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Polska delegacja partyjno - państwowa sakończyła wizytę w Moskwie 131 Plenum Centralnej Komisji Rewizyjnej PZPR

Boolosle znaczenie i wielki wkład
w zacieśnienie przyjaźni i współpracy
MOSKWA (PAP). Sprawozdawcy PAP relacjonują:
2 bm. zakończyła się oficjalna wizyta w Związku Radzieckim dele

gacji partyjno-państwowej Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej z I sekre
tarzem KC PZPR, prezesem Rady Ministrów PRL Wojciechem Jaruzel
skim. ,

Jakkolwiek wizyta ta była krótka, ma jednak niezwykle doniosłe zna
czenie i wniesie nowy, wielki wkład w sprawę zacieśnienia przyjaźni
i współpracy między PZPR i KPZR oraz narodami polskim i radzieckim.
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Przebieg, rezultaty rozmów
ita najwyższym szczeblu, któ
re upłynęły w bardzo serdecz
nej, rzeczowej, partyjnej
atmosferze — otwierają nowy
etap w rozwoju wzajemnych
stosunków. Wnoszą one w

płaszczyźnie politycznej i go
spodarczej nowe, cenne ele
menty umacniające pozycję
Polski na arenie międzynaro
dowej i umożliwiające nasze
mu krajowi szybsze wycho

dzenie z obecnego kryzysu go
spodarczego, jak też realiza
cję zapoczątkowanych reform.

Duże znaczenie ma omówie
nie perspektyw dalszego roz
woju kontaktów ekonomicz
nych między PRL i ZSRR.

Wizyta potwierdziła ponow
nie jedność poglądów i stano
wisk Polski i ZSRR we wszy
stkich zagadnieniach między
narodowych. •

MOSKWA (PAP). Na Kre
mlu odbyło się we wtorek
spotkanie I sekretarza KC
PZPR, prezesa Rady Minis
trów PRL, Wojciecha Jaruzel
skiego i sekretarza generalne
go KC KPZR, przewodniczą
cego Prezydium Rady Naj
wyższej ZSRR, Leonida Breż
niewa.

Główną uwagę uczestnicy
spotkania poświęcili kluczo
wym problemom rozwoju

współpracy polsko-radzieckiej
w dziedzinie politycznej, go
spodarczej, nauki, techniki i
kultury oraz dalszego umac
niania braterskiej przyjaźni
między narodami polskim i ra
dzieckim, między PZPR i
KPZR.

Wspólny komunikat

polsko-radziecki zamie
szczamy na str. 2.

Wojciech Jaruzelski i Leo
nid Breżniew byli jedno
myślni w ocenie stanu i per
spektyw rozwoju sytuacji
międzynarodowej. Podkreśla
no przy tym, że Polska Rzecz
pospolita Ludowa i Związek
Radziecki będą nadal bronić
interesów wspólnoty socjalis
tycznej i wnosić wkład w

walkę narodów przeciwko im

perialistycznym groźbom, na
ciskom i szantażowi. Są — tak
samo jak dawniej — zdecydo
wane konsekwentnie walczyć
o dokonanie w stosunkach
międzynarodowych zwrotu od
napięcia i konfrontacji do po
kojowego rozwiązywania na
brzmiałych problemów między
narodowych, do polityki od
prężenia i do zwycięstwa zdro
wego rozsądku.

Spotkanie przebiegło w ser
decznej partyjnej atmosferze.
Cechowała je zgodność poglą
dów na omawiane problemy.

MOSKWA (PAP). We wto
rek na Kremlu odbyło się
spotkanie X sekretarza KC
PZPR, prezesa Rady Mini
strów PRL, Wojciecha Jaru
zelskiego z członkiem Biura
Politycznego KC KPZR, prze-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP). W
Warszawie odbyło się III ple
narne posiedzenie Centralnej
Komisji Rewizyjnej PZPR. O-

brady, które otworzył i prowa
dził przewodniczący CKR —

Kazimierz Morawski, związa
ne były z przedyskutowaniem
najbliższych zadań komisji, o-

mówieniem wyników kontroli
przeprowadzonych w drugim
półroczu ub. r. przez proble
mowe zespoły kontrolne CKR,
a także z określeniem tema
tów kontroli w najbliższych
miesiącach.

W posiedzeniu wziął udział
zastępca członka Biura Poli
tycznego, sekretarz KC PZPR
Włodzimierz Mokrzyszczak.

W wielogodzinnej dyskusji
nawiązywano przede wszyst
kim do tych zadań organów
rewizyjnych PZPR, które wy
nikają z referatu Biura Po
litycznego KC, przedstawione

go przez I sekretarza KC —

gen. armii Wojciecha Jaruzel
skiego na VII Plenum jak
również z uchwały plenum. W
wystąpieniach uwypuklano
zwłaszcza te powinności CKR
i terenowych komisji rewizyj
nych, które wiążą się i służą
umacnianiu ideowej i organi
zacyjnej jedności szeregów
partyjnych. Działalność orga
nów rewizyjnych — stwier
dzano — może i powinna słu
żyć skutecznemu budowaniu
w społeczeństwie zaufania do
partii, eliminowaniu możli
wości powrotu wypaczeń z

przeszłości. Komisje rewizyj
ne — akcentowano — muszą
poszukiwać, stosownie do po
trzeb nowego stylu i metod
pracy, być bardziej ofensyw
ne w strzeżeniu linii partii,
w baczeniu na to, aby uchwa
ły i. decyzje instancji partyj
nych wszystkich szczebli były
konsekwentnie realizowane.

Zwrócono też uwagę na ko
nieczność upowszechniania w

organizacjach partyjnych
świadomości ich uprawnień
kontrolnych przewidzianych
statutem PZPR.

W toku dyskusji głos zabrał
Włodzimierz Mokrzyszczak,
który podkreślił znaczenie ja
kie dla funkcjonowania całej
partii ma wdrażanie w życie
wniosków pokontrolnych gro
madzonych przez organa rewi
zyjne.

Głoś zabrał także kierownik

Wydziału Kadr- KC PZPR —

gen. bryg. Tadeusz Dziekan,
który przedstawił niektóre a-

spekty polityki kadrowej w

partii.
O najbliższych zadaniach

członków CKR mówiono
szczegółowo podczas spotkań
czterech problemowych zespo
łów kontrolnych CKR.

tt aren nie powinno feye Hopotów
z realizacją kart zaopateiiiowych

♦ Trudności ze skupem ziarna *§* Nie zabraknie papierosów
♦ Spada produkcja spirytusu gdyż brakuje surowców

WARSZAWA (PAP). Pod
względem wielkości dostaw na

rynek podstawowych artyku
łów żywnościowych marzec

nie będzie się zasadniczo róż
nił od dwóch minionych mie
sięcy br. Tym samym — jak
poinformowano dziennikarza
PAP w Ministerstwie Rolnic
twa i Gospodarki Żywnościo
wej — dostawy m. in. mięsa i
wędlin, mąki, przetworów zbo
żowych, cukru, wyrobów cu
kierniczych, alkoholu, papie
rosów, zapewnią pełne pokry
cie wszystkich wydanych kart
zaopatrzeniowych.

W marcu przemysł mięsny
zapowiada dostawę 112 tys.
ton mięsa, wędlin, podrobów,
konserw czyli prawie tylfe sa
mo co w styczniu br. oraz o 7
tys. ton mniej aniżeli w mar
cu ub, r. głównie na skutek
spadku produkcji drobiu, któ
rego w tym miesiącu znaj
dzie się na rynku tylko 17 tys.
ton. W porównaniu z marcem

w ub. r. dostawy drobiu w

bm. będą o prawie 15 tyś. ton

mniejsze. Sytuacja taka wy
tworzyła się na skutek braku
dla dużych ferm przemysło
wych pasż, w skład których

wchodzi głównie kukurydza
oraz ziarno soi sprowadzane
do tej pory z zagranicy. Wo
bec braku dewiz na zakup
tych komponentów paszowych
dla drobiu rolnicze spółdziel
nie produkcyjne, a także pro
ducenci indywidualni zmusze
ni są do likwidowania hodo
wli brojlerów. Dąży się do
rozwinięcia tradycyjnego cho
wu drobiu w drobnych gospo
darstwach. jednak na efekty
tych przedsięwzięć trzeba po
czekać, przy czym produkcja

(DOKOŃCZENIE NA STjt. 4)

W Tamowskiem

loiiowo lis atów RS
Zagadnieniom związanym

z ostatnim, VII Plenum KC
poświęcone było wczorajsze
spotkanie w Brzesku aktywu
partyjnego z rejonu Bochni i
Brzeska z sekretarzami KW
PZPR w Tarnowie: Janem
Karkowskim i Władysławem
Plewniakiem. Analizując przy
czyny, które doprowadziły do
wydarzeń w sierpniu i grud
niu wskazywano jednocześnie
na potrzebę odzyskania przez
partię pełnej wiarygodności.
Właśnie uchwały VII Plenum,
mające charakter programu
politycznego m. in, precyzują
zadania w tym zakresie.

Mówiąc o jedności szere
gów partyjnych, W. Plewniak
stwierdził, iż konieczne jest
oczyszczenie szeregów PZPR,
bowiem wśród prawdziwych

komunistów znaleźli się ludzie
przypadkowi, wykorzystujący
stanowiska dla swoich pry-
watnyoh celów. W trakcie dy
skusji nawiązywano także do
spraw związanych z centraliz
mem demokratycznym, a także
do konieczności jak najszyb
szego rozliczenia ludzi odpo
wiedzialnych za doprowadze
nie kraju do kryzysu.

Wiele miejsca poświęcono
również przyszłości związków
zawodowych stwierdzając, że
muszą być one organizacją
dbającą o interesy ludzi pra
cy, a nie partią polityczną.

Podobne spotkanie z udzia
łem członka KC, I sekretarza
tarnowskich ,;Azot6w” odbyło
się w poniedziałek w Dąbro
wie Tarnowskiej.

Rozpoczęła się społeczna djstesja
nad projektem iśstawy o radach narodowych

WARSZAWA (PAP). Nad projektem ustawy o radach*

narodowych dyskutowano 2 bm. w Warszawie podczas
spotkania zastępcy przewodniczącego Rady Państwa,
przewodniczącego Komisji Rad Narodowych Rady Pań
stwa — Zdzisława Tomala z przedstawicielami zespołów
młodych radnych. Spotkanie stanowiło .punkt wyjścia do

szerokiej dyskusji nad projektem ustawy, jaka przepro
wadzona będzie w różnych grupach i środowiskach spo
łecznych.

Jak poinformował Z. To- mi. Chodzi tu o stworzenie
mai, prace nad projektem u- spójnego systemu władzy w

stawy trwają już ponad rok. kraju. Rady uzyskają osobo-
Rady narodowe — według te- wość prawną, samodzielnie
go projektu — będą formą prowadzić będą gospodarkę
samorządu terytorialnego, finansową i zarządzać powie-
działającego w ścisłym powią- rzonym im mieniem. Samo-
zaniu i współpracy z innymi rządność rad chroniona bę-
organizacjami samorządowy- dzie przez Sejm, Radę Pań

stwa oraz sądv. W projekcie
ustawy przew > się możli
wość zorgan ania przez
radę narodową stopnia pod
stawowego referendum w

sprawach zasadniczej wagi dla
danego terenu. Ściśle sprecy
zowane są, w projekcie prawa
i obowiązki radnego. Jest on

np. zobowiązany do konsulto
wania poszczególnych proble
mów w środowisku, ale na

sesji kieruje się już własnymi
poglądami.

Kwestią najbardziej dysku
syjną jest relacja: rada naro
dowa a jej organ wykonaw
czy. Autorzy projektu wycho
dzą z. założenia, że organ wy-

(DOKONCZENIE NA STR. 4)

„0 roli i postawach inteligencji” —

pokłosie dyskusji na str. 3
„O roli i postawach inteligencji polskiej po Sierpniu”

— taki był tytuł redakcyjnej dyskusji, w której udział
wzięli sekretarz KK PZPR Kazimierz Augustynek, prof.
dr Józef Buszko, rektor UJ Józef Gierowski, prof. dr Ma
rian Stępień i red. Konrad Strzelewicz. Dziś prezentujemy
na stronie 3 pierwszą część pokłosia tej dyskusji, która

spotkała się z niezwykłe szerokim rezonansem społecz
nym. Oto fragment jednej z wypowiedzi:

„...dyskutanei mówili wiele słusznych rzeczy o posta
wach inteligencji przed 13 grudnia, za to ani słowa o

tym, jak zachowała i zachowuje się inteligencja polska
po 13 grudnia. Niestety, jest to w wielu wypadkach po
stawa wyczekująca, asekurancka, nacechowana rezerwą.
A przecież 13 grudnia ocalono Polskę przed jeszcze gor
szym rozwiązaniem, zapobieżono wojnie domowej, brato
bójczym walkom, chaosowi politycznemu i gospodarcze
mu. Kto jak kto ale inteligent powinien sobie z tego zda
wać sprawę.”

Józef Żurawski, sędzia Sadu Najwyższego wyjaśnia ideę Trybunału Konstytucyjnego

♦ Trybunał fiewintofi tyć powali w do jeditmacznei
interpretacji przepisów prawa i ich wzajemnych związków

@ Powinien hyć uprawubn* do składania opinii Ślinowi
o ewentualnej nieziodiości ustaw i dekretów z Konstytucją

Idea utworzenia Trybunału Konstytucyjnego po
jawiła się w uchwałach Zjazdu Adwokatów
Polskich, XII Kongresu Stronnictwa Demokra

tycznego oraz w postulatach Komitetu Nauk Pra
wnych PAN i IX Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR.
Jeśli chodzi o doświadczenia konstytucjonalizmu
socjalistycznego to są one nader skromne. W roku
1963 organ taki (o pełnej nazwie „Trybunał Kon
stytucyjny4’) powołano w Jugosławii. Jednakowoż

Jugosławia jest federacją i problemy wspólnoty

Trybunał Konstytucyjny w

przeciwieństwie do Trybunału
Stanu nie wywołał tak po
wszechnego zainteresowania.
Trybunał Stanu ma osądzać
ludzi, podsądnych w przymio
tach mężów stanu. To fascy
nuje. Natomiast

TRYBUNAŁ
KONSTYTUCYJNY
OSĄDZAĆ BĘDZIE

ZADRUKOWANY PAPJEf
W POSTACI AKTOU*

PRAWNYCH CO DO ICH
WEWNĘTRZNEJ HARMONII

I ZGODNOŚCI
Z KONSTYTUCJĄ

to żmudny i mniej pasjonujący
proces. Po wtóre — społeczeń
stwo nabrało przekonania, że

totalny kryzys polityczno-go
spodarczy nastąpił nie tyle z

konfliktu całokształtu aktów

prawnych z Konstytucją, ile z

rozmijania się słowa z czy
nem, z fatalnej praktyki, nie-

Po wizytacjach MOT
w ośrodkach

dla ffiłernowaaych
WARSZAWA (PAP). 2 bm.

w Ministerstwie Sprawiedli
wości odbyło się spotkanie
przewodniczącego delegacji
Międzynarodowej Komisji
Czerwonego Krzyża —- Petera
Kuenga z wiceministrem dr
Marią Regent-Lechowicz, na

którym omówiono sprawy
związane z wizytacjami
MKCK w ośrodkach dla inter
nowanych. Poruszono m. in.
problemy takie jak: zakres
pomocy materialnej dla inter-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

W trudnych czasach stanu

wojennego, mozolnej odbudo
wy gospodarki i całego nasze
go życia ekonomicznego nie
można zostawiać spraw kształ
cących umysłowość i estetykę
człowieka na plan dalszy.
Odrodzenie społeczne i ekono
miczne musi iść w parze z

intelektualnym.
Tę potrzbę zaakceptowano

podczas wczorajszego spotka

nia kierownika Wydz. Kultu
ry KC PZPR Krzysztofa Kos
tyrki z sekretarzami komite
tów zakładowych i POP oraz

przedstawicieli instytucji kul
turalnych dzielnicy Nowa Hu
ta. W wystąpieniu K. Kostyrki
nie brakowało ech niedawnego
VII posiedzenia plenarnego
partii. W jego kontekście tak
że zadania w dziedzinie kul
tury nie należą do pomniej

federacyjnej wycisnęły główne piętno na struktu
rze tegoż Trybunału.

NA STYCZNIOWYM POSIEDZENIU SEJMU
PREMIER WOJCIECH JARUZELSKI ZACHĘ
CIŁ POSŁÓW DO ROZWAŻENIA ZASADNOŚCI
POWOŁANIA TRYBUNAŁU KONSTYTUCYJ
NEGO. INICJATYWA PIERWSZEGO SEKRE
TARZA KC PZPR DOPROWADZIŁA DO NA

RODZIN ZAŁOŻEŃ USTROJU PRZYSZŁEGO
TRYBUNAŁU KONSTYTUCYJNEGO.

wiele krępującej się przepisa
mi prawnymi. Stąd społeczeń
stwo zainteresowane jest głó
wnie osądzeniem fatalnej pra
ktyki i jej realizatorów.

A jednak mimo tego dzisiaj
nie mogę pozbyć się pewnych
rozterek i odrobiny sceptycyz
mu co do sensowności powoła
nia Trybunału Stanu. Nato
miast jestem zdecydowanym
orędownikiem utworzenia Try
bunału Konstytucyjnego,

Kilka uwag o

ewentualnym ustroju
Trybunału

Konstytucyjnego
Czym tedy ma się konkret

nie zajmować Trybunał Kon
stytucyjny? Kształtowaniem
harmonii na terenie prawa.
Mamy akty prawne różnego
rodzaju i różnej hierarchii.
Ustawę zasadniczą czyli Kon
stytucję, ustawy (sejmowe),

Powstaje Karta Praw i Obowiązków Pracownika Kultury

Sprawy kultury — także dzisiaj
nie są marginesem

szych. Obecnie odczuwa się
szczególny brak podstawo
wych instytucji kulturalnych,
zwłaszcza bibliotek, bezsku
tecznie poszukuje się książek
wybitnych autorów, klasyków.
Zaspokojenie „głodu czytelni
czego”, a więc zwiększenie
ilości bibliotek zwłaszcza na

wsiach, poszerzanie bazy poli-

(DOKONCZENIE NA STR. 4)

dekrety z mocą ustaw (Rady
Państwa), rozporządzenia i za
rządzenia oraz okólniki Rady
Ministrów i ministrów a także
innych organów państwowych.
Poglądowo akty prawne mo
żna podzielić na prawo druko
wane: Dziennik Ustaw. Moni
tor i Dzienniki Urzędowe (re
sortów) oraz na „prawo po
wielaczowe”.

Jeśli chodzi o Konstytucję to

@ TRYBUNAŁ POWINIEN
BYC POWOŁANY • TYLKO

DO AUTENTYCZNEJ
WYKŁADNI

POSZCZEGÓLNYCH
PRZEPISÓW I ICH

WZAJEMNYCH ZWIĄZKÓW
Tym bardziej wykładnia u-

staw i dekretów z mocą usta
wy należeć będzie do Trybu
nału Konstytucyjnego. Nadto
@ TRYBUNAŁ POWINIEN

BYĆ UPRAWNIONY DO
SKŁADANIA OPINII

SEJMOWI O EWENTUALNEJ
NIEZGODNOŚCI

KONKRETNYCH USTAW

CZY DEKRETÓW (Z MOCĄ
USTAWY) Z KONSTYTUCJĄ

Wydaje mi się, że reguły -

życia politycznego są tego
rodzaju, że w przypadku ta
kiej opinii Sejm (z inicjatywny.
Klubów Poselskich czy Remi
sji Sejmowych), dokona ko
rektory takiej ustawy w kie
runku zgodności z Konstytu
cją. Nie byłbym zwolenni
kiem demonizowania ewen
tualnego konfliktu pomiędzy
Sejmem a Trybunałem Kon
stytucyjnym, który miałby
rozstrzygać jakieś referendum
powszechne.

Jeżeli chodzi o akty praw
ne niższego rzędu, to

TRYBUNAŁOWI
KONSTYTUCYJNEMU
TRZEBA PRZYZNAĆ

UPRAWNIENIE
DO ZAWIESZANIA
ROZPORZĄDZEŃ

CZY OKÓLNIKÓW
RADY MINISTRÓW,

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Udział świeckich katolików

w &®nłkeLaeii OdroSzema Narodowego
WARSZAWA (PAP). W Urzędzie P.ady Ministrów odbyło

się spotkanie przedstawicieli świeckich katolików z całego
kraju poświęcone problemom ich uczestnictwa w Komi
tetach Odrodzenia Narodowego.

Zarówno w wystąpieniu wicepremiera Jerzego Ozdow-
skiego, jak i w dyskusji podkreślało się, że komitety te,
będące zespołami ludzi dobrej woli, powinny stawać się
płaszczyzną rzeczywistego dialogu rozumianego jako pod
stawowy warunek społecznego odrodzenia w Polsce,

Zapowiedź dalszej kontynuacji
antypolskiej polityki Waszyngtonu

WASZYNGTON (PAP). 2 bm. sekretarz stanu USA
A. Haig złożył przed komitetem spraw zagranicznych
Izby Reprezentantów obszerne oświadczenie na temat

polityki zagranicznej administracji waszyngtońskiej.
Znaczna część przemówienia poświęcona była Polsce

i polityce wobec naszego kraju. W obszernym wywodzie
na ten temat Haig dał wyraźnie, bez żadnych niedomó
wień do zrozumienia, że w polityce wobec naszego kraju
nie przewiduje zmian. Nadal będzie ona stać pod zna
kiem politycznej ingerencji w wewnętrzne, sprawy Pol
ski, pod znakiem nacisków, restrykcji, podburzania sił
opozycyjnych i montowania na zachodzie antypolskiego
frontu.

Haig utrzymuje, że „polski kryzys jest daleki od zakoń
czenia”. Oświadcza, że „Zachód może i musi wywrzeć
wpływ na sytuację w Polsce”. Zdaniem mówcy, energicz
na akcja Zachodu może powstrzymać polskie i radzieckie
kierownictwo w realizowaniu ich polityki, a więc innymi
słowy zepchnąć z drogi budowy socjalizmu.

Z procesu przywódców KPN
WARSZAWA (PAP). 2 bm, podczas toczącego się przed

Sądem Warszawskiego Okręgu Wojskowego procesu przy
wódców Konfederacji Polski Niepodległej, w dalszym cią
gu wyjaśnienia wobec zarzutów zawartych w akcie oskar
żenia składał oskarżony Tadeusz Jandziszak.

W porównniu z poprzednimi dniami, we wtorek T, Jan
dziszak — odpowiadając na pytania sądu — w szerszym
stopniu przedstawił niektóre konkretne aspekty swej dzia-

(DOKONCZENIE NA STR. 4)

Turystyka na obszarze całego kraju
W7ARSZAWA (PAP). Decyzja ministra spraw, wewnętrz

nych z 1 bm.- o zniesieniu obowiązku uzyskania zezwoleń
na zmiany miejsca pobytu umożliwia pełne wznowienie
krajowego ruchu turystycznego. Rzecznik prasowy Głów
nego Komitetu Turystyki wyjaśnia dodatkowo, że nie po
trzebują specjalnych zezwoleń na czasowy pobyt w stre
fie nadgranicznej wszyscy, którzy posiadają skierowanie
na leczenie np. w szpitalach, do sanatorium, na wczasy
w obiektach FWP, zakładowych i przedsiębiorstw tury
stycznych, względnie potwierdzenie uczestnictwa w zbio
rowej wycieczce turystycznej.

Tylko turyści indywidualni muszą starać się o zgodę na

pobyt w strefie nadgranicznej w miejscu czasowego po
bytu. a nie — jak było dotychczas — w miejscu stałego
zamieszkania.

Obecnie działalność prowadzą wszystkie- przedsiębior
stwa turystyczne, biura podróży, placówki PTTK, biura
skierowań FWP.
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Obiadowało

prezydium KK ZSL
Wczorajsze obrady pre-

łydium KK ZSL poświęco
ne były ocenie aktualnej
aytuacji w dziedzinie kul
tury i perspektywom roz
woju życia kulturalnego na

wsi krakowskiej. Zwraca
no uwagę na ważną rolę
jaką mają do spełnienia w

procesie upowszechniania
kultury w środowisku

wiejskim organizacje mło
dzieżowe, spółdzielczość,
kółka rolnicze, szkoły. U-
znano, iż wzmożenie dzia
łalności kulturalno-oświa
towej jest jednym z waż
nych czynników służących
wyprowadzaniu kraju z

kryzysu. Problematyce kul
tury na wsi poświęcone bę
dzie kwietniowe plenarne
posiedzenie KK ZSL.

Wczorajszym obradom
przewodniczył prezes KK
ZSL Władysław Cabaj, a

uczestniczył w nich czło
nek NK ZSL prof, Antoni
Podraża,

Antyimportowa
emulsja

Naukowcy Instytutu
Przeróbki Plastycznej i
Metaloznawstwa Akademii
Górniczo-Hutniczej przy
współpracy specjalistów
przemysłu petrochemiczne
go i Instytutu Metali Nie
żelaznych w Gliwicach w

oparciu o surowce krajowe
opracowali emulsję do
walcowania miedzi i sto
pów miedziowych. Zastoso
wana emulsja w Hucie
Miedzi „Cedynia” w Orsku,
w Walcowni Metali Cze-
chowice-Dziedzice i Hucie
Metali Nieżelaznych w

Szopienicach pozwoliła
wyeliminować ók. 250 ton
rocznie olejów importowa
nych za około 300 tys. do
larów. W sumie oszczęd
ności z wprowadzeniem e-

mulsji krajowej w ciągu
roku wynoszą 12 min zło
tych.

Tryb przyspieszony
za hałasowanie

w nocy
Prezydent m. Krakowa

zarządził z dniem 1 marca

br. wprowadzenie .trybu
przyspieszonego w spra
wach o zakłócenie spokoju
nocnego krzykiem, hała
sem lub innym wybry
kiem.

Zarządzenie obowiązy
wać będzie do 30 kwietnia
br.

Z dalekopisu
POSIEDZENIE

(a) 2 bm. odbyło się ze
branie Prezydiom Polskiego
Komitetu ds. UNESCO, pod
czas którego zatwierdzone
zostało sprawozdanie z dzia
łalności komitetu w 1981 r.

oraz nakreślone zostały dro
gi jego działalności w br.

ROKOWANIA W GENEWIE
We wtorek odbyło się w

Genewie kolejne posiedzenie
plenarne, delegacji ZSRR i
USA na rozmowy W sprawie
ograniczenia zbrojeń nukle
arnych w Europie.

DELEGACJA
2 bm. opuściła Waszyngton

Udając się do Polski 7-osobo
wa delegacja Izby Repre
zentantów Kongresu USA.
Celem podróży jest zapozna
nie się z sytuacją w naszym
kraju.

Kongresmeni po powrocie
do Waszyngtonu przedstawią
raport, który Jak się prze
widuje będzie podstawą de
baty kongresowej na temat
stanowiska wobec polskiego
zadłużenia i w ogóle pomo
cy gospodarczej dla Polski,

g (DOKOŃCZENIE ZE STR »

g wodniczącym Rady Ministrów
3 ZSRR, Nikołajem Tichono-
3 »em,
£ W. Jaruzelski i N. Tichonow

g omówili szereg aktualnych
5 problemów dotyczących współ-
g pracy polsko-radzieckiej, pod-
5 kreślając jej rosnące znacze-

g nie dla uzdrowienia życia go-

g spodarczego PRL i zapewnie-
g nia normalnej pracy zakładów
S przemysłowych w Polsce w

B warunkach dalszej stabilizacji
3 sytuacji politycznej.

5 Pożegnanie w Moskwie
5
g O godz. 17.30 czasu moskie-
3 wskiego polska delegacja par-
g tyjno-państwowa z Wojcie-
3 chem Jaruzelskim na czele

g opuszcza swą rezydencję ma

3 Kremlu, nad którą przez dwa
3 dni powiewała biało-czerwona
3 flaga.
g Ulice i place Moskwy wzdłuż
2 trasy przejazdu odświętnie u-

W
dniach 1—2 marca 1982 r.

przebywała w Związku
Radzieckim z oficjalną wi-

3 zytą delegacja partyjno-pań-
B stwowa Polskiej Rzeczypospoli
tą tej Ludowej, której przewodni-
£ czyi pierwszy sekretarz Komi-

g tetu Centralnego Polskiej Zjed-
£ noczonej Partii Robotniczej,
3 prezes Rady Ministrów PRL W.
B Jaruzelski.
8 Delegacja partyjno-państwo-
B wa PRL złożyła wieńce przed
3 Mauzoleum W. L Lenina oraz

B na Grobie Nieznanego Żołnio-
3 rza.

B Polska delegacja partyjno-
3 państwowa i delegacja radziec-
B ka, której przewodniczył sekre-
3 tarz generalny KC KPZR, przc-
g wodniczący Prezydium Rądy
3 Najwyższej ZSRR L. L BREZ-

g NIEW, odbyły rozmowy obej-
3 mujące szeroki wachlarz za-

g gadnień współpracy po!sko-ra-
3 dzieckiej i aktualne problemy
- obecnej sytuacji międzynarodo-
3 wej.
g Wiele uwagi poświęcono w

3 rozmowach pogłębionej wymia-
g nic poglądów na stan i per*
3 spektywy stosunków między
g obu krajami. Uczestnicy roz-

3 mów i obu stron wyrazili zde-

g cydowaną wolę uczynienia
£ wszystkiego w celu utrwalenia
3 i dalszego rozwoju braterskiej
3 przyjaźni i wszechstronnej
3 współpracy między PZPR i

g KPZR, między PRL 1 ZSRR,
3 między narodami polskim i ra-

B dzieckim na gruncie internacjo-
3 nalizmu socjalistycznego, rów-

g nośoi praw oraz poszanowania
3 suwerenności, prsyjacielskiej
g pomocy wzajemnej. Strony po
ić twierdziły znaczenie Układu o

g Przyjaźni, Współpracy i Pomocy
3 Wzajemnej między Polską Rze-
£ cząpospolitą Ludową i Zwląz-
3 kiem Socjalistycznych Republik
g Radzieckich jako niezachwianej
| podstawy stosunków polsko-ra-

3 dzieckich.
Przyjaźń polsko-radziecka ma

g głębokie korzenie w rewolucyj-
3 nych tradycjach proletariatu
g polskiego I rosyjskiego. Sce-
3 mentowata ją wspólnie przelana
g krew w walce z faszyzmem w

5 latach drugiej wojny światowej,
g wzbogaciła o nowe treści ścisła
3 współpraca dwu bratnich
B państw socjalistycznych we

3 wszystkich dziedzinach życia.
£ Sojusznicze więzi między ZSRR

i PRL stanowią ważny czynnik
pokoju i stabilizacji, nienaru
szalności granic i powojennego,

£ pokojowego ładu terytorialno-
5 politycznego w Europie,
g Polska i Związek . Radziecki
3 nadal będą wnosić wkład w u-

g mocnienie braterskiego sojuszu
3 państw-stron Układu Warszaw-

g skiego, który gwarantuje ich
3 bezpieczeństwo, zapewnia współ-
g działanie w walce o utrwalenie
3 pokoju w Europie i na całym
g świecie. Będą one se wszech
3 miar przyczyniać się do dalsze-
| go rozszerzenia i pogłębienia
3 współpracy w ramach Rady
g Wzajemnej Pomocy Gospodar-
3" czej dla zapewnienia maksy-
_

malnie efektywnego wykorzy-
5 stania wszystkich możliwości

g międzynarodowego podziału
3 pracy, kooperacji i specjalizacji
g produkcji celem stworzenia wa-

3 runków stałego rozwoju gospo-
g darki socjalistycznej, pelniejsze-
3 go zaspokojenia potrzeb ludzi

g pracy. Delegacje PRL i ZSRR
3 wymieniły informacje o sytua-
a cji w swoich krajach i p3r-
■ tłach.

Doniosłe znaczenie i wielki wkiad
w zacieśnienie przyjaźni i współpracy

dekorowane flagami państwo
wymi ©bu krajów. Transpa
renty głoszą nienaruszalną
przyjaźń z naszym narodem,
braterskie więzi między obu
krajami, sojusz i współpracę
polsko-radziecką.

Mieszkańcy stolicy Kraju
Rad bardzo serdecznie, spon
tanicznie pozdrawiają przejeż
dżających w jednym samocho
dzie W, Jaruzelskiego i L.
Breżniewa.

Na płycie lotniska Wnuko-
wo przewodniczący polskiej
delegacji partyjno-państwowej
I sekretarz KC PZPR, prezes
Rady Ministrów PRL Woj
ciech Jaruzelski i sekretarz

wspólny komunikat polsko-radziecki
L. I. Breżniew przedstawił

przebieg realizacji uchwał
XXVI Zjazdu KPZR, listopa
dowego Plenum KC KPZR (1981
r.), • także zapoznał Stronę Pol
ską a uchwalonym przez Radę
Najwyższą ZSRR państwowym
planem rozwoju gospodarczego 1

społecznego ZSRR w XI pięcio
latce oraz x wielkimi zadaniami,
które w ramach tego planu rea
lizują komuniści, wszyscy lu
dzie pracy Kraju Rad. Naród
radziecki, zespolony wokół
KPZR, przygotowuje się do ob
chodów ważnej daty historycz
nej — 60 rocznicy utworzenia
Związku Socjalistycznych Re
publik Radzieckich.

W bieżącym roku doniosłymi
wydarzeniami w życiu społecz
no-politycznym narodu radziec
kiego będą ogólnozwiązkowe
zjazdy związków zawodowych i

leninowskiego Komsomołu.
KPZR wysoko ocenia rolę i zna
czenie związków’ zawodowych w

budownictwie komunistycznym,
w organizacji socjalistycznego
współzawodnictwa, w umacnia
niu dyscypliny pracy, wspólza-
rządzaniu produkcją, w popra
wie warunków bytu 1 wypo
czynku ludzi pracy. Partia
przywiązuje wielkie znaczenie do

wychowania idcowo-polityczne*
go, wychowania młodego poko
lenia przez pracę na ludzi poli
tycznie świadomych, aktywnych,
dobrze znających swój zawód,
zaangażowanych w pracy i za
wsze gotowych do obrony oj
czyzny.

W. Jaruzelski przedstawił sy
tuację w Polsce i poinformował
o podejmowanych krokach na

rzecz jej dalszej normalizacji.
Strona polska podkreśliła, że

ustrój socjalistyczny zapewnił
suwerenność państwa polskiego,
nienaruszalność jego granic,
stworzenie nowoczesnego poten
cjału gospodarczego, warunków
dla rozwoju kultury narodowej.
Polska zyskała autorytet na

arenie międzynarodowej.
Działania wrogów socjalizmu,

którzy wykorzystali błędy po
przedniego kierownictwa, naru
szenie prawidłowości budownic
twa socjalistycznego, zagrażały
tym wszystkim zdobyczom na
rodu polskiego. Korzystając z

poparcia kół imperialistycznych
siły kontrrewolucji zamierzały
obalić ustrój polityczny i społe
czno-gospodarczy oraz zepchnąć
Polskę w przepaść chaosu i
anarchii.

Wprowadzenie stanu wojenne
go zapobiegło przewrotowi anty
socjalistycznemu oraz brato
bójczemu konfliktowi, ocaliło

państwo polskie. Decyzja ta,
podjęta w imię najwyższych in
teresów narodu polskiego i pań
stwa, w pełni zgodna z Konsty
tucją, zyskała aprobatę organu
ustawodawczego kraju — Sejmu
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej. Obecnie w Polsce stopnio
wo normalizuje się życie gospo
darcze, polityczne i społeczne,
poważnie zakłócone w wyniku
działań wrogów socjalizmu.

Strona polska podkreśliła, że
wszelkie próby wznowienia
działań mających na celu dez
organizację gospodarki, nawrót
anarchii, zamieszki, zmianę u-

stroju społeczno-politycznego,

generalny KC KPZR, prze
wodniczący Prezydium Rady
Najwyższej ZSRR Leonid
Breżniew odbierają raiport do
wódcy kompanii honorowej.

Orkiestra wykonuje hymny
państwowe Polski i Związku
Radzieckiego. .

W. Jaruzelski i L. Breżniew
przechodzą przed frontem
żołnierzy. Przyjmują defiladę
wojskową.

W. Jaruzelski bardzo ser
decznie żegna się ze zgroma
dzonymi na lotnisku miesz
kańcami Moskwy. Pozdrawia
ich w języku rosyjskim. Od
powiadają snu okrzyki na

będą nadal w sposób jak naj
bardziej stanowczy udaremnia
ne, «

W. Jaruzelski poinformował o

wynikach VII Plenum Komite
tu Centralnego PZPR, jego zna
czeniu w umocnieniu jedności
partii na zasadach marksizmn-
leninizmu, w przywróceniu i u-

trwaleniu jej kierowniczej roli
w społeczeństwie polskim.

PZPR będzie kontynuowała
Unię IX Zjazdu, podejmowała
konsekwentne działania w celu
umocnienia więzi partii z klasą
robotniczą, ludźmi pracy, po
głębienia demokracji socjalisty
cznej.

Polska Zjednoczona Partia Ro
botnicza i ściśle współpracujące
z nią Zjednoczone Stronnictwo
Ludowe i Stronnictwo Demokra
tyczne opowiadają się za konso
lidacją wszystkich sił patrioty
cznych, stojących na gruncie
socjalizmu. Widzą one w tym
niezbędną przesłankę wyprowa
dzenia kraju z kryzysu.

PZPR i stronnictwa sojuszni
cze wierzą w twórcze siły na
rodu polskiego. Kładąc kres błę
dom przeszłości, wyrażają zde
cydowaną wolę zwalczania de
strukcyjnych działań antypań
stwowych, budowania silnego i

zasobnego państwa polskiego, o-

partego na pracy i sprawiedU-
wośei społecznej, pewnego swego
jutra. Wychodzą przy tym z za
łożenia że:

Polska była, jest i będzie
państwem socjalistycznym, w

którym u podstaw systemu gos
podarczego i politycznego leżą
społeczna własność środków pro
dukcji, władza klasy robotniozej
ludu pracującego, przewodnia
rola PZPR — partii marksi
stowsko-leninowskiej;

Przyjaźń i sojusz ze Związ
kiem Radzieckim pozostają ka
mieniem węgielnym polityki za
granicznej PRL, gwarancją nie
podległości kraju i bezpieczeń
stwa jego granic;

Polska Rzeczpospolita Lu
dowa pozostanie trwałym ogni
wem wspólnoty socjalistycznej,
członkiem Układu Warszawskie
go i Rady Wzajemnej Pomocy
Gospodarczej.,

Strona radziecka oświadczyła,
łe zdecydowane działania Woj
skowej Rady Ocalenia Narodo
wego spotkały się z pełnym zro
zumieniem społeczeństwa ra
dzieckiego, któremu leżą na

sercu sprawy i troski bratnie
go narodu polskiego, życzy mu

powodzenia w przezwyciężeniu
kryzysu, pokonania zaistniałych
trudności.

Związek Radziecki popierał i
nadal będzie popierać socjalisty
czną Polskę, swego przyjaciela
i sojusznika.

PRL i ZSRR stanowczo potę
piają i odrzucają ingerencje
USA i innych państw kapitali
stycznych w wewnętrzne spra
wy Polski — brutalne łamanie

powszechnie przyjętych norm

prawa międzynarodowego, Kar
ty Narodów Zjednoczonych, Ak
tu Końcowego KBWE oraz obo
wiązujących układów 1 porozu
mień. Strony uważają, że posu
nięcia dyskryminacyjne wobec
Polski Ludowej i Związku Ra
dzieckiego, ogłoszone przez Sta

cześć prayjaźni radzieoko-pol-
ekiej.

Następuje pożegnanie »

przybyłymi na lotnisko przed
stawicielami radzieckich władz
partyjnych i rządowych. Są
wśród nich: wicepremier N.
Tałyzin, przewodniczący Rady
Związku Rady Najwyższej
ZSRR A. Szytikow, ministro
wie, przewodniczący Komitetu
Wykonawczego Moskiewskiej
Rady Deputowanych Ludo
wych W. Promysłow i inne o-

ficjalne osobistości.

Do trapu samolotu polską
delegację odprowadzają: se
kretarz generalny KC KPZR,

ny Zjednoczone i niektórych ich
sojuszników, są jawnym szan
tażem i presją, próbą podważa
nia pokojowej strnktury sto
sunków międzypaństwowych, sta
nowią zagrożenie dla pokoju i

bezpieczeństwa w Europie.
Podkreślono, że wszystkie ra

chuby na podważenie podstaw
socjalizmu w Polsce, w tym
również podejmowane z zagra
nicy próby nieuchronnie skaza
ne są na fiasko.

Strona polska wyraziła głę
boką wdzięczność za pomoc po
lityczną i gospodarczą, której
Związek Radziecki udziela Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej
w trudnym dla niej okresie.

Szczególnie podkreśliła ona

żywotne znaczenie dla gospodar
ki narodowej PRL stabilnych
radzieckieh dostaw paliw, su
rowców, urządzeń i wyrobów w

ramach kooperacji produkcyj
nej i innych artykułów, zwła
szcza wówczas, kiedy w wyniku
działalności sił antysocjalistycz
nych gospodarce polskiej wy
rządzono znaczne szkody, oraz

podważono możliwości eksporto
we PRL, w tym również w za
kresie zobowiązań! wobec ZSRR.
Ze swej strony Polska będzie
podejmować wysiłki celem za
pewnienia równowagi w polsko-
radzieckich obrotach handlo
wych.

W toku rozmów omówiono
perspektywy radziecko-polskich
kontaktów gospodarczych. Zwią
zek Radziecki 1 Polska dyspo
nują dużym potencjałem prze
mysłowym i naukowo-technicz
nym, bogatymi zasobami natu
ralnymi i kadrami o wysokich
kwalifikacjach. W procesie bu
downictwa socjalistycznego
stworzono pomyślne przesłanki
rozwoju wzajemnie korzystnej
kooperacji w wielu kluczowych
gałęziach przemysłu i zawarto
odnośne porozumienia.

Strony podkreśliły z zadowo
leniem pryncypialne stanowisko
Komitetu Wykonawczego RWPG
zawarte w jego oświadczeniu z

22 stycznia 1982 r., w którym
zdecydowanie potępiono inge
rencję administracji USA i rzą
dów innych krajów NATO w

sprawy wewnętrzne PRL, a'
także wyrażono gotowość udzie
lenia wszechstronnej pomocy
bratniemu narodowi polskiemu
w przezwyciężeniu trudności
gospodarczych.

Wymiana opinii na temat sta
nu i rozwoju obecnej sytuacji
międzynarodowej potwierdziła
zgodność poglądów i stanowisk

Związku Radzieckiego i Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Z winy agresywnych sił im
perializmu sytuacja na świecie
poważnie się skomplikowała.
Koła rządzące USA wzmagają
wyścig zbrojeń na coraz więk
szą skalę. Programy wojskowe
i doktryny USA biorą za pod
stawę dopuszczalność wojny nu
klearnej. Polityka USA jawnie
ma na celu osiągnięcie przewagi
wojskowej. USA ingerują w

sprawy innych państw, stosują
metody presji i dyktatu, usiłu
ją stłumić słuszne dążenie na
rodów do wolności i postępu
społecznego. Wzrost militaryzmu
i hegemonistycznych dążeń,

przewodniczący Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR Leo
nid Breżniew, członek Biura
Politycznego KC KPZR, prze
wodniczący Rady Ministrów
ZSRR Nikołaj Tichonow, czło
nek Biura Politycznego KC
KPZR, przewodniczący Pań
stwowego Komitetu Rady Mi
nistrów do spraw Bezpieczeń
stwa ZSRR Jurij Andropow,
członek Biura Politycznego
KC KPZR, minister spraw za
granicznych ZSRR Andriej
Gromyko, członek Biura Poli
tycznego KC KPZR, minister
obrony ZSRR Dmitrij Usti-
now, członek Biura Politycz
nego KC KPZR, sekretarz KC

wzmaganie się agresywności i

przejawy awanturnictwa w po
lityce USA, zagrażają powsze
chnemu pokojowi.

Związek Radziecki i Polska

Rzeczpospolita Ludowa wystę
pują przeciwko konfrontacji,
podsycaniu napięcia i wyścigowi
zbrojeń. Niezłomnie opowiadają
się one za zażegnaniem niebez
pieczeństwa, utrwaleniem poko
ju, za ograniczeniem zbrojeń i

rozbrojeniem, za radykalnym u-

zdrowieniem sytuacji międzyna
rodowej. Interesy pokoju wyma
gają konstruktywnego dialogu,
uczciwych rokowań, ścisłego
przestrzegania ogólnie uznanych
zasad stosunków między pań
stwami, pogłębienia zaufania i
zrozumienia wzajemnego, oraz

rozwoju równoprawnej współ
pracy.

Delegacja partyjno-państwo-
Wa PRL oświadczyła, że Polska
w całej rozciągłości popiera u-

chwałony na XXVI Zjeździć
KPZR program pokoju na lata

osiemdziesiąte, a także wysuwa
no w ramach rozwinięcia tego
programu konkretne inicjatywy
Związku Radzieckiego zmierza
jące do zmniejszenia niebezpie
czeństwa wojny, zachowania

procesu odprężenia i zachowania

pokoju. Strona radziecka wyra
ziła przekonanie, że socjalistycz
na Polska prowadząO aktywną
politykę zagraniczną nadal bę
dzie wnosić ważki wkład we

wspólne wysiłki bratnich kra
jów na arenie międzynarodowej.

Podczas rozmów szczególną u-

wagę zwrócono na sytuację w

Europie. Strony są jednomyślne
w tym, że niezachwianą podsta
wę bezpieczeństwa, stabilizacji i

pokoju w Europie stanowią mię
dzynarodowe porozumienia i u-

kłady, które podsumowały wy
niki drugiej wojny światowej
oraz określiły oblicze współcze
snej Europy. Nikt nie ma prawa
podważać tych podstaw.

Narody europejskie, które w

pełni poznały cierpienia' i nie
szczęścia, jakie niesie wojna,
cenią pokój jako dobro najwyż
sze i nie mogą pozwolić, żeby
po kilku dziesięcioleciach poko
jowego rozwoju, Europa została

ponownie zepchnięta na kra
wędź katastrofy wojennej. Dzień
dzisiejszy i przyszłość Europy
polega nie na dalszej rozbudo
wie broni rakietowo-nuklear-

nych, nie na nasileniu konfron
tacji, nie na rozbudowie ugrupo
wań militarnych i nie na podsy
caniu wrogich, nieprzyjaznych
nastrojów, ku czemu zmierzają
kierownicze koła bloku NATO a

przede wszystkim USA.

Żywotnym potrzebom krajów
europejskich odpowiada inna

droga — droga zmniejszenia
groźby konfrontacji militarnej,
zwłaszcza w dziedzinie nuklear
nej, oraz aktywizacja walki o

to, by w ostatecznym rezultacie
całkowicie usunąć z Europy
broń nuklearną i inne rodzaje
broni masowej zagłady.

Związek Radziecki i Polska

Rzeczpospolita Ludowa potwier
dzają swoją wolę przestrzegania
zasad i założeń Aktu Końcowego

Konstantin Czernienko oraz

sekretarz KC KPZR Konstan
tyn Rusaków,

Obecni są ambasador PRL
w ZSRR Kazimierz Olszewski
i ambasador ZSRR w Polsce
Boris Aristow.

Następuje moment bardzo
serdecznego pożegnania. Leo
nid Breżniew i Wojciech Ja
ruzelski obejmuje się w ser
decznym uścisku. I sekretarz
KC PZPR, żegna się następnie
z odprowadzającymi go
członkami delegacji ZSRR.
Następuje pożegnanie człon
ków delegacji polskiej z ra
dzieckimi gospodarzami.

KBWE, podkreślają doniosłe
znaczenie ścisłego stosowania po
stanowień porozumień helsiń
skich przez wszystkie państwa-
sygnatariuszy, wzywają do kon
sekwentnej kontynuacji na tej
podstawie procesu umacniania

bezpieczeństwa i rozwoju współ
pracy w Europie. Strony uznały
za sprzeczne z Aktem Końco
wym KBWE niegodne próby
wykorzystania spotkania ma
dryckiego do ingerencji w spra
wy wewnętrzne PRL, co może

jedynie doprowadzić do storpe
dowania ogólnoeuropejskiego
procesu odprężenia. Nadal uwa
żają one, że w interesach wszys
tkich państw — uczestników
KBWE leży osiągnięcie na spot
kaniu madryckim pozytywnych
wyników, których trzonem po
winna być decyzja w sprawie
zwołania konferencji na temat

budowy środków zaufania, bez
pieczeństwa i rozbrojenia w

Europie.
Podczas rozmów strony zwró

ciły uwagę na niebezpieczny
charakter sytuacji powstającej
w wyniku decyzji NATO o roz
mieszczeniu w Europie zachod
niej nowych amerykańskich ra
kiet nuklearnych średniego za
sięgu. Z całą mocą podkreślono
palącą konieczność okiełznania

wyścigu zbrojeń, oraz zdecydo
wanego zwrotu od gromadzenia
środków prowadzenia wojny do
ich ograniczenia i redukcji, do
rozwiązania zadań realnego roz
brojenia. Wskazano przy tym na

podstawowe znaczenie zasady
równości i jednakowego bezpie
czeństwa. Rachuby na narusze
nie istniejącej równowagi, na

zapewnienie sobie przewagi woj
skowej, na wyrządzenie szkody
interesom krajów socjalistycz
nych — są niebezpieczne i nie-
ziszczalne.

Strona radziecka poinformo
wała delegację partyjno-pań-
stwową PRL o stanie rokowań
radziecko - amerykańskich w

sprawie ograniczenia broni nu
klearnej w Europie. Strona pol
ska wyraziła pełne poparcie dla
stanowiska Związku Radzieckie
go na tych rokowaniach, któ
rych powodzenie byłoby rów
nież zgodne z żywotnymi intere
sami Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej.

ZSRR i PRL przywiązują
pierwszorzędne znaczenie do jak
najszybszego wznowienia roko
wań w sprawie ograniczenia
broni strategicznych. W rozwią
zaniu tego centralnego problemu
powstrzymania wyścigu zbrojeń
i zapobieżenia niebezpieczeństwu
wojny rakietowo-nuklearnej ży
wotnie zainteresowane są wszys
tkie narody świata. Uzasadnio
nym niepokojem napawa je sta
nowisko USA, które pod rozmai
tymi fałszywymi pretekstami
zwlekają ze wznowieniem tych
rozmów. Polska Rzeczpospolita
Ludowa wita z zadowoleniem

gotowość Związku Radzieckiego
do niezwłocznego podjęcia ta
kich rokowań.

Strony potępiają decyzję ad
ministracji USA o podjęciu na

szeroką skalę produkcji nowych
rodzajów broni chemicznej. Ta

O godzinie 18.00 zamolof

specjalny kołuje na pas star
towy i odlatuje do Warszawy,.

Powrót do kraju
delegacji

partyjno-państwowej
Po zakończeniu oficjalnej

wizyty w Związku Radzieckim
— 2 bm. w godzinach wieczor
nych powróciła do kraju dele
gacja partyjno-państwową
PRL x I sekretarzem KC
PZPR, prezesem Rady Mini
strów, gen. armii Wojciechem
Jaruzelskim.

Na warszawskim lotnisku
Okęcie delegację witali mar
szałek Sejmu — Stanisław
Gucwa, członkowie Biura Po
litycznego i Sekretariatu KC
PZPR, kierownictw stronnictw
politycznych, Prezydium Rzą
du.

Obecny był charge d’affaires
a.i. ZSRR w Polsce, Wasilij
Swiryn.

potworna broń masowej zagła
dy, podobnie jak wprowadzona
na uzbrojenie w USA bomb*

neutronowa, jest przeznaczona
do użycia poza granicami sa
mych Stanów Zjednoczonych,
przede wszystkim na terytorium
europejskim. Podobne plany sta
ją się przyczyną powszechnego
oburzenia i protestu, zwłaszcza
w świetle tego, że USA nadal

uchylają się od zawarcia mię
dzynarodowej konwencji wpro
wadzającej zakaz broni che
micznej.

Podkreślono doniosłe znaczeni*

zgłoszonego przez Polską Rzecz
pospolitą Ludową w rokowa
niach wiedeńskich w imieniu

krajów socjalistycznych projektu
porozumienia o wzajemnej re
dukcji sił zbrojnych i zbrojeń
oraz związanych z tym posunięć
w Europie środkowej w pierw
szym etapie. Projekt ten zawie
ra wszelkie niezbędne elementy
porozumienia o pierwszym eta
pie redukcji. Obecnie kolej n*

konstruktywną odpowiedź za
chodnich uczestników rokowań.

Związek Radziecki i PRL opo
wiadają się za intensyfikacją
pracy wszystkich międzynarodo
wych spotkań, na których odby
wają się lub powinny się odby
wać rozmowy dotycząca proble
mów ograniczenia zbrojeń oraz

rozbrojenia, w tym również Ge
newskiego Komitetu Rozbroje
niowego.

Strony potwierdziły zamiar
swoich państw czynnego i kon
struktywnego udziału w obra
dach zbliżającej się drugiej spe
cjalnej sesji Zgromadzenia Ogól
nego Narodów Zjednoczonych
ds. Rozbrojenia, mając na wzglę
dzie dążenie do podjęcia na niej
uchwał przyczyniających się do

wstrzymania wyścigu zbrojeń
oraz do rozbrojenia.

Podczas rozmów dokonano

wymiany poglądów odnośnie sy
tuacji w różnych regionach
świata z punktu widzenia pryn
cypialnego kursu Związku Ra
dzieckiego i Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej do złagodzeni*
napięcia, międzynarodowego u-

regulowania i zażegnania kon
fliktów, zapewnienia niezbywal
nego prawa narodu do swobod
nego i- samodzielnego rozwoju,
respektowania suwerenności i

niepodległości państw w rozwoju
międzynarodowej współpracy.

Związek Radziecki i Polską
Rzeczpospolita Ludowa wyraziły'
niezachwianą wolę podejmowa
nia dalszych uzgodnionych i ze
spolonych działań na arenie

międzynarodowej w imię poko
ju i postępu.

Strony wyraziły przekonanie,
że oficjalna wizyta delegacji
partyjno-państwowej PRL oraz

rozmowy, które upłynęły w rze
czowej i partyjnej atmosferze,
będą nowym wielkim wkładem
w dzieło zacieśnienia przyjaźni
i współpracy dwu bratnich kra
jów i narodów.

Pierwszy sekretarz KC PZPR,
prezes Rady Ministrów PRL W.
Jaruzelski zaprosił sekretarza

generalnego KC KPZR, prze
wodniczącego Prezydium Rady
Najwyższej ZSRR L. I. Breżnie
wa do złożenia oficjalnej wizyty
przyjaźni w Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej.

Zaproszenie zostało przyjęte a

wdzięcznością.

Józef Żurawski, sędzia Sądu Najwyższego wyjaśnia ideę Trybunału Konstytucyjnego SPORT « SPORT • SPORT . SPORT

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ale po uprzedzeniu, że jeśli
nie zostaną usunięte wytknię
te niezgodności z Konstytucją
lub ustawą (Sejmu) albo de
kretem (Rady Państwa). Jeże
li zaś chodzi o akty prawne
poszczególnych resortów ozy
analogicznych ■organów wła
dzy państwowej to

TRYBUNAŁ
KONSTYTUCYJNY

W RAZIE STWIERDZENIA
SPRZECZNOŚCI

TYCH AKTÓW Z AKTAMI
PRAWNYMI

WYŻSZEGO RZĘDU
POWINIEN BYC
UPRAWNIONY

DO ZAWIESZANIA ICH
Z MOCĄ

NATYCHMIASTOWĄ.

Nie jestem zwolennikiem te
go, aby Trybunał Konstytu
cyjny wstępnie opiniował pro
jekty ustaw czy innych aktów
prawnych, ponieważ uszczu
plałoby to inicjatywę i odpo
wiedzialność prawodawcy. Po
za tym wiązałoby ręce Try
bunałowi Konstytucyjnemu,
który ma oceniać akty praw
ne na podstawie ich we
wnętrznej treści i funkcjono
wania W praktyoe. Natomiast

REGUŁĄ WINNO BYC,
ABY OPINIE TRYBUNAŁU

KONSTYTUCYJNEGO
BYŁY PODSTAWĄ

DO RATYFIKOWANIA

KONWENCJI (UMÓW)
MIĘDZYNARODOWYCH

PRZEZ POLSKĘ.

Trzeba w tym miejscu za
znaczyć, że Sejm rozumiał po
trzebę wyłonienia ciała w po
staci Trybunału Stanu, wpro
wadzając po nowelizacji Kon
stytucji w latach siedemdzie
siątych artykuł 30 punkt 3 w

brzmieniu: Rada Państwa
„czuwa nad zgodnością prawa
z Konstytucją”. Przepis enig
matyczny (niekonkretny), ale i
wewnętrznie sprzeczny. Wszak
Rada Państwa sama jest pra
wodawcą wysokiego szczebla,
może wydawać dekrety z mo
cą ustawy (choćby dotyczące
stanu wojennego) i jest przeto
sprzecznością, jeśli ma czuwać
także nad zgodnością tworzo
nego przez siebie prawa z

Konstytucją.
Rozumie się samo przez się,

że utworzenie Trybunału Kon
stytucyjnego wymaga wydania
przez Sejm dwóch ustaw:

♦ USTAWY KONSTYTU
CYJNEJ (NOWELIZUJĄCEJ
KONSTYTUCJĘ) i

> USTAWY O USTROJU
TRYBUNAŁU KONSTYTU
CYJNEGO.

Trybunał Konstytucyjny
może być tylko organem Sej
mu. Powinien być przeto o-

ks-eślony w odpowiednich
punktach do artykułu 23.

Trybunał ten powinien pra
cować permanentnie, dążąc do
usuwania wszystkiego, co w

parawie zbędne, aby stało się
ono proste i przejrzyste. Ko
nieczna jest zatem ciągłość w

tej pracy, gromadzenie do
świadczenia i przekazywanie
go.

Kto może być arbitrem

Trybunału
Konstytucyjnego?

Konieczna jest bezstronność,
niezawisłość, kompetencje
(wszystkie dziedziny prawa i
życia społecznego) i autorytet
moralno-obywatelski. Nie mo
że być przeto arbitrem czio-
nek ciała prawodawczego
(Sejm, Rada Państwa czy Ra
da Ministrów). Niezawisłość
arbitrów Trybunału Konsty
tucyjnego powinna być chyba
spotęgowana w porównaniu z

sędziami w takiej oto normie
konstytucyjnej: „arbitrzy są
niezawiśli i podlegają tylko u-

stawom, a w szczególności
Konstytucji”. Arbitrami po
winni być tedy sędziowie są
dów powszechnych o co naj
mniej 20-letnim stażu zawodo
wym, wybitni znawcy różnych
dziedzin prawa I życia spo
łecznego oraz mężowie zaufa
nia publicznego (ciągły głód
autorytetów!). W jakiej licz
bie? Może 21. Co z rotacją?
Wystarczy chyba przepis, że
arbiter kończy służbę po u-

kończeniu lat siedemdziesięciu.
Zwyczajne przechodzenie na

emeryturę arbitrów, powoły
wanych przecież w sile wieku

(ze względu na doświadczenie
i mądrość życiową), wystarczy
do zapewnienia koniecznego
ruchu osobowego w tak nie
dużym zespole.
Kto ma być uprawniony
do stawiania Trybunałowi

Konstytucyjnemu
pytań prawnych

co do zgodności aktów praw
nych niższego rzędu z aktami
prawnymi wyższego rzędu —

do Konstytucji włącznie? Chy
ba przede wszystkim instytu
cje, które prawo stosują oraz

instytucje, które występują o

stosowanie prawa. Przykłado
wo rzeoz biorąc: instancje re
wizyjne sądów powszechnych
i sądów szczególnych, proku
ratury, arbitraż gospodarczy
ozy rady adwokackie. Oczywi
ście, także ciała wewnętrzne
Sejmu, Rada Państwa, Naj
wyższa Izba Kontroli ozy Ra
da Ministrów.

Trybunał Konstytucyjny,
wreszcie, powinien wydawać
zbiór orzeczeń na podstawy
decyzji i kontroli (tylko)
zgromadzenia ogólnego arbi
trów.

Dlaozego należę do orędow
ników Trybunału Konstytu
cyjnego? Zwłaszcza obecnie!

CHODZI MI
O PAŃSTWO POLSKIE,

SILNE RZĄDNOSCIĄ
I PRAWORZĄDNOŚCIĄ.

Musimy dojść do posiadania
takiego państwa. Państwo i

prawo są ze sobą zrośnięte
nierozdzielnie. Nie będziemy
narodem nowoczesnym i sil
nym, jeśli nie będziemy ogar
nięci powszechnym szacun
kiem wobec państwa polskiego
i prawa polskiego. Łatwiej,
jest zaś szanować prawo we-'

wnętrznie harmonijne, proste
i przejrzyste. Nie mogą nadal
funkcjonować dwie normy:
„cięższa norma polityczna” i
„lżejsza norma prawna”, bo
nie będzie szacunku wobec
prawa i państwa. W Konsty
tucji w artykule 3 w punkcie
1 jest zapisane: „Przewodnią
siłą polityczną społeczeństwa
w budowie socjalizmu jest
Polska Zjednoczona Partia
Robotnicza". Nie można tej
formuły pojmować ani w

sensie pasywnym, że norma

konstytucyjna rozstrzygnęła
już problem kierowniczej roli
partii, ani w sensie biurokra
tycznym, że wystarczy jaka
kolwiek przewodnia rola par
tii. O kierowniczą rolę partii
należy nieustannie politycznie
walczyć. Należy też nieprze
jednanie wojować • najdosko
nalszy model przewodniej roli

partii. Dlatego też partia kie
rując socjalistycznym rozwo
jem Polski działać powinna
zawsze poprzez państwo pol
skie oraz jego organa i insty
tucje oraz poprzez prawo pol
skie, rygorystycznie obowiązu
jące jednakowo wszystkich o-

bywatełi Rzeczypospolitej Lu
dowej.

Wydaje mi się, że generał
Wojciech Jaruzelski w swoich
głośnych mowach: Grudniowej
(w niedzielę o świcie) i Stycz
niowej (w Sejmie) wskazał
jakby na dwie poręcze, któ
rych trzeba się trzymać jed
nocześnie, aby nie dostać poli
tycznego zawrotu głowy. „Nie
ma powrotu do stanu sprzed
13 grudnia i nie ma powrotu
do stanu sprzed Sierpnia 80”.
Zaślepieni reakcjoniści nie
wyczuwają tej pierwszej po
ręczy, uparci' dogmatycy nie
potrafią odnaleźć tej drugiej.

Inicjatywa generała utwo
rzenia Trybunału Konstytu
cyjnego jest wszakże przykła
dem konkretyzacji tezy: nie
ma powrotu do stanu sprzed
Sierpnia 80.

I jeszcze uwaga zamykająca
rozważania o Trybunale Kon
stytucyjnym. Ustawy sejmowe
w Polsce wydawano drukiem
już od XVI wieku. „Ustawa
Rządowa” z 3 Maja 1791 roku
była pierwszą Konstytucją na

obszarze całej Europy, wy
przedzającą o cztery miesiące
Konstytucję Wielkiej Rewolu
cji Francuskiej. Nie jest to
krok w stronę megalomanii,
Jest te stwierdzenie faktu.
Faktu zobowiązującego.

JOZEF ŻURAWSKI

Materiał zamówiony przez
redakcje „Gazety Krakow
skiej” i „Zagadnień i materia
łów”

Emocje europejskich pucharów

Legia —Dynamo Tbilisi
Duże emocje oczekują kibi

ców piłki nożnej. Dziś rozegrane
zostaną bowiem pierwsze mecze

ćwierćfinałowe europejskich pu
charów. Rywalizację rozpoczęło
120 zespołów, a zostało już tyl
ko 24 drużyny, w tym także Le
gia Warszawa.

W Pucharze Europy, tylko w

spotkaniu Universitatea Craiova
— Bayern Monachium szanse

wydają się być nierówne, bo
wiem mistrz RFN reprezentuje
bezsprzecznie wyższą klasę od
Rumunów. Jakże trudno wyty
pować natomiast zwycięzców w

meczach Dynamo Kijów — A-
ston Villa czy Anderlecbt Bruk
sela — Crvena Zvezda Belgrad.

Cracovia — Podhale

4:7
W hokejowym Pucharze

Polskj Cracovia przegrała wczo
raj na swoim lodowisku z Pod
halem 4:7 (9:3, 8:0, 1:4). Goście

którzy występowali bez 6 re
prezentantów kraju wygrali ten

pojedynek pewnie.
8 marca rewanż w Nowym Tar

gu, wszystko wskazuje na to, że
do półfinału PP awansują „Sza
rotki" (s)

Szlagierowym spotkaniem Pu
charu Zdobywców Pucharów bę
dzie mecz Tcttenhamu Londyn
z Eintrachtem Frankfurt, cho
ciaż polskich i radzieckich sym
patyków futbolu interesuje
przede wszystkim pojedynek na

stadionie Wojska Polskiego Le
gia — Dynamo Tbilisi.

W pucharze UEFA najwjększ*
emocje zapowiadają się w spot
kaniu Real Madryt — FC Kai-
serlautern. Mecze rewanżowe —

17 marca.

Spotkanie Legii z Dynamo
Tbilisi transmitować będzie pol
ska Telewizja. Początek o godz.
17. (m)

W kilku wierszach
• W kolejnym meczu mis

trzostw świata piłkarzy ręcznych
Polska przegrała w Dortmun
dzie z ZSRR 21:27 (13:13).

9 Puchar PZHL: ŁKS — Na
przód Janów 3:7 (1:2, 0:2, 2:3).

GKS Tychy — Polonia Bytom
6:3 (1:2, 1:1, 4:0).

Budowlani Bydgoszcz — Za
głębie Sosnowiec 4:8 (1:1, 1:1,
2:6).
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O roli I postawach inteligencji polskie] po Sierpniu

Niczego nie wystoimy - trzeba iść do przodu
tą naszą trudną, zawitą, ale polską drogą...

Wielka,
ciekawa dyskusja o inteligen

cji polskiej, która ukazałą się w

„Gazecie Krakowskiej” (brawo dla
redakcyjnego zespołu za inicjaty
wę!) miała jeden, ale za to poważny
mankament: dyskutanci mówili wie

le słusznych rzeczy o postawach inteligencji
przed 13 grudnia, za to ani słowa o tym, jak
zachowała i zachowuje się inteligencja polska
po 13 grudnia. Niestety, jest to w wielu wy
padkach postawa wyczekująca, asekurancka, na
cechowana rezerwą. A przecież 13 grudnia oca
lono Polskę przed jeszcze gorszym rozwiąza
niem, zapobieżono wojnie domowej, bratobój
czym walkom, chaosowi politycznemu i gospo
darczemu. Kto jak kto, ale inteligent powinien
sobie z tego zdawać sprawę.
. Tymczasem takie wystąpienia w telewizji, jak
np. Wojciecha Żukrowskiego, Konrada Górskie
go czy Mariana Stępnia spotkały się z nieprzy
chylną reakcją w kręgu moich niektórych wy
kształconych przyjaciół. A przecież były to gło
sy roztropne, wyważone, nacechowane prawdzi
wą, obywatelską troską o kraj, Polskę i naród.

Jesteśmy
znowu świadkami

dyskusji o polskiej inteli
gencji. Od kilku generacji
wybuchają one z dużą często

tliwością. Byłoby jednak błę
dem uznać w tej wymianie
poglądów, jakiej zresztą za
ledwie znikoma część przedo
stała się na łamy prasy, zwy
kłą powtórkę ćwiczeń intelek
tualnych Polaków władają
cych piórem i maszyną do
pisania. Tym razem sytuacja
Wygląda inaczej. I nie tylko
dlatego, że jesteśmy dziś wy
jątkowo poturbowani, z licz
nymi bliznami, czy wręcz ra
nami w naszej świadomości.
Trzeba powiedzieć sobie o-

twatcie, że wielu młodych am
bitnych, wykształconych Po
laków znalazło się na emi
gracji wewnętrznej.

Stawka jest bodaj dużo
większa. Przegrywamy jako
naród wyścig z czasem, coraz

mniejsze wydają się nam

szanse przełamania błędnego
kola, przygniata nas świado
mość niezdolności zmniejsza
nia odległości między wizja
mi tworzonymi przez najwy
bitniejszych przedstawicieli
polskiej inteligencji, obraza
mi Polski szklanych domów,
a otaczającą nas rzeczywi
stością społeczno-gospodarczą
i polityczną. Ogromną trud
nością staje się dla nas zro
zumienie świata zewnętrzne
go, tego rzeczywistego, ą nie
istniejącego wyłącznie w na
szych złudzeniach. Trwa to

już, co chcialbym podkreślić,
od kilkunastu dziesięcioleci.
Ostatnio nadużywano okreś
lenia „ostatnia szansa”. Tym
niemniej muszę go w tym
miejscu użyć.

Z wielką uwagą przeczyta
łem zapis dyskusji w maga
zynie sobotnim „Gazety”.
Wypowiedziano wiele cen
nych uwag i co najważniej
sze, ocżyszczono pole dla bar
dziej już konkretnych poszu
kiwań. Zwrócono uwagę, że

inteligencja jest niesłychanie
niejednorodna i chcąc dalej
dyskutować, należy zawsze

wyjaśnić, o jakiej grupie o-

sób się wypowiadamy. Mó
wienie jednym tchem o set
kach tysięcy inżynierów,
dziesiątkach tysięcy lekarzy,
licznej bardzo inteligencji u-

rzędnicżej, nauczycielach i
pracownikach nauki, i wielu
jeszcze innych grupach zawo
dowych może prowadzić je
dynie do niepotrzebnych' nie
porozumień. Wskazano na nie
bezpieczeństwo, świadomych
czy nieświadomych, prób

Ja w ogóle nie mogłem zrozumieć, jak można

nieprzychylnie mówić o tych przedstawicielach
polskiej inteligencji, którzy mają odwagę po
wiedzieć prosto 1 odważnie swoje zdanie.

Bardzo dobrze się stało, że w dyskusji redak
cyjnej został podniesiony ten wątek zagadnie
nia, w którym mówi się, że Polacy nie rozróż
niają interesów poszczególnych rządów od inte-

Po 13 grudnia
resów państwa. Mógł się komuś nie podobać
Bierut, Gomułka czy Gierek, ale nie mogło mu

się nie podobać państwo polskie jako instytucja
ponadrządowa, ponadczasowa. Tymczasem u nas

wszystko wrzuca się do jednego worka i walka
np, z ekipą Gierka przerodziła się w zawziętą
walkę przeciwko państwu polskiemu. Przecież
to wyglądało tak, jakbyśmy rozwalali własny
dom!

Po 13 grudnia wielu inteligentów otrzeźwiało,
ale są też tacy, którzy zamknęli się w sobie,

przerzucenia na barki poi- na społeczeństwo, lecz także powiedzi powstają i dociera-
skiej inteligencji odpowie- i na ośrodki władzy. Grupy ją do adresatów, spoleczeń-
dzialności za zaprzepaszczę- te są służebne zarówno wo- stwa i władzy. Sądzę, że
nie szansy historycznej, jaką bęc społeczeństwa, kształtując ilość i jakość tych odpowie-
robotnicy latem 1980 stwo- poglądy i postawy jak i wo- dzi (a sierpień 1980 r. nie
rzyli. Skupianie uwagi na in- bec ludzi podejmujących de- spowodował istotnej zmiany,
teligentach jako winowajcach, cyzje, -.stwarzają większe a w niektórych przypadkach
wyłącznych czy głównych, jest szanse podejmowania wlaści- doszło nawet do regresu) po-
błędem, a nawet działaniem wych decyzji. Każdemu spo- zostaje niewspółmierna do
szkodliwym. leczeństwu niezbędna jest sa- potrzeb, oczekiwań, i co naj-

Lecz przeciwstawiając się mowiedza o sobie samym, ważniejsze, możliwości,
temu użyto także argumen- Każdemu społeczeństwu nie- Naturalną jest skłonność
tów, które mogą nas zapro- Zbędna jest wiedza o świecie do poszukiwania źródeł tego
wadzić, zarówno część inteli- poza jego granicami, o bliż- stanu rzeczy, w szczególności
gencji, o jakiej mam zamiar szych, dalszych, a wspólcześ- do przerzucania odpowiedzial-
pisać, jak i całe spoleczeńst- nie właściwie o wszystkich noścł na innych. Naprawdę
wo w ślepą uliczkę. Rozumo- sąsiadach zamieszkujących jestem jednak przeświadczo-
wanie sprowadza się do tego, glob ziemski. Jak zorganizo- ny, że nie stać nas na to o-

że społeczeństwo dzisiaj jest wać życie społeczeństwa, uzy- becnie, że najzwyczajniej
na tyle już wykształcone, iż skać sterowność procesów je- brak nam na to czasu. Jeśli
stało się anachronizmem o- go rozwoju, niezbędną w ob- w omawianym trójkącie na-

czekiwać od polskiego inteli- liczu coraz to bardziej złożo- pięcia przebiegają wzdłuż
genta spełniania roli nauczy- nych problemów, to tylko wszystkich jego ramion, to

cielą. Ta pozorna „demokra- najbardziej ogólne pytania, podstawowe pytanie brzmi,
tyzacja” odpowiedzialności które muszą być kierowane od którego punktu rozpocząć

Od Inicjatywy i konsekwencji władzy zależy

nie ma podstaw w rzeczywi- przede wszystkim do omawia- próbę przezwyciężenia nieko-
stości ani też nie może ona nej części inteligencji. Jest rzystnego dla wszystkich
nikomu przynieść korzyści, ona stosunkowo nieliczna, stanu rzeczy. Odpowiadam
Rewolucja kulturalno-oświa- Kilkanaście, może kilkadzie- jednoznacznie — decydować
towa jest faktem. Można na- siąt tysięcy ludzi zaledwie w będą działania władzy. Od-
tomiast spierać się o jej głę- Polsce. Socjolodzy, historycy, powiadam w ten sposób za-

bokość, o to, na ile miała o- politolodzy i inni przedsta- równo z powodów doktrynal
na charakter jakościowy, a wiciele dyscyplin społecz- nych, jak i czysto pragma-
na ile ilościowy. Lecz waż- nych i humanistycznych, na- tycznych. Od inicjatywy i
niejszy jest fakt podstawo- uczyciele uczący przedmio- konsekwencji działania wła-
wy. Wbrew wszystkim na- tów o społeczeństwie i lu- dzy zależeć będzie, czy ten

szym bolesnym doświadczę- dziach jako istotach społecz- spóźniony wysiłek ludzi zdol-
niom dni codziennych jesteś- nych, część twórców warto- nych do twórczych a koniecz-
my już (lub bardzo blisko) ści artystycznych — to głów- nych i władzy i społeczeńst-
społeczeństwem nowoczes- ny trzon. wu, poszukiwań zostanie pod-
nym. Cechą charakterystycz- Pozostaje dla mnie bezspor- jęty.
ną każdego społeczeństwa no- ne, że poszukiwanie odpo- Jestem przekonany, że co

woczesnego jest społeczny wiedzi i dzielenie się następ- najmniej część ludzi intelek-
podział pracy, przypisanie nie nimi ze społeczeństwem i tualnie do tego przygotowa-
konkretnym grupom zawodo- ośrodkami władzy pozostaje nych podejmie te zadania, po
wym zadań, do wypełnienia racją istnienia tej zbiorowo- spełnieniu pewnych warun-

których tylko i wyłącznie o- ści. Odpowiedzi nie muszą, i ków minimalnych. Dwa z

ne są przygotowywane i za bardzo często nie będą, słusz- nich są oczywiste — choćby
to są opłacane przez społe- ne. Narody znacznie bogat- elementarne wymogi warszta-
czeństwo. sze i zdolne do stworzenia tu naukowego oraz prze-

Myślę naturalnie o tej czę- nieporównywalnie większego świadczenie o użyteczności
ści inteligencji, którą często potencjału badawczego, napo- własnej pracy. Politycy po-
określa się mianem grup o- tykają w tej dziedzinie na dejmują decyzje i byłoby nie-
piniotwórczych. Nazwa ta nieprzezwyciężalne bariery, porozumieniem ze strony u-

jest o tyle nieścisła, że cho- Podstawowe znaczenie posia- czonych oczekiwać, że for-
dzi o oddziaływanie nie tylko da — czy w ogóle takie od- mułowane przez nich odpo

uciekłi w prywatność. Jakby nie wiedzieli, że
taka postawa jest dalszym ciągiem wrogiej po
stawy wobec państwa, kontynuowanej obecnie
w innych warunkach, w innej formie. A przecież
rządy wojskowych się skończą, państwo zosta
nie — od nas jednak zależy, jakie to będzie
państwo, mocne czy słabe. Już dziś, w tej chwi
li — toczy się o to walka, o fundamenty
i kształt państwa jutra. Naszego, polskiego
państwa. Od tej prawdy nie uciekniemy, praw
da ta z czasem dotrze nawet na najwyższe kon
dygnacje wieży z kości słoniowej, w której nie
którzy inteligenci się zamknęli, zatkawszy uszy
i zamknąwszy oczy, aby nie słyszeć i nie wi
dzieć.

Nie jest jednak obojętne, kiedy ta prawda do
nich dotrze, dziś czy jutro. Czas biegnie naprzód
i niczego nie wystoimy, gdy trzeba iść do przodu
tą naszą trudną, zawiłą, ale polską drogą, opę
dzając się od straceńców, desperatów i demago
gów, od tych, do których nie mogą dotrzeć
prawdy elementarne, zrozumienie'polskiego lo
su, interesu narodowego i nadrzędnych racji
państwa. ANTONI SAWICKI

wiedzi stawać się będą de-‘
cyzjami politycznymi. Nie
stety, stosunek występujący
powszechnie w rzeczywisto
ści znalazł odzwierciedlenie
w anegdocie przyrównują
cej stosunek polityka do nau
ki do tego jaki istnieje mię
dzy pijakiem i latarnią, słu
żącą nie jako źródło światła,
a wyłącznie jako podpórka.
Niemal nieuchronnym skut
kiem stal się brak prawdzi
wych poszukiwań, „dworski”
charakter wypowiedzi znacz
nej części środowiska, i spa
dek wiarygodności tych nauk
w oczach społeczeństwa (a
także i ludzi podejmujących
decyzje), niewspółmiernie na- I
wet wobec ich rzeczywistego
poziomu.

Jeśli na inicjatywę i kon
sekwencję władzy ta część
inteligencji odpowie choć w

części, dzieląc się wynikami
badań rzetelnych, wynikami
przydatnymi w wychodzeniu
całego narodu z głębokiego
kryzysu, może to zapoczątko
wać powolny i żmudny pro
ces zmian w stosunkach mię
dzy tą częścią inteligencji,
społeczeństwem i władzą.
Trudno byłoby przecenić
trudności i zagrożenia. Stan
obecny swymi korzeniami
tkwi jeszcze w poprzednim
stuleciu i niemało nagroma
dziło się urazów i niedobrych
emocji. Jeśli jednak sjytuacja
obecna wymaga nie tylko
środków materialnych, lecz i
ogromnych zmian w świado
mości, to droga musi być tyl
ko jedna. Jeśli nie do pomy
ślenia jest nowoczesne społe
czeństwo bez grup zawodo
wych, służących pozostałym
jako źródło myśli — przyj
mowanych lub odrzucanych,
to również nakaz musi
brzmieć jednoznacznie.

Jak wielkie nie byłyby
trudności i, odwrotnie, jak
małe by nie były szanse po
wodzenia (w szczególności
pierwsze wyniki), każde inne
rozwiązanie można z góry o-

cenić jako złe. Nie można
zwolnić tej części inteligencji
z odpowiedzialności, której
nie może nikt, poza nią, w

społeczeństwie dźwignąć.
Równie niemożliwe jest zwol
nienie polityków z odpowie
dzialności koordynowania
wszystkich poczynań całego
społeczeństwa, w tym także,
nielicznej, ale jakże ważnej
dla całości, inteligencji opi
niotwórczej.

LUBOMIR ZYBLIKIEWICZ

Mamy mówić o inteligencji jako warstwie
społecznej. Musimy zatem — wobec rozbież
ności poglądów na tę warstwą — specyzo-
wać sens tego pojęcia. Otóż socjologia okreś
la tą nazwą „warstwę ludzi wykształconych,
związanych zawodowo ze złożoną pracą umy
słową i dysponujących niezbędnym ku temu

specjalistycznym wykształceniem”. Interesu
jące jest, że socjologowie lat 70., uzna
jąc wartość specjalistycznego wykształcenia
inteligencji, stwierdzają, że „jej działalność
polityczna jest określona przez układ sił
klasowych w danym społeczeństwie”, że nie
posiada ona własnej ideologii politycznej,
własnych postaw ideowych...

Istotnie, rzeczywistość społeczno-politycz
na Polski potwierdza trafność określenia
socjologów. Postawy polityczne inteligencji
związane są bowiem z klasą społeczną, której
inteligencja służy swoją pracą umysłową.
Oczywistym dziś faktem jest, że współczesna
inteligencja polska — zresztą nie tylko pols
ka — nie jest jednolita w swych postawach
wobec problemów przeżywanych przez naród.
Weźmy pod uwagą na przykład inteli
gencję techniczną, której twórczość
umysłowa, a więc projekty różnych fabryk,
urządzeń, maszyn — służą klasie robotni
czej danego zakładu. Bez pomysłów inży
nierskiej inteligencji — nie byłoby zakła
dów pracy dla robotników. Be2 inżynierskich
projektów sam robotnik nie potrafiłby zbu
dować w stoczni statku. I odwrotnie: jakież
znaczenie miałby nawet najlepszy pomysł
inteligenta, inżyniera, na przykład w kopal
ni węgla, miedzi czy siarki — gdyby nie
było wkładu pracy kwalifikowanych również
robotników...

Ta inteligencja techniczna — w zasadzie —

dobrze wywiązuje się ze swych zadań w za
kładach pracy, starając się unowocześnić
i podnieść poziom produkcji. Niektórzy pu
blicyści dostrzegają jednctk w jej postawach
ujemne strony. Dostrzegł je też — i słusz
nie — prof. dr Józef Buszko — w dyskusji
nad rolą inteligencji polskiej, ukazanej w

Me tylko inteligencja
ponosi winę m obecny kryzys
„Gazecie Krakowskiej” z dnia 21.11.82 r,, mó
wiąc, że „nie wystarczy samo administrowa
nie fabryką, gdy ważne jest również to, aby
wychowywać ludzi w kulcie pracy”.

A z tą pracą to również jest... Nie bez pod
staw powstało szeroko znane powiedzenie:
„czy się stoi, czy się leży”... — Może to być
jeszcze pozostałość z postaw wobec okupanta,
ale teraz we własnej ojczyźnie, potrzebna jest
pilnie inna postaica. Dziś pojawia się — nie
stety — nawet konieczność silnej kontroli tak *

w zakresie dyscypliny pracy, jak i w zaltresie
jakości wyrobów...

To co powiedzieliśmy o inteligencji tech
nicznej, odnosi się także oczywiście do inte
ligencji wiejskiej, związanej swą pracą umy
słową z zagadnieniami produkcji rolnej. In
żynier rolny przecież projektuje dla rolni
ków różne maszyny rolnicze, coraz nowsze

metody uprawy ziemi, podobnie jak magister
chemii opracowuje różne rodzaje nawozów
chemicznych, czy środków ochrony roślin.

A inteligencja humanistycz
na? Czy rzeczywiście „nic nie znaczy, gdy
zostaje oderwana od społecznego podłoża” —

jak o inteligencji twierdzi Andrzej Mali
szewski (Dz. Pol. z 7JI.82)?

Czy rzeczywiście „nieprodukcyjna" zbędna
dla społeczeństwa — jak pisze p. Maliszew
ski — jest praca prawników, .adwokatów,
radców prawnych itp. w zakładach pracy?
Czy „oderwana od społecznego podłóża” jest
praca teoretyków ekonomii, handlu placó
wek gospodarczych?

Czy profesorzy, nauczyciele, artyści, dzia
łacze oświatowo-kulturalni, dziennikarze —

rzeczywiście pracują „tylko dla siebie”, dla
„własnego środowiska”, nie są pożyteczni na
rodowi — jak znów twierdzi p. Zofia Szlach
ta w „Gazecie Krakowskiej” z dnia 16.11 82 r.

Czy rzeczywiście więc inteligent „uprawia
naukę potrzebną jedynie własnemu środo
wisku i na nic nieprzydatną innym lu
dziom” — jak twierdzi p. Szlachta? Czy istot
nie chodzi mu tylko o to, aby „żyć byle jak,
byle jak myśleć, byle jak pisać, tworzyć dla
siebie i kolegów z grupy"?

Czy „inteligent stanu wojennego” rzeczy
wiście chciałby tylko, „żeby go zostawić w

spokoju”, mówi o zagrożeniu wolności”?
Czy chce być tylko zwolniony od wyraźnych
wyborów ideowych”... „od ostrego myślenia”,
(pielęgnuje „sieczkę duszy apolitycznej”),
chce być „zwolniony od obouńązku służenia
społeczeństwu".„ — jakkolwiek sama autorka
stwierdza, że w Polsce Ludowej „żyje wielu
ludzi, twórców służących narodowi”...

Już dawno Polska byłaby na garnuszku in
nych państw, gdyby rzeczywiście inteligencja
techniczna w fabrykach, stoczniach, kopal
niach, czy inteligencja humanistyczna —

kierowała się opiniami publicystów w rodza

ju p. Szlachty. Nie chce mi się wprost wie
rzyć, by tama p. Szlachta była przekonana o

słuszności swoich opinii. A może autorka
celowo wysuwa takie tezy, aby je z kolei
krytykować, zwalczać? Bardzo słusznie
zatem p. Andrzej Bajkowski zapytuje: „dla
czego Zofia Szlachta uważa myślenie za

działalność nieproduktywną”? („Gazeta Kra
kowska” z 18.11.82).

Spójrzmy na te zagadnienia z innej strony.
Czy na społeczeństwo, zwłaszcza na postawy
młodego pokolenia Polaków, mają wpływ
tylko profesorzy uniwersytetów, nauczyciele,
pisarze i dziennikarze? Pisałem niedawno,
polemizując z p. Kożniewskim, że podstawo
wą rolę w kształtowaniu postaw inteligencji
(i nie tylko inteligencji) odgrywa także pozy
tywne oddziaływanie domu rodzinnego, śro
dowiska lat młodzieńczych („Tryb. Ludu" -t

7.11.82).
Jakkolwiek zatem p. Maliszewski powołuje

się na autorytet marksistowskiej socjologii,
głoszącej, że inteligencja nigdy nie stanowiła
i nie może stanowić odrębnej klasy, ponieważ
nie zajmuje samodzielnej pozycji w syste
mie produkcji społecznej — to jednak, uła
twiając sobie . własne wnioskowanie
odrywa inteligencję techniczną czy humani
styczną od społecznego podłoża, określając ją
jako „nieprodukcyjną", „stawiającą się ponad
społeczeństwem”. Nie chcą ci autorzy pamię
tać o tym, że przecież — jak już wspomnie
liśmy —■żadna grupa, klasa społeczna nie
ma samodzielnej pozycji w systemie produk
cji społecznej, że praća każdej z klas spo
łecznych jest wzajemnie uzależniona.

Toteż — moim zdaniem —• jak żaden roz
sądny inteligent, tak też żaden robotnik, czy
chłop nie może „stawiać się ponad społeczeń
stwem”, bo również ich praca, niewątpliwie
produkcyjna, jest ściśle uzależniona od po
mysłów inżyniera.

W harmonijnie rozwijającym się- społeczeń
stwie również żadna władza (też przecież co
raz częściej złożona z kwalifikowanych, wy
kształconych hidzi...) nie może i nie powinna

„stawiąć się ponad społeczeństwem”, gdyż
ma działać i powinna działać zawsze, jako
wybrana z woli społeczeństwa, dla dobra
grup społecznych: robotników, chłopów, in
teligencji. Ma im służyć, nie komenderować.

Więc tylko rzetelne, uczciwe współdziałanie
wszystkich grup, klas społecznych może nas

wyproioadzić z przeżywanego obecnie kryzy
su społeczno-gospodarczego, gdyż nie sama

tylko inteligencja, jak chcą niektórzy praso
wi dyskutanci — swą postawą nieufności do
władzy doprowadziła do obecnego kryzysu,
ale także inne grupy społeczne.

Żadne więc „przeczekanie Sierpnia” przez
inteligencję (Maliszewski), żadna „psychoza
strachu" przed ograniczeniem wolności (Szla
chta)— nie może być korzystnym wyjściem z

kryzysu dla naszego narodu...
Inna rzecz, że — jak trafnie zauważa P.

Andrzej Bajkowski („Gaz. Krak.” z 18 II 82)
— państwowy mecenat okresu przedsierpnio
wego 1980 roku wymagał od inteligencji „ta
kiego myślenia i takiej produkcji umysło
wej”, jakie aktualnie uważa za potrzebne.
Stąd też zniechęcenie dużej czyści inteligen
cji, stąd utrata zaufania do takiego mecena
tu, do władzy.

Tak dłużej jednak być nie może. Powinna
szybko nastąpić zmiana postawy mecenatu

władzy wobec inteligencji twórczej, by mogła
nastąpić również zmiana postawy tej inteli
gencji. Dlatego jak najbardziej popieram
końcowe wnioski p. Bajkowskiego, by państwo

1 było „mądrym mecenasem”, by „nie zamyka
ło ust nikomu, prócz jawnych lorogów”...

Bo przecież — jak ten problem ujął prof.
dr Marian Stępień („Gaz. Krak”. 21 II 82 r.)
— państwo nie powinno być utożsamiane z

rządem, gdyż „rządy się zmieniają, państwo
zaś trwa". W postawach zatem inteligencji —

zresztą nie tylko inteligencji, ale Wszystkich
klas społecznych — musi zawsze panować za
sada, by nie szkodzić swoją działalnością,
swoją postawą narodowi, państwu. Zniknąć
więc musi nasza obojętność wobec losów
państwa, zniknąć muszą wzajemne kłótnie,

'

zniknąć musi anarchia...
Z powyższych rozważań wynikałby wnio

sek, że to nie inteligencja, jako ów „rozum”
społeczno-ekonomiczny i polityczny, winna
jest przeżywanemu obecnie kryzysowi polskie
mu, ale cały zespól czynników społeczno-go
spodarczych, których nie umiała , opanować
przedsierpniowa władza, zapatrzona tylko
w akceptowaną przez siebie teraźniejszość, a

nie znająca dobrze narodowych doświadczeń
s jakże bolesnej historii naszego narodu, nie
raz, nie licząca się z tymi doświadczeniami —

oraz niezdolna do wyciągania perspektywicz
nych wniosków dla dalszego bezkolizyjnego
rozwoju Ojczyzny.

Dr JOZEF GURGUL

Z
dotychczasowych publikacji, które stanowisko K.

Koźniewskiego („Jestem zawiedziony postawą pol
skiej inteligencji”) uznają za swoje własne, wynika,
że w okresie posierpniowym inteligencja polska pra
wie w całości lub w przeważającej części przejawiła
groźną i niebezpieczną skłonność do rozmontowywa

nia tak naszego państwa, jak i jego struktur. Nazwijmy tę
skłonność po imieniu: to anarchia.

Stary to grzech i ciężki, choć podobno, jak twierdzą nie
którzy, o szlacheckim rodowodzie. Ale bądźmy konsekwen
tni; przyjęcie tej ostatniej opinii jest równoznaczne z za
akceptowaniem jej wraz z dobrodziejstwem inwentarza.
Choćby tylko dlatego, iż chwilę, w jakiej znajdujemy się
aktualnie jako społeczeństwo, jako zbiorowość polska, cha
rakteryzuje wyjątkowa demagogia haseł. Aby wiedzieć, co

one znaczą i dokąd prowadzą, należy najpierw zrozumieć
głoszone przez nie treści. Dokładnie właśnie tak wygląda
sprawa ze szlachecką i postszlacliecką, inteligencką anar
chią. I dokładnie właśnie tutaj zaczynają się nieporozu
mienia.

Przypisując — bądź szlachcie, bądź obecnie inteligencji —

grzech dążenia do destrukcji organizmu państwowego,
grzech polegający na braku działania, a przede wszystkim
na niezrozumieniu wyjątkowej sytuacji, nagminnie i bez
wiednie popełnia się rażące, wręcz niedopuszczalne upro
szczenia. I tak uczony, który — ujmując rzecz. historycz
nie — twierdzi, że jako zbiorowość zawsze wykazywaliśmy
szlacheckie upodobanie do demontażu i rozkładu organiza
cji państwowej, tym samym znajduje się na dobrą sprawę
o krok od twierdzenia, że motorem napędowym naszych
dziejów była zawsze walka z władzą. A przecież należy
przypomnieć, że charakterystyczną cechą szlacheckiego
anarchizmu, a mówiąc prawdę, szlacheckiej złotej wolności,
nie była walka z władzą jako taką; szlachcie zależało ra
czej na czymś innym: na utrzymaniu status quo w sferze
politycznej. Walka z władzą była wykluczona z tego pro
stego względu, iż w oczach szlachty wiadza państwowa nie
reprezentowała klasowo odrębnych interesów. Ujmując
to zagadnienie w aspekcie marksistowskim, nie sposób nie
dostrzec, że szlachta i władza państwowa to były klaso-
w o wspólne, jeśli nie wręcz tożsame, interesy. Tym zaś,
którzy nie dostrzegają faktu walki klasowej, a także jej
braku na pewnych odcinkach, kłania się nie tylko Marks.
Kłania się także Historia,

X jeszcze jedna rzecz, aby zakończyć sprawę „anarchii
szlacheckiej’’. Chodzi mi bowiem o przypominany często
dowód na jej istnienie, dowód koronny, jakim ma, być sła
wetne polskie liberum veto. Prawdą jest, że mieliśmy taką
właśnie „instytucję” życia politycznego. Ale prawdą jest
także i to, że nie sama „instytucja” liberum veto rozłożyła
ostatecznie Rzeczypospolitą szlachecką. Znacznie większe
szkody wyrządziło bowiem coś zupełnie innego: nadużycie
prawa veta. A przy okazji: dziwić musi faki; iż publicy

Dziedziczny
rzęch anarchii

ści (i nie tylko oni) podkreślając anarchistyczny charakter
szlacheckiego veta zapominają przy okazji, że prawo to
miało moc obowiązującą tylko i wyłącznie na sejmach zwy
czajnych. Na sejmach nadzwyczajnych, konfederackich, czy
jak kto woli, ekstraordynaryjnych (bo i takie bywały, a je
den z nich ciągnął się aż cztery lata i w trakcie jego' uchwa
lono Konstytucję 3 Mają) liberum veto nie obowiązywało....
Po wtóre; uważam że cenna umiejętność przeprowadzania
efektownych analogii historycznych bynajmniej nie zwal
niał od obowiązku- refleksji zupełnie współczesnej. A warto
■właśnie tutaj zastanowić się, dlaczego akurat prawo veta

(„wykwit anarchizmu szlacheckiego”, jak gdzieś wyczyta
łem) jest prawem obowiązującym od iluś tam lat w takiej
instytucji, jak .Rada Bezpieczeństwa Organizacji Narodów'
Zjednoczonych. Jak do tej pory, jakoś nikomu z pis-zących
publicystów nie przyszło do głowy nazwać ,organizacją
anarchistyczną” tego państwa, które w da.nęj chwili skorzy
stało z legalnie przysługującego mu prawa. Być może,
smutne polskie doświadczenie nadużycia prawa veta prze
strzega obecnie przed powtarzaniem tego błędu...

Pozwolę sobie tutaj na osobistą dygresję. Podziwiam bo-,
wiem głęboko tych publicystów, którzy nie znając w zasa
dzie odpowiedzi na wiele z podstawowych pytań polskiej
rzeczywistości i wiedząc z kolei o społecznym rezonansie
wygłaszanych obeenie opinii, ryzykują kontrowersyjne
hipotezy. Wszelkie bowiem zarzuty, wszelkie krytyczne oce
ny, jakie chce-my skierować pod adresem jakiejkolwiek
warstwy czy klasy społecznej, należy uprzednio zweryfiko
wać rozpoznaniem tejże klasy, warstwy czy grupy
społecznej. Mówiąc inaczej: jeżeli celem dyskusji, zwłasz
cza ważkiej i publicznej, ma być cokolwiek więcej, niż
wzajemne stawianie zarzutów i w konsekwencji obrażanie
się, to należy ją rozpocząć właśnie od rozpoznania, czyli od
znalezienia odpowiedzi na szereg pytań, o stronę przeciwną.
Dopiero później, kiedy już wiemy, t kim rozmawiamy, mo
żemy polemizować z adwersarzem...

A właśnie takich nytań o współczesną inteligencję polską
jest sporo. Zaczynają się one już bezpośrednio po stwierdze
niu, na które wspólnie i w dużej mierze intuicyjnie jesteśmy
się gotowi zgodzić. Czyli bezpośrednio po stwierdzeniu, że naj

istotniejszym nośnikiem szlacheckich tradycji współcześnie
stała się inteligencja. Tradycji — tak, ale jakich? Czy tra
dycji światopoglądu monarchieznego? Tradycji agrarno-ru-
stykalnyćh? Tradycji el&taryzmu czy egalitaryzmu? Jakich
— wreszcie — tradycji w zakresie kultury politycznej?

Można, oczywiście; mnożyć podobne pytania. Natomiast
nie można — nie znając odpowiedzi na jedno bodaj z nich,
na pytanie o to, kim jest właściwie współczesny inteligent
polski — przypisywać mu roli jedynego nauczyciela
społeczeństwa. Nie mo-żna sprowadzać jego społecznej roli
do tradycyjnej, dziewiętnastowiecznej funkcji dydaktyka
zbiorowości. W konsekwencji nie mo-żna też — a czynią to

przecież wypowiedzi aprobujące tekst Koźniewskiego —

składać na niego wyłącznej odpowiedzialności za inae war-

< stwy i klasy s-poleczne; odpowiedzialności za ich zachowa
nia i postawy. -Nie można choćby dlatego, iż bez odpowiedzi
wówczas pozostałoby pytanie o wewnętrzną odpowiedzial
ność i-cały zespół' cech społeczno-kulturowych tej-klasy,
która jest hegemonem współczesnych przekształceń — klasy
ro-bot-niczej.

W artykule Kazimierza Koźniewskiego mamy przekonanie,
iż inteligencja polska w okre-sie posierpniowym zawiodła,
a jej działania nosiły, jako się rzekło, charakter poczynań
anarchistycznych. Ciśnie się więc kolejne pytanie, tym ra
zem pytanie o anarchizm. Sięgnijmy zresztą po cytat: „My, •

(...) rzecznicy powszechnej oświaty i szerokiego rozwoju ży
cia społecznego (...) jesteśmy wrogami wszelkiej rządowej,
państwowej władzy, wrogami ustroju państwowego w ogóle
i sądzimy, że lud może być tylko wówczas szczęśliwy i wol
ny, gdy sam stworzy swoje życie, gdy sam zorganizuje się
od dołu ku górze poprzez samodzielne i całkowicie swobod
ne zrzesźenia, bez żadnej oficjalnej kurateli, choć oczywiście
mogą nań oddziaływać najrozmaitsze osoby i partie”.

Cytowane zdanie zostało napisane w roku 1873 przez
przedstawiciela rosyjskiego anarchizmu kolektywistyczne
go Michaiła A Bakunina. Nie muszę chyba dodawać, iż
.przytoczone zdanie chyba najdokładniej określa cele i za
dania ruchu anarchistycznego, a zwłaszcza jego podstawową
tezę, głoszącą, iż źródłem tak wyzysku, jak i ucisku spo
łecznego jest nie tyle klasowy podział społeczeństwa, lecz

samo istnienie państwa. Anarchiści widzą więc państwo ja
ko „wielkiego winowajcę” odpowiedzialnego za wszelkie zło;
wytworem organizacji państwowej są dla nich wszystkie
oparte na wyzysku stosunki' ekonomiczne i społeczne. Stąd
też płynie dla nich przekonanie -mówiące o konieczności
walki z władzą jako taką. Z władzą właśnie, gdyż nie kto
inny, a ona reprezentuje w oczach społeczeństwa organizm
państwowy.

Sądzę, że pamiętanie o tych faktach jest nie tylko obo
wiązkiem studentów wydziałów prawa i administracji. Jest
także obowiązkiem publicystów, a zwłaszcza tych, którzy
stawiają poważny zarzut anarchistycznej w swym rodowor
dzie działalności destrukcyjnej inteligencji w odniesieniu
do struktur naszego państwa. Marksistowski sposób widze
nia świata nie krytykował systemu kapitalistycznego tylko
dlatego, że jest kapitalistyczny; krytykował go poprzez ana
lizę takich pojęć ekonomicznych, jak wartość dodatkowa. Kry
tykował dopiero po rozpoznaniu alternatywnej możliwości
-ustrojowej. Czyżby o tym zapomniano?

Zapytać też należy o coś znacznie ważniejszego. O to mia
nowicie, czy to akurat publicystyka polska w ciągu całego
dziesięciolecia, zakończonego pamiętnym Sierpniem,, doko
nała takiego rozpoznania? Czy w dekadzie gierkowskiej
publicystyka polska odpowiedziała na pytanie o warstwo
wy, względnie klasowy status społeczny inteligencji? Czy
znamy publicystyczną właśnie odpowiedź na pytanie o świa
domość kiaso-wą oraz o interes klasowy współczesnej inteli
gencji polskiej?

Publicystyka pfas-owa :.ie udzieliła ostatecznej, własnej
odpowiedzi na pytanie o inteligencję. Natomiast obecnie
z niewiarygodną .łatwością jej część postawiła inteligencji
zarzut „...amoku przyśpieszenia i destrukcji, amoku anar
chii”. Postawiła-ten zarzut, zapominając zapełnię przy oka
zji, że byłby to pierwszy od dwóch wieków przypadek
w naszym społeczeństwie, w którym interesy klasowe prze
kreśliłyby interes narodowy. W tym samym społeczeństwie,
które w ciągu ostatnich stu lat aż czterokrotnie budowało
zręby organizmów państwowych. Budowało wspólnie.

„Pamflet na inteligencję”, jak określono tekst Kazimierza
Koźniewskiego, wsparty innymi publikacjami, rozrósł się
do niebywałych rozmiarów. Jest to, być może, specyfika
polskich przełomów, polegająca także i na tym, że po każ
dym gwałtownym, współczesnym zakręcie poszukuje się
winnych. Ale równie możliwa jak ta, jest także inna hipo
teza, mówiąca o racjonalnie wytlumaczalnym, choć społecz
nie błędnym działaniu. Polega Ono na takim angażowaniu
się w wywołaną, post-przełomową i kolejną dyskusją o inte
ligencji, że po jej ukończenia nie starcza już zazwyczaj sił
i konsekwencji na wyjście z rzeczywistego kryzysu. Sta
wiam więc ostatnie już tutaj pytanie: czy taka właśnie dys
kusją jest nam naprawdę potrzebna?

WITOLD KIEDACZ
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Rozpoczęło się społeczno dyskusjo
nad projektem ustawy o radach narodowych

Radio Free Europę (2)

Agentura CIA
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

konawczy winien być wybie
ralny, ale nie w oderwaniu
od wpływu włada państwo
wych. I tak wojewódzka rada
narodowa wybiera na okres
swej kadencji wojewodę spo
śród kandydatów przedsta
wionych przez prezesa Rady
Ministrów. Rada stopnia pod
stawowego wybiera prezyden
ta miasta (naczelnika gminy)
sppśród kandydatów wysunię
tych prze? obecnych na sesji,
który to wybór jest prawo
mocny jeśli w terminie 30 dni
Sie zgłosi sprzeciwu wojewo
da.

Z. Tomal poinformował też
fi pracach nad zmianami w

systemie podziału administra
cyjnego kraju. W tej sprawie

Po wizytacjach MKd
w ośrodkach

dla internowanych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I,
nowaoyah, wizytacje miejsc
ich pobytu, kontakty z rodzi
nami, korespondencja, opieka
tórowotna, pomoc prawna.

Ustalono harmonogram wi
zytacji dalszych ośrodków od
osobnienia, oprócz tych, które
zostały już odwiedzone przez
delegację MKCK. Peter Kueng
wyrazi! zadowolenie z dotych
czasowych warunków pracy
komisji na terenie Polski i
przekazał na ręce wicemini
ster M. Regent-Lechowicz ma
teriały zawierające wyniki jej
działalności. Obie strony wy
raziły pogląd, iż niezbędne są
dalsze okresowe spotkania w

Ministerstwie Sprawiedliwo
ści.

LWyrok w procesie

b. ministra górnictwa
KATOWICE (PAP). Przed

Sądem Wojewódzkim w Kato
wicach, na sesji wyjazdowej
w Bytomiu zakończył się pro
ces b. ministra górnictwa —

Jana Kulpińskiego. Oskarżony
skazany został z ant. 248 par.
2 KK w związku z art. 10 par.
2i3KKnakaręjednegoro
ku i 6 miesięcy pozbawienia
wolności i 50 tys. zł grzywny.
Karę pozbawienia wolności
warunkowo zawieszono tytu
łem próby na dwa lata Jed
nocześnie J. Kulpiński zobo
wiązany został w terminie do
31 grudnia br. do naprawie
nia szkody w mieniu społecz
nym w wj-sokości 59 tys. 479
zł.

Dodatkowy
przydział alkoholu

Ministerstwo Handlu Wewnę
trznego i Usług informuje, iż
w związku ze zbliżającymi się
świętami zostaje przyznany do
datkowy przydział alkoholu —

1 butelka.
Dodatkową butelkę alkoholu

można będzie nabyć w marcu

na odcinek „r-p H-3” i „r-p
IU-35”, które znajdują się na

przysługujących dorosłym, kar
tach zaopatrzeniowych typu
„P-II” (r-p H-35) i „P-HI” (r-p
IH-35).

Przy realizacji zakupu obo
wiązują dotychczasowe zamien
niki tj. za 1 butelkę alkoholu

(wódki lub wina importowane
go) można kupić:

— 18 dkg kawy, albo
— 58 dkg cukierków wszelkie

go rodzaju lub wyrobów czeko
ladowych z wyjątkiem czeko
lady twardej.

Sprzedaż dodatkowo przyzna
nego alkoholu rozpocznie się od
dnia 8 marca br.

Sprostowanie
Do informacji pt. „W partii

musi obowiązywać jedność, bo
inaczej niczego nie osiągnie
my”, zamieszczonej we wczo
rajszym numerze „GK” wkradł
się błąd. Omyłkowo podaliśmy,
iż tow. Stanisław Kania pełni
funkcję kierownika Kancelarii
Sejmu PRL. Przepraszamy.

W marcu nie powinno być kłopotów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
ta może tylko złagodzić brak
na rynku mięsa drobiowego,
ale nie wypełni całego spadku
podaży kurczaków. Na tym
samym poziomie jak w stycz
niu br. kształtować się będą w

bieżącym miesiącu dostawy na

rynek tłuszczów zwierzęcych,
w tym m. to. smalcu wie
przowego. Handel otrzyma łą
cznie tych tłuszczów w bm. 10
tys. ton. Nie zapewni to jed
nak pokrycia wszystkich po
trzeb konsumentów. Uzupeł
nieniem w zaopatrzeniu ryn
ku w tłuszcze zwierzęce
są tłuszcze roślinne, przy
czym najważniejsze znaczenie
w codziennym jadłospisie ma

margaryna oraz oleje jadalne,
których przemysł tłuszczowy
dostarczy w marcu br. razem

23,5 tys. ton, czyli mniej wię
cej tyle samo co w analogicz
nym okresie ub. r.

Z największym wysiłkiem
zadania produkcyjne realizują
załogi młynów, kaszarni, płat
kami, które aby wykonać za
mówienia przedsiębiorstw
handlowych, zwłaszcza jeśli
chodzi o mąkę, pracują także
w wolne soboty oraz niektóre
niedziele. Nie może natomiast
napawać optymizmem stan

do Rady Państwa napłynęło
wiele krytycznych uwag i
wniosków. Wszystkie zostanę
przeanalizowane. Rząd zwró
cił się do Polskiej Akademii
Nauk o przeprowadzenie nau
kowych studiów obecnego po
działu administracyjnego- Do
piero po dokładnych bada
niach — ? uwagi na to, że
wszelkie zmiany administra
cyjne są bardzo kosztowne —

1 konsultacji społecznej zosta
ną przeprowadzone noweliza
cje. Nastąpi to najwcześniej
w 1984 r.

Przewodniczący ZG ZSMP
— Jerzy Jaskiernia wskazał
na potrzebę odbycia szerokiej
konsultacji nad projektem u-

stawy wśród członków związ
ku. W ZSMP toczy się obec
nie dyskusja pod hasłem „Ja

Delegacja zarządu DKP

przyjęta przez S. Olszowskiego
i M. Orzechowskiego

WARSZAWA (PAP). W
dniach 1—2 bm. przebywała
w Warszawie delegacja Nie
mieckiej Partii Komunistycz
nej z członkiem prezydium,
sekretarzem zarządu DKP
Kurtem Fritechem na czele.

Delegacja uczestniczyła w

przekazaniu leków zakupio
nych w RFN za środki zebra
ne prze? członków DKP dla
Akademii Medycznej w War
szawie. Z Kurtem Friitschem
spotkał się członek Biura Po
litycznego, sekretarz KC
PZPR Stefan Olszowski i se
kretarz KC PZPR Marian O-
rzecbowski. Omówiono dalszy
rozwój wzajemnej przyjaciel
skiej współpracy obu partii.

Jak podkreślił przedstawi
ciel kierownictwa DKP —-

Niemiecka Partia Komuni
styczna w pełni solidaryzuje
się z decyzjami podjętymi w

naszym kraju w dniu 13 grud

Sprawy kultury - także dzisiaj
nie są marginesem

{DOKOŃCZENIE ZE STR. U
graficznej to jedna z pilniej
szych spraw. W trakcie spot
kania wskazywano ną potrze
bę szerszego upowszechnienia
kultury, jej szerszego wejścia
do zakładów pracy.

W dyskusji wykazano te

elementy, które utrudniają
pracownikom kultury prawi
dłową działalność. Oprócz bra
ku bazy, mówiono o rosnących
kosztach (podrożeje wszyst
ko 1), jakie trzeba przeznaczać
z budżetów rodzinnych, by
móc pozwolić sobie na przy

I procesu przmiiMw U
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
łalności w KPN. Dotychczas,
ustosunkowując się do kolej
nych punktów aktu oskarże
nia, rzadko udzielał jednozna
cznych odpowiedzi, starając
się natomiast szeroko prezen
tować swe poglądy społeczno-
polityczne. Jak można rozu
mieć ze stwierdzeń oskarżone
go są one według niego głów
ną przyczyną, iż jest sądzony,
a ich przedstawienie jest —

zdaniem oskarżonego — nie
zbędne dlą właściwego zrozu
mienia jego, jak mówi „oby
watelskiej działalności”.

T. Jandziszak stwierdził
m. in., ie jako kierownik
III obszaru KPN wydawał le
gitymacje członkom, jednakże
liczebności konfederacji nie
jest w stanie określić. W jego
przekonaniu wydawana prze
zeń literatura nie godziła w

porządek prawny państwa. U-

trzymywał, że KPN dyspono
wała prymitywną bazą poligra
ficzną, KPN stale cierpiała —

zasobów ziarna do przemiału
w poszczególnych zakładach
przemysłu zbożowo-młynar
skiego na skutek ciągle nie
wystarczającego skupu ziarha
krajowego ze zbiorów ubie
głorocznych. W ciągu miesiąca
przemysł zbożowo-młynarski
potrzebuje do przerobu ok. 500
tys. ton zboża, natomiast skup
w styczniu br. wyniósł zaled
wie 120 tys. ton, a w lutym ok.
140 tys. ton. Ponadto zaopa
trzenie młynów w surowiec
komplikuje nierównomierny
skup ziarna w poszczególnych
województwach. Aby zapew
nić rytmiczną produkcję prze
tworów zbożowych oraz ter
minowe ich dostawy do hur
towni i piekarń powołano
międzyresortowy zespół z

udziałem przedstawicieli
MHWiU oraz resortu rolnic
twa i gospodarki żywnościo
wej, którego zadaniem Jest
kontrolowanie i koordynowa
nie na bieżąco przebiegu
sprzedaży m. in. mąki w po
szczególnych regionach. Zes-
oół podejmuje decyzje doty
czące przerzutów przetworów
zbożowych do tych woje
wództw, w których mogłyby
zaistnieć braki tych artyku
łów w sklepach łub piekar
niach.

ka Polska — jaki związek?”,
w której wypływają m. in.
problemy udziału młodego po
kolenia w rządzeniu krajem,
demokratyzacji życia społecz
nego i politycznego kraju, a

także działalności młodych
radnych.

Przedstawiciele młodych
radnych postulowali, aby jesz
cze przed wejściem W życie
nowej ustawy, rozważyć moż
liwość rozszerzenia uprawnień
zespołów młodych radnych, a

tąkże, aby odwołać tych rad
nych, którzy nie wywiązują
się ze swoich obowiązków.
Zaproponowano szereg zmian
w projekcie ustawy dotyczą
cych m. to. ustanawiania i
funkcjonowania władz wyko
nawczych rad, ordynacji" wy
borczej, statusu radnego.

nia i wyraża przekonanie, że

polscy komuniści rozwiążą sa
mi stojące przed nimi proble
my i umocnią pozycję Polski
we wspólnocie krajów socja
listycznych.

Członkowie kierownictwa
PZPR podziękowali za zrozu
mienie i poparcie udzielone
przez DKP naszej partii w

działaniu na rzecz przezwy
ciężenia kryzysu społeczno-e
konomicznego. Wyrażono tak
że wdzięczność za pomoc z

jaką pospieszyli członkowie
Niemieckiej Partii Komuni
stycznej w postaci przekaza
nych leków i podjęcie się
druku w oparciu o własną po
ligrafię książek dla polskich
dzieci.

W spotkaniach wziął udział
zastępca kierowmika Wydziału
Zagranicznego KC PZPR Mi
rosław Dackiewicz.

kład na dobrą książkę. Także
kwestia płac dla pracowników
kultury pozośtaje od dawna
bez zmian. Obserwuje się zja
wisko odchodzenia tych pra
cowników z instytucji kultu
ralnych, co ze względów spo
łecznych wywołuje negatywne
skutki. Dlatego też — jak za
znaczył K. Kostyrko — opra
cowana jest Karta Praw i
Obowiązków Pracownika Upo
wszechniania Kultury, która
przewiduje m. to. zrównanie
płac z pracownikami oświaty.

(zo)

według oskarżonego — na do
tkliwy brak środków finanso
wych. Stwierdził, że nie może
nic powiedzieć o działalności
biur zagranicznych KPN.
Również działalność zagrani
cznych ośrodków dywersyj
nych szeroko wykorzystują
cych i propagujących ideologię
KPN uznał — przy okazji za
przeczając, że z nimi się kon
taktował — za całkowicie na
turalną i zrozumiałą.

Zaprzeczył, że istniała tajna
struktura KPN, że organizacja
ta miała charakter paramili
tarny i że posiadała wydział
kontrwywiadu. Przyznał, jed
nakże, że członkowie KPN mo
gli nie ujawniać swoich na
zwisk i posługiwać się pseudo
nimami; jawność przynależno
ści zależała od decyzji człon
ka. Oskarżony mówił także o

swojej działalności w tzw. kie
rownictwie akcji bieżącej i ra
dzie politycznej KPN.

Proces zostanie wznowiony
4 bm.

Dostawy kasz wyniosą w

bm. ok. 28 tys. ton, ale mogą
wystąpić pewne niedobory w

niektórych asortymentach. Do
tyczy to m. in. kaszy manny
i kaszy gryczanej. Wprawdzie
gryka w kraju jest, jednak
brakuje w przemyśle zbożo
wo-młynarskim możliwości
przetwórczych. Stąd też pod
jęto decyzje wysłania gryki
do przerobu na kaszę do Zwią
zku Radzieckiego. Dzięki temu
w tym roku przerobi się w

ZSRR i dostarczy na rynek
krajowy dodatkowo 12—13
tys. ton kaszy gryczanej. Na
noziomie ub. r. kształtować się
będą dostawy makaronów.

Spada produkcja spirytusu.
Zasadniczą przyczyną jest
brak surowców. Stąd też dos
tawy wyrobów alkoholowych
na rynek w marcu br. które
wyniosą 11 min litrów w

przeliczeniu na czysty spiry
tus, będą o 3,5 min litrów
mniejsze niż w analogicznym
miesiącu ub. r. Tym niemniej
pokrycie kartek jest zapew
nione.

Aby pokryć miesięczne
przydziały na papierosy nale
ży dostarczyć ich do handlu
6 mld 250 min szt. Krajowy
przemysł tytoniowy zapewnia
produkcję tej ilości.

Ile prawdy zawiera twier-:
dzenie, żc Radio „Wolna Euro
pa” stanowi agenturę amery
kańskich służb specjalnych? Że
jest finansowane przez CIA
(Central Intelligence Agency
czyli amerykańską Centralną
Agencję Wywiadowczą)?

Pytanie dość zasadnicze, po
nieważ zarzuty tego rodzaju,
dementowane stanowczo przez
administrację USA jak i przez
samo kierownictwo RWE, za
częły się pojawiać dość wcze
śnie, a szczególnemu nasileniu
uległy po roku 1956, kiedy to
— pod naciskiem opinii pu
blicznej — jego rolą w drama
tycznych wydarzeniach na

Węgrzech zmuszone były za
jąć się nawet tzw. oficjalne
czynniki.

Wprawdzie czynniki te u-

dzieliły RWE rozgrzeszenia,
jednakże oskarżenia pod adre
sem RWE bynajmniej nie uci
chły, a wśród kół zarzucają
cych mu współpracę z amery
kańskim wywiadem, znalazł
się także odłam polskiej emi
gracji politycznej. (Świadczy o

tym m. in. artykuł londyńskie
go, związanego z gen. Ander
sem „Dziennika Polskiego i
Dziennika Żołnierza” z dnia 20
lutego 1958 r.).

Na czym opierano wówczas
owe — przyznać należy —

trudne do udokumentowania
zarzuty i oskarżenia?

Po pierwsze, na istnienie ja
kichś powiązań między RWE
a służbami wywiadowczymi
Stanów Zjednoczonych wska
zywała niedwuznaczna rola,
jaką już w tamtych czasach
odgrywała „Wolna Europa”,
czyli jednocześnie dywersyjne
treści nadawanych przez nią
audycji. Rolę tę określali zre
sztą bez żenady ludzie, co do
których intencji i politycznego
stanowiska nie można było się
mylić. Tak np. generał L. Cłay,
jeden z członków założonego
w 1949 r. Krajowego Komitetu
„Wolna Europa” (National
Commitee for Free Europę)
jako główne zadanie rozgłośni
uznał prowadzenie „bezlito
snej, niczym nie powstrzyma
nej wojny psychologicznej”
mającej na celu” jawnie przy
znawany cel: obalenie komu
nistycznych reżimów”. Inną

Jakże ubogi byłby wybór
słodyczy bez wyrobów czeko
ladowych. Ale nie ma czeko
lady, pomadki, cukierka czy
wafla oblewanego czekoladą
bez ziarna kakaowego. Ziarna
tego jednak nikt w kraju nie
wyczaruje, jeśli nie sprowadzi
się go z półkuli południowej,
powiedzmy z Brazylii, Ghany
czy z Wybrzeża Kości Słonio
wej. Tymczasem znane kłopo
ty płatnicze Polski zaciążyć
musiały także na zakupach
ziarna kakaowego. Nie dość te
go, rok 1980, wskutek nieuro
dzaju buraków przyniósł po
ważny spadek produkcji cu
kru. Z tych przyczyn Zakłady
Przemysłu Cukierniczego
„Wawel” w Krakowie — infor
muje zastępca dyrektora Za
kładów d/s zaopatrzenia i zby
tu Józef Bałucki — musiały
skorygować ubiegłoroczne, za
dania o blisko jedną trzecią w

dół. Zamiast 33—34 tysięcy ton

wyrobów dostarczyły ich na

rynek tylko 23 tysiące ton,
czyli o okoio 10 tysięcy ton

mniej.

W TYM ROKU MIMO
OGRANICZEŃ DEWIZ

na zakup ziarna kakaowego,
„Wawel” ma zapewnione do
stawy tego surowca na naj
bliższe dwa kwartały, plan u-

trzymany został w zasadzie na

poziomie roku poprzedniego
przy pewnym wzroście (o około
3 tys. ton) karmelków. Ziarno

niarodajną wypowiedź złożył
jeden z ówczesnych szefów
RWE, Charles D. Jackson (b.
specjalista ds. wojny psycho
logicznej US Army). W wy
wiadzie dla „New York Times”
(z dnia 24 listopada 1951 r) o-

świadczył on, że zadaniem
RWE jest aktywizowanie sił
podziemnych w krajach, dia
których przeznaczone są audy
cje „Wolna Europa” oraz

„stwarzanie przesłanek wew
nętrznych zaburzeń w tych
krajach”.

Na istnienie kontaktów RWE
z amerykańskimi służbami
specjalnymi wskazywały po
średnio także życiorysy osób,
które bądź weszły w skład Ko
mitetu „Wolnej Europy”, bądź
działały w kierowniczych cen
trach RWE. I tak wśród człon
ków KWE znalazły się m in.
takie osobistości jak A. Dul-
les, zastępca dyrektora, a na
stępnie dyrektor CIA. Wil
liam Donnovan, szef OSS (Of
fice of Strategie Seruices, czy
li amerykańskiego wywiadu
wojskowego), E. Barret, b.

zastępca szefa Wojny Psycho
logicznej przy Kwaterze Głów
nej aliantów, a następnie dy
rektor Operacji Zagranicznych
OWI (Office of Wor Informa
tion) i im. Kierownicze funkcje
w RWE pełniło również wiele
osób związanych bądź to z

CIA, bądź z OSS lub CIC
(kontrwywiad wojskowy), m.

to. pierwszy dyrektor rozgło
śni R, Lang, A. AIexander, C.
D. Jackson, W. H. Shepardsom,
T. C. Streibert, W. P. Durkee.
J. F. Glennon. K. D. Koch i
wielu innych.

Zastanawiające dla wielu
było także pytanie; skąd Ko
mitet Wolnej Europy, któremu
podlegało RWĘ i szereg innych
agend propagandowych, czer
pał fundusze na swą, tak sze
roko zakrojoną działalność? O-
fiejalne 'deklaracje, że pocho
dzą one ze zbiórek ulicznych
oraz dotacji osób prywatnych
musiały budzić nieufność na
wet wśród tych, którzy wie
dzieli, że do ofiarodawców
subsydiujących RWE należa
ły liczne wielkie firmy amery
kańskie, których przedstawi
ciele zasiadali zresztą w KWE
(m. in. koncern du Ponta,

Co dalej z młynami
gospodarczymi?

Mimo nienajlepszych zbiorów przed
dwoma laty, w okresie ubiegłej zimy du
ża część polskiego ziarna mieloną była w

młynach na terenie CSRS i NRD. Stąd też

pojawiła się idea odtworzenia sieci mły
nów gospodarczych, które przejęłyby część
zadań, jakie dotychczas powierzane były
dużym zakładom zbożowym. W sytuacji,
gdy w roku ubiegłym zboża obrodziły,
wszyscy pokładali w niewielkich młynach
wodnych i elektrycznych olbrzymie na
dzieje. Ponieważ jednak ziarna spodziewa
no się więcej niż przed rokiem, państwo
starało się specyficznie oddziaływując ce
nami skupu spowodować, aby zboże od
rolników docierało do punktów skupu nie
jednorazowo, ale systematycznie przez ca
łą zimę. Oczekiwano, że dzięki tym dzia
łaniom i wznawiającym pracę młynom
uda się przetworzyć całe skupione zboże
bez uciekania się do pomocy zagranicz
nych młynów. Rzeczywistość okazała się
jednak całkowicie inna niż się spodziewa
no. Mimo bardzo udanych zbiorów skup
zbóż od początku jesieni mocno kulał i
niewielka poprawa, jaka rysuje się od
chwili wprowadzania pożyczki zbożowej
jest niewystarczająca. Tak więc nie tylko
nie musimy korzystać z usług sąsiadów,
ale istnieje obawa, że niedługo krajowe
młyny nie będą miały surowca do pro
dukcji. Obecnie zakłady jeszcze pracują,
ale zapasy zboża i mąki w zastraszającym
temnie maleją.

Młyny gospodarcze, zarówno te które
pracują od lat, jak i te które w ostatnim
okresie wznowiły działalność w większoś
ci nie będą chyba miały trudności z utrzy
maniem ciągłości produkcji. Prowadzą one

głównie usługi dla rolników indywidual
nych, przerabiając zboże głównie na cele
paszowe. O ile państwo nie dysponuje od
powiednią ilością zbóż, o tyle chłopi po
siadają ich pod dostatkiem. Niewielkim
młynom gospodarczym nie powinny gro
zić przestoje. (WN)

Zdjęcia CAF — Bolesław Miedza

Mniej słodko
o wyrobach cukierniczych

kakaowe, jak się okazuje, to

bynajmniej nie jedyny defi
cytowy surowiec ograniczają
cy produkcję zakładu. Brak
jest bowiem tłuszczów nie
zbędnych do pieczywa cukier
niczego i w 40 proc, realizo
wane są dostawy mleka w

proszku. Właśnie niedostatek
mleka powoduje, że zakład
musi ograniczać produkcję
czekolady mlecznej na rzecz
— deserowaj. w tym także —

wytwarzanej na licencji Van
Houtena.

TYMCZASEM DZIECI

dla których głównie prze
znacza się obecnie czekoladę,
powinny otrzymywać ją w

wydaniu „mlecznym”. Wraca
jąc do surowców importowa
nych, zakłady „Wawel” będą
musiały się obejść bez atrak
cyjnych dodatków do wyro
bów cukierniczych jak; o-

rzechy arachidowe, wiórki ko
kosowe, migdały, rodzynki,
goździki. Dochodzi do tego
brak opakowań, co zaważy
niestety na estetyce sprzeda
wanej czekolady, batoników i
galanterii czekoladowej.

Standard Oil Co, US Steel Co,,
General Motors, Westingbouse
Corporation).

Że nieufność ta była uspra
wiedliwiona, potwierdziły o-

publikowane w latach siedem
dziesiątych oficjalne dane, z

których wynikało, że owe pry
watne subsydia nie przekra
czały rocznie miliona dolarów',
a tylko w trzech wypadkach
sięgnęły powyżej 2 milionów.
Tymczasem, jak twierdzili
znawcy zagadnienia, roczny
budżet RWE musiał być wie
lokrotnie wyższy.

Nie znamy ukrytych mecha
nizmów walki o władzę w

USA, która w latach 60, i
70. doprowadziła — na dro
dze celowych przecieków do
pracy — do skompromito
wania CIA. Faktem jest prze
cież, iż dzięki potężnemu lob
by jakim jest prasa amerykań
ska ujawniono — po raz pier
wszy w 1967 r. — sposoby fi
nansowania Radia ..Wolna
Europa” przez CIA. Pośredni
kami w przekazywaniu pienię
dzy dla RWE były liczne, naj
częściej fikcyjne, stworzone

przez samą CIA stowarzysze
nia, komisje, komitety i fun
dacje (William Hobby Foun
dation w Teksasie, Vernon
Foundation. Kentfield Fund,
Beacon F., Edsel F„ Price F
Gotham F. i in.).

Sprawa nabrała takiego roz
głosu, że w końcu musiała
zająć się nią specjalna komi
sja Kongresu pod przewodnic
twem senatora Katzenbacha.
Tzw. Raport Katzenbacha, po
twierdził wprawdzie powiąza
nia RWE z CIA, nie zażądał
jednak od niej, by zrezygno
wała z subsydiowania rozgło
śni, zwrócił się tylko do Ko
mitetu „Wolnej Europy”, aby
przestał apelować do społe
czeństwa USA o pomoc finan
sową dla RWE (cyt. za ..Inter
national Herald Tribune” z

dnia 15 grudnia 1968 r.).
Sprawie powiązań RWE z

CIA poświęcił także cykl pu
blikacji wpływowy dziennik
„Washington Post” (ten sam,
który przyczynił się do ujaw
nienia afery Watergate). W ar
tykule pt. „Koniec szarady...”
z dnia 17 marca 1967 roku pi
sał on między innymi;

W takiej sytuacji Zakłady
„Wawel” przystąpiły do wpro
wadzenia reformy gospodar
czej.

1 lutego, jak wiemy, podro
żał cukier, tłuszcze, produkty
mleczne, stanowiące dla zakła
du, obok ziarna kakaowego,
podstawowe surowce. Musiało
to oczywiście pociągać za so
bą odpowiednią podwyżkę wy
robów cukierniczych. Na więk
szość z nich ustalone zostały
ceny umowne wynegocjowane
pomiędzy producentem a han
dlem. Nie są to jednak ceny
podaży i popytu, lecz wynika
jące głównie z kalkulacji
kosztów. Wyjątek stanowi cze
kolada. na którą obowiązuje
jednolita w całym kraju cena

urzędowa w wysokości 60 zło
tych za jedną tabliczkę i 65
złotych za czekoladę licencyjną
Van Houtena. A oto jak
kształtują się nowe, podwyż
szone ceny niektórych wyro
bów „Wawelu” w porównaniu
— z dotychczasowymi: karmel
kiz34zlzakilogramna80zł,
cukierki nadziewane „Lubasz-
ki”‘) z 50 zł na 130 zł. Pieczywo

„Radio Wolnó Europa P°-t
nownie zwróciło się o zalicze
nie go do tych międzynarodo
wych agencji, którym wolno
jest zabiegać o fundusze 29
skarbu federalnego. Należało
by odrzucić tę prośbę. Radio
Wolna Europa jest polityczną
instytucją Centralnej Agencji
Wywiadowczej. Podszywa się
ono pod organizację o Charak
terze obywatelskim. Komisja
ds. administracji państwowej
zawarła najwidoczniej porozu
mienie z CIA, upoważniając
RWE do zabiegania o fundusze
ze skarbu państwa (...) Radio
Wolna Europa zostało całko
wicie skompromitowane dzię
ki ostatnim doniesieniom o

działalności CIA. Jeśli radio to
w dalszym ciągu ma zabiegać
o fundusze ze skarbu państwa,
to powinno zerwać swe związ
ki z CIA i ujawnić swoje księ
gi (...) Powinno natychmiast
zwrócić się do Kongresu o

wszystkie potrzebne mu fun
dusze. Dlaczego nie miało by
uczynić tego otwarcie i pu
blicznie?”

Jak ostatecznie zakończyła
się sprawa finansowania Ra
dia „Wolna Europa”? — Od
powiedź na to pytanie przy
niósł początek lat siedemdzie
siątych.

W maju 1971 r. po serii prze
słuchań w Kongresie, specjal
na Prezydencka Komisja Ba
dania Międzynarodowych Pro
gramów Radiowych dokonała
oceny Komitetu (Stowarzysze
nia) „Wolna Europa” i Radia
„Wolna Europa”. Komisjs
zaaprobowała dotychczasową
działalność RWE oraz zapro
ponowała utworzenie tzw. Za
rządu Międzynarodowej Radio
fonii (Board for International
Broadcasting), Zarząd ów zo
stał oficjalnie powołany do
życia ustawą z dnia 7 września
1973-r. W skład Zarządu wcho
dzi 7 osób. m. in. dyrektorzy
administracyjni Radia „Wolna
Europa” oraz Radia „Swobo
da”.

Ustawa z 1973 r. w sposób
bardzo ostrożny i ogólnikowy
sformułowała prerogatywy Za
rządu wobec wspomnianych
rozgłośni. Mówi się wniej, iż
Zarząd zobowiązany jest u-

cukiernicze: wafle w czekola
dzie z 6.50 zł na 100-gramową
paczkę na 24, 50 zł, wafelki
zwykłe owocowe z 34 zł za ki
logram na 98 zł, pierniki z 38
na 112 zł. Wyroby czekolado
we nadziewane: „Snłtanki’ z

200 zł na 450 zł za kilogram,
„Lucynki” ze 160 zł na 400 zł.

Jakkolwiek by nie uzasad
niać podwyżki cen tych arty
kułów, to jednak każdemu z

nas robi się od nich mniej
słodko. Szczególnie w przypad
ku wafli w czekoladzie, które
podrożały aż blisko 4-krotnie.
Dlatego też zakład analizuje
ponownie ich ceny — i nie
tylko zresztą ich — aby tam,
gdzie będzie to możliwe nieco
je obniżyć. Wcześniej jednak
podobnych korekt dokonać
muszą dostawcy surowców.
Staje się to tym bardziej uza
sadnione, jako że ceny owych
surowców wykazują pewną
płynność. Np. Zakłady „Wa
wel”. kalkulując koszty wspo
mnianych wafelków w czeko
ladzie przyjęły cenę mleka w

proszku w wysokości 120 zł za

kilogram. Tymczasem dostaw
ca mleka przysłał pierwotnie

tzielać rozgłośni dotacji fi
nansowych oraz ma prautfi
kontrolować sposób ich wy
datkowania, a to w celu unik
nięcia sprzeczności ,jt ogólny
mi celami polityki zagranicz
nej rządu Stanów Zjednoczo
nych”. Stwierdzono wpraw
dzie, iż Zarząd panosi odpo
wiedzialność za treści progra
mowe rozgłośni oraz, że — w

uzasadnionych wypadkach —

ma prawo współdecydować o

jej sprawach organizacyjnych
i personalnych, pragnąc jed
nak utrzymać „oficjalnie nie
oficjalny” (jak to określi! au
tor monografii o RWE — R. T.

Hoit) charakter RWE i „Swo
body”’. Zarząd zastrzegł, iż
„rządowa kontrola nad treścia
mi programów nie może pod
ważać niezależności rozgłośni".
Formula ta nawiązuje więc do

dawnego, rzekomo „prywatne
go” statusu RWE. dzięki któ
remu może on atakować na
wet oficjalne osobistości w

krajach socjalistycznych, ■nie
angażując przy tern adminis
tracji USA.

Próbując zakończyć odpo
wiedź na postawione na po
czątku tej publikacji pytanie,
warto jeszcze przytoczyć dwa

fakty. I tale:
W 1972 r. Raport Biura Kon

troli Wydatków Państwowych
Stanów Zjednoczonych prze
znaczony dla Komisji Spraw
Zagranicznych Senatu ujaw
nił, że w okresie od maja 1949
do czerwca 1971 r. Komitet
„Wolna Europa” otrzymał na

swą działalność ponad 356 min
dolarów, przy czem 306 min z

owej kwoty pochodziło z bud
żetu USA.

W roku 1975 Zarząd Między
narodowej Radiofonii w swym
rocznym sprawozdaniu po
twierdził. że: „CIA była kana
łem finansowania Radia „Wol
na Europa” i pozostawała nim
aż do 1981 roku”, oraz że ^to
warzyszenie (chodzi o Komi
tet „Wolna Europa”) posiada
ło powiązania z CIA”.

Oczywiście zmiana trybu fi
nansowania nie oznacza by
najmniej, że RWE zerwała
swoje kontakty z CIA.

Opracował: WM

Kwiaty na grobio
J. Iwaszkiewicza
WARSZAWA (PAP). 2 bm.

minęła druga rocznica śmierci
Jarosława Iwaszkiewicza, je
dnego z najwybitniejszych pi
sarzy naszego stulecia, który
swym trudem, talentem, i głę
boką mądrością humanisty
wzbogacił skarbnicę naszej
literatury o wiele kart o nie
przemijającej wartości. Był
również Jarosław Iwaszkie
wicz działaczem społecznym i
politycznym, nie szczędzącym
sii w walce o pokój i dobro
kultury, był cieszącym się nie
zmiernym autorytetem orga
nizatorem naszego życia lite
rackiego.

Dorobek pisarski J. Iwasz
kiewicza jest ogromny i obej
muje, nie licząc prac przekła
dowych i adaptacyjnych oraz

tekstów okolicznościowych, ok.
80 tomów twórczości orygi
nalnej — poezji, opowiadań,
nowel, powieści,

'

dramatów,
esejów i szkiców.

*

Przeszło pięćdziesiąt osta
tnich lat swego życia spędził
autor „Czerwonych tarcz” w

Stawisku koło Brwinowa., pod
Warszawą. Tu napisał wię
kszość swych utworów. Po
chowany został na pobliskim
cmentarzu w Brwinowie, W
rocznicę śmierci 2 bm. na

grobie Jarosława Iwaszkiewi
cza złożono kwiaty od mini
stra kultury i sztuki, kole-
gów-pisarzy, Muzeum Litera
tury i wydawnictwa „Czytel
nik”, głównego edytora dzieł

pisarza.
Wiązankę kwiatów na gro

bie Ojca złożyła również cór
ka — Maria Iwaszkiewicz-
-Wojdowska.

rachunki za mleko w cenie 165
zł za kilogram, którą jednak
w wyniku ponownej kalkulacji
zmniejszył do 115 zł.

W cenach detalicznych mie
szczą się nie tylko koszty pro
dukcji, ale także podatek ob
rotowy i marża handlowa.
Czy jednak we wszystkich
przypadkach uzasadniona jest
wysokość tych narzutów?
Szczególnie dotyczy to czekola
dy, w odniesieniu do której
podatek obrotowy wynosi aż
53 procent Chyba, że uznamy,
iż czekolada jest artykułem
luksusowym...? Budzić musi
zastrzeżenia także wysokość
marży handlowej od wyrobów
czekoladowych. Handlowcy za

każdy kilogram mieszanki do
liczają sobie bowiem 16-pro-
centową marżę czyli 64 zł od
każdego kilograma. Kwota to
niemała, o czym świadczy
choćby jeszcze i to, że stanowi
ona ponad 50 procent kosztów
produkcji.

Nie należy tu zapominać, że
ceny stają się bronią obosiecz
ną. Obecny ich poziom w przy
padku wyrobów cukierniczych
doprowadzi być może do znie
sienia reglamentacji na te ar
tykuły. I wówczas może się
okazać, że nie wszystko co bę
dzie w sklepie, znajdzie na
bywców. Ale wtedy będzie to

już zmartwienie producentów
i handlowców. Oby więc, jedni
i drudzy coraz częściej martwi-..
li się nadmiarem towaru, bo
tylko wówczas będzie można
zbudować rynek klienta. T.S,
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RENCISTKĘ umiejącą prasować
garderobą zatrudni chemiczna
pralnia — Krzysztof Kisielewski,
Kraków. Piwna 22.

STAŁĄ pomocnice zatrudni ogro
dnictwo — Buchacz, Kraków, tel.
37-50-93. g-96916

NAUKA

Jużza5dni

MfedwoAiwe Święto Miot
Przypominając uprzejmie o tym

firma

INTER FRAGRANCES
- WYROBY KOSMETYCZNE I AROMATYCZNE -

zaprasza
Panów i Przedstawicieli Zakładowych Komisji

Socjalnych
do SWOJEGO FIRMOWEGO SKLEPU

w Krakowie przy ul. Szpitalnej 34,
TEL. 22-84-86, 22-84-02,

w godz. 11.30-18,
oferujqc

* MIŁE I PRAKTYCZNE UPOMINKI *

W ich wyborze służy na miejscu pomocą i radą
przemiła Pani Ewa.

f *

Wszystkim Paniom z okazji Ich Święta
jirma

INTER FRAGRANCES
składa najserdeczniejsze życzenia zdrowia, radości t

. rychlej słonecznej wiosny.

PRACA

PRZYJMĘ dwóch tokarzy oraz

Ślusarza. Zakład mechaniczny, 14-
piarski — Zabierzów k. Krakowa,
ul. Myszala 4, tet 144.

POTRZEBNA dochodząca pomoc
do dziecka 5-miesięcznego, od ma
ja. Tel. 33-71-20 (po południu).

MURARZA-tynkarza o dużych u-

miejętnościach oraz pomocnika —

zatrudni zakład rzemieślniczy, —

Pułczyńskl, tel. Z2-20-11, wew. 370.

PRACOWNIKA — fachowca, ren
cistą lub emeryta — zatrudni przy
robotach posadzkarskich (parkie
ty, lastriko) zakład remontowo-
budowlany — Waldemar Płucien
nik, Nowa Huta, os. Krakowiaków
7/24. g-97159

///////

Kopalnie Skalnych Surowców Drogowych
w Klęczanach k. Nowego Sącza

ZATRUDNIĄ natychmiast
GŁÓWNEGO TECHNOLOGA

Wymagane wyższe wykształcenie górnicze o

j specjalności przeróbka mechaniczna.

Ponadto kandydat powinien spełniać wymogi
do zatwierdzenia, w myśl przepisów prawa gór
niczego, na wyższy dozór.

Wiek: nie przekroczone 45 lat.

Warunki' pracy i płacy wg układu zbiorowego
pracy.

Istnieje możliwość ótrzymania mieszkania za
kładowego w Nowym Sqczu.

Oferty uprasza się przekazywać pod adresem:

Kopalnie Skalnych Surowców Drogowych w Klę
czanach, 33-394 Klęczany, telefon Nowy Sącz
221-20.

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT
ELEKTRYCZNYCH —

Kraków, ul. Dzierżyńskiego 112,
zawiadamia,

że od dnia 3 do 10 marca 1982 roku wypłaca nagrody
.z zakładowego funduszu nagród za rok 1981.

Ewentualne reklamacje należy składać w Dziale Za
trudnienia, Płac i Szkolenia, w terminie do 31 marca

1832 r.

Po upływie tego terminu żadne reklamacje nie będą
uwzględniane.

1 PP „MODA POLSKA” W WARSZAWIE

ZATRUDNI
PRACOWNIKA NA STANOWISKO

KIEROWNIKA SALONU SPRZEDAŻY

w KRAKOWIE przy ul. GRODZKIEJ 13/15

Wymagane wykształcenie średnie handlowe

(ekonomiczne), długoletni staż pracy w sklepie
branży przemysłowej (konfekcja, dziewiarstwo

itp.), w tym 4 lata na stanowisku kierowniczym.

Oferty uprasza się kierować pod adresem:

Warszawa, ul. Marszałkowska 91/97, Dział Spraw
Osobowych i Szkolenia, tel. 21-73-38

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI I MONTAŻU
URZĄDZEŃ ELEKTRYCZNYCH BUDOWNICTWA

„ELEKTROMONTAŻ”
Nr I Kraków, ul. Czysta T,

zawiadamia, że rozpoczęło od dnia 2i lutego 1982 r.,

wypłaty nagród dla wszystkich pracowników z zakła
dowego funduszu nagród za 1981 r.

Ewentualne reklamacje należy składać w Dziale
Kadr, Szkolenia Zawodowego i Doskonalenia Kadr w

terminie do dnia 25. Iv. Reklamacje złożone po tym
terminie nie będą rozpatrywane.

Nagrody nie podjęte w ciągu 3 miesięcy od daty
rozpoczęcia wypłaty przekazane zostaną na cele so
cjalne załogi. 1
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PRZEDSIĘBIORSTWO ZMECHANIZOWANYCH

ROBÓT INŻYNIERYJNYCH
w Krakowie, uL Płk. Dąbka 2,

zawiadamia, że od 4 do 31 marca 1982 r.

wypłacane będą nagrody z zakładowego funduszu na
gród za rok 1981.

Ewentualne reklamacje przyjmowane będą w Dzia
le Rozliczeń Zarobków i Kontroli Funduszu Płac lo
dnia 30 kwietnia 1982 r.

Po upływie tego terminu żadne reklamacje nie będą
uwzględnione.

PRZYCZEPĘ do holowania samo
chodów, telewizor Beryl, betoniar
ką — aprzedam. Telefon 37-84-si

g-90881

LOKALE

MIESZKANIE wtasnościowa, kom
fortowe, 48 mi, we Wrocławiu,
dzielnica Krzyki — zamienia na

mieszkanie własnościowe, równe
lub większe, w Tarnowie albo w

okolicy. Wiadomość: Tarnów, te
lefon grzecznościowy 808-18, godz.
20—22. g-97578
WROCŁAW! Zamienię mieszkanie
spółdzielcze M-3 na podobne w

Krakowie. Tel. Kraków 66-62-46.

DĄBROWĄ GÓRNICZA — Ząbko
wice! 2-pokojowe, superkomforto-
we, II piętro, 45 ms — zamienię
na Kraków. Oferty 84627 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KUPNO-sprzedaż mieszkań włas
nościowych poleca biuro pośred
nictwa — mgr A. Koszek, Kra
ków, Dzierżyńskiego 8, tel. 33-67-69
poniedziałki, środy, godz. 10—17.

MIESZKANIE spółdzielcze M-2,
superkomfortowe, IV p., os. Wi
dok — zamienię na większe w po
bliżu lub w okolicy. Warunki do
uzgodnienia. Oferty 97116 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

STUDENT, obcokrajowiec, poszu
kuje mieszkania M-2, blisko cen
trum. Oferty 97124 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

PIĘKNE, superkomfortowe, pokój
z kuchnią, I p., balkon, osiedle
Handlowe — Nowa Huta — zamie
nię na dwupokojowe, superkom
fortowe, ewentualnie komfortowe.
Oferty 96903 „Prasa” — Kraków,
Wiślna I.

1 POKOJE (48 mi) spółdzielcze,
ul. Mazowiecka — zamienię na

większe, chętnie w tej samej
dzielnicy. Mogą być piece. Oferty
94957 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

2 STUDENTKI przyjmę do poko
ju superkomfortowego, centrum.
Kraków, tel. 33-10-38.

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM dom jednorodzinny,
stan surowy, Kfaków-Swoszowtce,
względnie zamienię na domek w

innej miejscowości, z dużą parce
lą. Oferty 97331 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

DOMY, wille, mieszkania własno
ściowe, parcele — kupno-sprzedaż
— poleca pośrednictwo Janusza
Chmury, Zakopane, ul. Za Stru
giem 27 B, tel. 54-82. Zaprasza
wtorki, czwartki, w godzinach
10—18. g-92479

WILLĘ z ogrodem 2.000 mt. Wola
Justowsfca — sprzedam. Wiosenna
12. g-97036

ZGUBY

DNIA 23 lutego 1982' r., O godz.
16.30, na ul. Łazarza zagubiono
saszetkę z dokumentami i gotów
ką. Uczciwego znalazcę proszę o

zwrot za wysoką nagrodą. TeL
66-00-88, wew. 10.

DNIA 12 lutego 1982 r., zgubiono
bransoletkę w kształcie węża na
ul. Krupniczej łub w tramwaju
Nr 4. Proszę o zwrot za nagrodą.
Kazimiera Kilijańska, Świątniki
Dolne 54. g-97423
NA osiedlu Olsza II zaginął czar
ny, duży pudel „Kawa”. Proszę o

informację. Brogi 19/12.

KTO znalazł rudego cocker-spa-
nlela, wabi się „Taran”, zaginio
nego 27 lutego br., w okolicach
Prądnik Czerwony — Olsza — U-
gorek lub zna jego losy, proszo
ny Jest o kontakt: ul. Fąfary 2/65
lub tel. 11-52-69. 37-02-17. Na zna
lazcę czeka nagroda.
w DNIU 27 lutego, w okolicy al.
29 Listopada zaginął jamnik szor
stkowłosy, czarny, podpalany, zła
many koniec ogona. Proszę o wia
domość: aL 29 Listopada 32 m 39,
IV blok. g-97671
21 LUTEGO, w okolicy Salwatora
zaginął wyżel ostrowłosy. Wiado
mość: tel. 22-46-13.

28 LUTEGO, na os. Kolorowym
zaginął mały czarny pudel z obro
żą. Bardzo proszę o informację:
tel. 44-86-18. g-97755
WYSOKA nagroda za odprowa
dzenie jasno-brązowego spaniela
zagubionego 24 lutego na os. Pro-
koclm Nowy, Winiarskiego 10/76.

DZIKI Elżbieta, zam. Kraków, ul.
Zloty Róg 32/58, zgubiła legityma
cję szkolną nr 98/78, wydaną przei
XIV Liceum Ogólnokształcące.
LEPIARCZYK Magdalena, Kra
ków, Bytomska 16/22, zgubiła legi
tymację studencką, wydaną przez
Akademię Medyczną.

RÓŻNE

ZAWORKI do zapalniczek gazo
wych kupię lub nawiążę współ
pracę w celu uruchomienia pro
dukcji zapalniczek. Oferty 97350 —

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPECJALISTYCZNY zakład kon
serwacji antykorozyjnych Z. Zają
czkowskiego, al. Planu 6-letniego
112 — konserwuje fabrycznie no
we samochody z 10% bonifikatą.
Zakład posiada myjnię i suszarnię
podwozi Oraz dysze giętkie do
przekrojów 1 udziela 2-letniej
gwarancji na piśmie. Czynny w

godz. 8—16. g-95367
MECHANICZNE cyklinowanle 1
lakierowanie parkietów — Romań-
czyk, tel. 44-98-82, godz. 12—18.

PARKIETY, mozaiki — układam,
cyklinuję, lakieruję. Pawliklewicz,
tel. 44-45-12. g-95479
MONTAŻ karnlszy z dostawą,
uszczelnianie okien, wymiany śrub
okiennych na zaczepy — wykonu
je Juliusz Mystkowskl, — tel.
66-29-50. g-96250
USZCZELNIANIE okien, wymiany
śrub okiennych na zaczepy, mon
towanie karniszy 1 kołków — wy
konuje Kodura, tel. 33-70-35.

CZYSZCZENIE dywanów, wykła
dzin, obić tapicerSkieh — agrega
tem „Vap” w domu Klienta. Sta-
chera, teL 11-94-60.

USZCZELNIANIE taśmą szwedzką
i przeróbki okien wyjmowanych
na otwierane, wymiany śrub o-

kiennych na zaczepy — wykonu
je solidnie B. Tiirschmid, tel.
22-26-32, godz. 8—12 1 15—18.

CYKLINOWANIE, lakierowanie
parkietów — GrodzińSki, tel.
44-95-53. g-96813
PRODUCENTÓW — pośredników
odzieży, obuwia, konfekcji, ga
lanterii, biżuterii srebrnej — po
szukują sklepy: Łodzińska, Kra
ków, Szewska 15, tel. 22-93-23;
Czapla. Kraków, Rynek Kleparski
13, tel. 22-07-51.

DYWANY nowoczesnym agrega
tem RFN czyści Onderka, tel.
44-47-86. g-93931
CZYSZCZENIE dywanów, obić ta-
plcerskich agregatem prod. RFN,
w domu Klienta — Ryszard Soł
tysiak, tel. 33-95-48.

karnisze, szafki, komplety ła
zienkowe Jtp. — zawiesza Mende-
la, tel. 48-24-01.

CYKLINOWANIE, lakierowanie
parkietów — J. Kałuzleński, tel.
48-06-49. g-94584

MEBLE poleca sklep meblowy —

Z. Burzym, Nowy Sącz, ul. Zielo
na 32. g-96585

PRZETARGI

MATEMATYKA — Ryszka, tel.
33-29-21 (grzecznościowy), . godz.
10—18. g-04591

MEDYCYNA — egzaminy wstąpna
— testy. Rychlicki, telefon 33-75-24.

SZYBKO przygotowują do matur
eksternistycznych. Rychlicki, tele
fon 33-73-24. g-96537

TAŃCÓW towarzyskich uczy An
drzej Golonka — Klub Sportowy
„Garbarnia’*, ul. Sokolska 17, tel.
66-05-94 lub 66-04-64.

MATEMATYKA — korepetycje,
egzaminy, Krawczyk, tel. 11-37-77.

PRZYGOTOWUJĘ na medycyną.
Bankiewicz, tel, 22-27-10.

LEKCJI matematyki udzieli stu
dent AGH — Wysocki, tel. 33-51-07.
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MATRYMONIALNE

RENOMOWANE biuro matrymo
nialne „Venus” — Koszalin, Czar
nieckiego 7, pomoże Cl w znale
zieniu życiowego partnera. Infor
macje otrzymasz niezwłocznie po
wysłaniu do nas listu.

BIURO matrymonialne „Westa” —

lekarstwem na samotnóść. Orga
nizujemy wczasy. — Informacje:
70-953 Szczecin, skrytka pocztowa
672._______________________ A-226

„EUROPA” — pierwsze w Rzeszo
wie nowoczesne biuro matrymo
nialne — poleca swoje usługi. —

35-222 Rzeszów 7, poste restante.

JESTEŚCIE samotni? W założeniu
rodziny dyskretnie pomoże Wam
biuro matrymonialne .„Rodzina”,
skrytka pocztowa 55, 71-141 Szcze
cin 6. A-187

Krakowskie Przedsiębiorstwo Produkcji Materiałów Budowla
nych w Krakowie, ul. Mazowiecka 25, ogłasza, te sprzeda W
DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

1). samochód osobowy marki Fiat 125p/MR 75/1500, nr rej.
KRC 284C, rok produkcji 1975, stopień zużycia 65 proc.,
oena wywoławcza 91.000 zł,

2). samochód osobowy marki Fiat 125p/MR 78/1500, nr raj.
KRC 285C, rok produkcji 1978, stopień zużycia 35 proc.,
cena wywoławcza 169000 zł,

oraz W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO
3). samochód ciężarowy „Lublin Gaz 51”, nośność 3 tony, nr

rej. KR 6560, rok produkcji 1958, stopień zużycia 75 proć-,
cena wywoławcza 60.000 zł.

Samochody wymienione pod poz. 1 i 8 oglądać można w go
dzinach 12—14 w garażach przedsiębiorstwa przy ul. Kocmy-
rzowskiej 12, a pod poz. 2 w garażu przy ul. Makuszyńskiego 2.

Warunkiem udziału w przetargu jest wpłacenie do godz. 12
dnia poprzedzającego przetarg wadium w wysokości 10
proc, ceny wywoławczej danego samochodu.

Przetarg odbędzie się w siedzibie Przedsiębiorstwa przy ul.
Mazowieckiej 25 w Krakowie, w świetlicy, V p„ w dniu 18
marca 1982 r., o godz. 10.

Uwaga: sprzedawca zastrzega możliwość zmiany ceny wy
woławczej w przypadku, gdy przed dniem przetargu ulegną
zmianie ceny urzędowe.

Zastrzega też sobie prawo unieważnienia przetargu, bez obo
wiązku podania przyczyn.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Mięsnego — Za
kłady Mięsne w Tarnowie sprzedadzą W DRODZE PRZE
TARGU OGRANICZONEGO następujące pojazdy:

1). przyczepę furgon typ D 44A, nr rej. 0877 KT, nr pod
wozia 036, rok budowy 1972, zużycie 70 proc., cena wy
woławcza 20.400 zł,

2). przyczepę skrzyniową typ D 44A, nr rej. K 31699, nr pod
wozia 864, rok budowy 1970, zużycie 70 proc., cena wy
woławcza 20.400 zł,

3). samochód izotermiczny ŻUK typ A 13, nr rej. 6809 KT,
nr podwozia 254755, silnika nr 419227, rok budowy 1977,
zużycie 75 proc., cena wywoławcza 47.800 zł,

4) . samochód furgon ZUK typ A 06, nr rej. 1726 KT, nr pod
wozia 202440, silnik nr 476751, rok budowy 1974, zużycie
75 proc., cena wywoławcza 32.950 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 18 marca 1982 r., o godz. 10,
w biurze Działu Transportu Zakładów Mięsnych w Tarnowie,
ul. Klikowska 101.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu, w kasie Zakładów
Mięsnych w Tarnowie, ul. Klikowska 10.

Wyżej wymienione pojazdy można oglądać w godz. 10—14 w

Oddziale Transportu Zakładów Mięsnych w Tarnowie, ul.
Klikowska 101.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiązku
podania przyczyn.

Krakowski Ośrodek Postępu Rolniczego w Krakowie, ni.
Stradom 10, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA.
NICZONEGO sprzeda samochód marki Wołga GAZ 24, rok

produkcji 1977 nr silnika 648658, nr podwozia 406037, stopień
zużycia 45 proc..

Cena wywoławcza wynosi 214500 zŁ

Przetarg odbędzie się w dniu 18 marca 1982 r., o godz. 10,
w sali wykładowej KOPR w Krakowie przy ul. Meiselsa 1.

Pojazd można oglądać w dniach od 15 do 17 marca 1982 r.,
od godz. 10 do 12, na parkingu przy placu Biskupim.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić do kasy KOPR przy ul. Meiselsa 1, najpóźniej do dnia
17 marca 1982 r.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi odbędzie się w dniu 19 marca 1982 r., o godz. 10.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowią
zku podania przyczyny.

Przedsiębiorstwo Produkcji 1 Montażu Urządzeń Odlewniczych
„PEMOD” w Myślenicach, ul. Przemysłowa 3, sprzeda W
DRODZE PRZETARGÓW:

1). NIEOGRANICZONEGO — samochód Fiat 125p, nr fab.
462532, nr sil. 631604, zużyty w 65 proc. — cena wywo
ławcza 91.000 zł;

2). OGRANICZONEGO — przyczepę d-50, ład. 0 t, nr fab.
45985, zużytą w 85 proc. — cena wywoławcza 18750 zł,
udział w tym przetargu mogą brać osoby posiadające
zaświadczenie z Wydziału Komunikacji.

Przetarg odbędzie się 22 marca 1982 r., o godz. 10, w sie
dzibie Przedsiębiorstwa.

Wadium, w wys. 10 proc, ceny wywoławczej, należy wpła
cić w kasie Przedsiębiorstwa najpóźniej do dnia 20 marca.

Pojazdy można oglądać w dniach 15—20 marca, w godz.
9—13, w siedzibie Przedsiębiorstwa.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowią
zku podania przyczyn.

NAJSZCZĘŚLIWSZE małżeństwa
dyskretnie kojarzy „Femina”, —

66-400 Gorzów Wllcp., skrytka 10.

KUPNO

MŁYNEK do przemiału odpadów
tworzyw sztucznych — kupią. O-
ferty z podaniem stanu i ceny,
kierować dla nr 96516 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

STARE monety kupią. Oferty —

95099 „Prasa” Kraków, Wiślna 3.

STARE widokówki — kupują. Tel.
22-47-33. g-93892

SPRZEDAŻ

KOMPLET mebli „Baku” — sprze
dam; Tel. 37-19-02.

RADIO segmentowe, radio Rlzing
stereo, Kassette Rekorder FM ste
reo (MW/SW1/SW2), dwie kolum
ny 2X25 W — sprzedam. Oferty
97224 „Prasa” Kraków, Wiślna 3

FIATA 126 p, telewizor kolorowy
Philips Secam-Pal ekran 66 cm,
komplet hi-fi Unitry oraz narty
Rossignol Roc 550, 2 m — sprze
dam, Oferty 94869 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 3.

ŁADĘ 1500 z 1976 r., stan bardzo
dobry — sprzedam. Zakopane, tel.
35-74. P-1S

FIAT 126 PS — sprzedam. Tel.
33-75-34, od godz. 16.

OPONY do Fiata 137 lub Zastaya
1100 — zamienią na „Finezją” lub
„Amatora-2” z kolumnami. Tel.
44-36-40. g-97084

ZASTAVĘ 1100 pilnie aprzedam.
Telefon 11-59-08, godz. 18—20.

MASZYNĘ do lodów, pasteryza
tor, zamrażarką do sprzedaży lo
dów — sprzedam. Kazimiera Ko-
blńska, Kraków, ul. Sadowa 8 (os.
Wiśniowa). g-97337
NOWA karoserią Fiata 125p oraz
silnik 1500 cmi — sprzedam. Nowa
Huta, os. Wysokie 18/50 g-96900
NUTRIE (mogą być z klatkami) —

tanio sprzedam, wiadomość: Boch
nia, ul. Podedwórze 22, w godz.
8—10, 17—20 g-96984

SKRZYNIĘ biegów do Poloneza,
fabrycznie nową — sprzedam. Tel.
22-79-72 g-96986
SILNIK po remoncie 1 wal kor
bowy do Syreny oraz maszyną
dziewiarską 8/80 — sprzedam. Kra
ków, ul. Ugorek 1/24 g-96989
NOWEGO Fiata 128, 1300, cztero
drzwiowego — zamienią ne nowe
go Poloneza. Tel. 86-80-76, po godz.
20 g-96995

SYPIALNIĘ „Teresa” wymienią
na pralką automatyczną lub sprze
dam. Wola Duchacka, Serbska 4/25

g-97003

CIĄGNIK produkcji NRD —sprze
dam. Wiadomość: Rzezawa 280,
kolo przystanku PKP g-97004
FIAT 125p, rok 1977 — sprzedam
lub zamienią na 12flp, rok 1981.
Wieliczka, os. Sienkiewicza 14/7

g-i

Instytut Onkologii Oddział w Krakowie ogłasza, Iż W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda samochód mar
ki „ŻUK” A-05, nr silnika 181464, nr podwozia 139967, rok pro
dukcji 1972, stopień zużycia 75 proc.

Cena wywoławcza wynosi 53.750 zł.
Przetarg odbędzie się w Instytucie Onkologii — Kraików ul.

Garncarska 11, w dniu 16 marca 1982 r., o godz. 10.
Samochód moźina oglądać w dniach 10—15 marca, w godz.

9—12, w Instytucie Onkologii.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy

wpłacić do kasy Instytutu Onkologii w przeddzień przetargu,
wgodz.od10do14.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Wpłaty przez NBP lub pocztę nie będą uwzględniane.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiązku

podania przyczyny.

Komenda Rejonowa Straży Pożarnych w Zakopanem ogłasza,
że W DRODZE I, WZGLĘDNIE II PRZETARGU NIEOGRA
NICZONEGO, sprzeda:

— samochód osobowy marki Wołga Gaz 24, rok produkcji
1975, stopień zużycia 55 proc, cena wywoławcza w I prze
targu 175.500 zł,

— samochód marki Żuk A-05, rok produkcji 1968, stopień
zużycia 60 proc., cena wywoławcza w I przetargu 86.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 16 marca 1982 r., o godz. 11, w

siedzibie Komendy Rejonowej Straży Pożarnych w Zakopanem
przy ul. Orkana 2a.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, przetarg II
odbędzie się w tym samym dniu o godz. 13.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie Komendy,
względnie na konto Komendy w NBP o. Zakopane, nr

49171-5643-225.
Samochody można oglądać w dniach od 11 do 13. 03. 1982 F.,

w godzinach od 10 do 13, na terenie Komendy.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowią

zku podania przyczyny.

Przedsiębiorstwo Turystyczne „POPRAD” w Nowym Sączu, al.
Długosza 21, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA
NICZONEGO zleci prowadzenie na warunkach omowy zlecc-
lia następujących obiektów turystycznych:

1) Schronisko Górskie w Piwnicznej — Suchej Dolinie
począwszy od dnia 1 kwietnia 1982 r.

2). camping w Starym Sączu — w okresie letniego sezonu

turystycznego 1982 r.

Potrzebne informacje można uzyskać w Dziale Eksploatacji
Przedsiębiorstwa Turystycznego „Poprad” w Nowym Sączu
ul. Długosza 21. I piętro, pokój nr 14, tel. 211-49, 211-61 — w

każdy poniedziałek, w godz, 8—10.
Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem „przetarg”,

należy nadsyłać: — dotyczące Schroniska w Suchej Dolinie
do dnia 10 marca 1982 r., — dotyczące campingu w Staryjn
Sączu do dnia 31 maja 1982 r„ pod adresem Przedsiębiorstwo
Turystyczne „Poprad” — Nowy Sącz, ul. Długosza 21.

Komisyjne otwarcie ofert dotyczących Schroniska w Suchej
Dolinie nastąpi w dniu 15 marca 1982 r, o godz. 10, a doty
czących campingu w Starym Sąeżu w dniu 11 czerwca 1982 r.,
o godz. 10, w siedzibie PT „Poprad” w Nowym Sączu przy ul.
Długosza 21.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta oraz prawo
unieważnienia przetargu w całości lub części, bez obowiązku
podawania przyczyny.

Komitet Krakowski PZPR sprzeda W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO samochód marki „Fiat 132p”, nr rej.
KRO 9632.

Cena wywoławcza wynosi 172900 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 18 marca 1982 r., o godz. 10

w garażach KI? przy ul. Berka Joselewicza 28, gdzie również
można oglądać pow. samochód codziennie w godz. 9—16, z

wyjątkiem niedziel i świąt.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy

wpłacić najpóźniej do dnia 17 marca br., w kasie KK przy
ul. Solskiego 43.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowią
zku podania przyczyn.
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I
PROJEKT PLANU OGÓLNEGO £

ZAGOSPODAROWANIA PRZESTRZENNEGO >

MIASTA I GMINY KRZESZOWICE £

Naczelnik Miasta i Gminy Krzeszowice, woj. m. kra- £
kowskie, zawiadamia, że w okresie od 2 do 16 III. £
1982 r„ w lokalu Urzędu Miasta i Gminy Krzeszowice, £
w Sali Herbowej — ul. Grunwaldzka 4, zostanie wy- £

łożony do publicznego wglądu projekt planu ogólnego £

zagospodarowania przestrzennego Miasta i Gminy v

Krzeszowice. £

Plan obejmuje obszar zawarty w granicach adminl- X

stracyjnych Miasta i Gminy Krzeszowice. >

W okresie wyłożenia planu (z wyjątkiem niędziel >
i świąt), w godzinach od 10 do 14, w soboty od 10 do X
13, zainteresowane jednostki gospodarki uspołecznię- >

nej, organizacje społeczne i zawodowe, stowarzyszę- >

nia, osoby prawne i poszczególni obywatele mogą za- £
poznać się z projektem planu, uzyskać potrzebne wy- >

jaśnienia oraz zgłosić swoje uwagi i wnioski. >

yyvwywwyvyywwvywwvv^

POMIESZCZENIE
NA MAGAZYN

o powierzchni minimum 300 m*

KUPI lub WEŹMIE W NAJEM
od jednostek gospodarki uspołecznionej albo

osób prywatnych
Społeczny Komitet DNI KRAKOWA, 31-007

Kraków, ul. Wiślna 2

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
TURYSTYCZNE „WAWEL-TOURIST”

ZATRUDNI
0 KSIĘGOWE
< KUCHARZY
4 POMOCE KUCHNI

ZMYWAJĄCE
POKOJOWE
KORYTARZOWE

4 SPRZĄTAJĄCE NOCNE

©> KONSERWATORA HYDRAULIKA
4 OGRODNIKA
> POMOC CUKIERNIKA

PORTIERÓW
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Spraw Osobowych
— Kraków, uL Poselska 22, pokój 114.

AKADEMIA ROLNICZA W KRAKOWIE

ogłasza WPISY
NA STUDIA DLA PRACUJĄCYCH, w roku

akademickim 1882/83:

I. Zawodowe studia zaoczne inżynierskie,
4-letnie, na kierunkach:

© ROLNICTWO — studia w Krakowie oraz w Punk
tach Konsultacyjnych w Łańcucie i Przemyślu

© OGRODNICTWO — studia w Krakowie
© ZOOTECHNIKA — studia w Krakowie
@ MELIORACJE WODNE — studia w Krakowie
© GEODEZJA URZĄDZEŃ ROLNYCH — studia

w Krakowie
© LEŚNICTWO — studia w Krakowie
Termin składania podań upływa z dniem 30 marca

1922 roku.

IL Magisterskie studia uzupełniające, na kie
runkach:

© ROLNICTWO
OGRODNICTWO

4 ZOOTECHNIKA
© MELIORACJE WODNE
4 GEODEZJA URZĄDZEŃ ROLNYCH

LEŚNICTWO
Termin składania podań upływa z dniem 30 kwiet

nia 1982 roku.
Studia magisterskie uzupełniające uzależnia się od

ilości przyjętych kandydatów.
Podania należy składać w sekretariacie Studiów Za

ocznych — Wydziałów:
•4 ROLNICZEGO, 31-120 Kraków, al. Mickiewicza

21, tel. 33-18-54 lub w zależności od miejsca za
mieszkania — 37-100 Łańcut, ul. Krasickiego 51,
tel. 27-16 — 37-700 Przemyśl-Bakończyce (Zespół
Szkół Rolniczych)

4 OGRODNICZEGO, 31-425 Kraków, al. 29 Listo
pada 48, teL 11-91-44 wewn. 216

◄ ZOOTECHNICZNEGO, 30-059 Kraków, al. Mic
kiewicza 24/28, telefon 33-33 -07, 33-23-55 wewn.

266
4 MELIORACJI WODNYCH, 30-059 Kraków, al.

Mickiewicza 24/28, telefon 33-23-55 wewn. 328
4 GEODEZJI UR, 30-059 Kraków, al. Mickiewicza

24/28, telefon 33-23-55 wewn. 328
4 LEŚNEGO, 31-024 Kraków, ul. św. Marka 37,

telefon 22-41-22 wewn. 42
Wymienione sekretariaty udzielają szczegółowych

informacji w zakresie kursów wprowadzających,
egzaminów wstępnych i organizacji studiów.

REKTORAT
AKADEMII ROLNICZEJ W KRAKOWIE

uninnnimiiniiniiiniimiitiiiiiimimniiiBEiiiiminsnmiiKui!
KOMENDA 42—5 OHP W BOCHNI

wraz z Przedsiębiorstwem Budownictwa

Przemysłowego „BUDOSTAL — 3”

| ogłasza przyjęcia mtodzteży
do hufca na rok szkolny 1982/83.

1. Hufiec przyjmuje kandydatów w wieku 18—24
lata, z wykształceniem niepełnym podstawowym

I lub podstawowym
2. W czasie pobytu w hufcu w dowolnie wybranej

B formie szkolenia zawodowego można zdobyć
zawód:

♦ MURARZA

> CIEŚLI
♦ KIEROWCY—MECHANIKA

4 OPERATORA SPRZĘTU ŚREDNIEGO
I CIĘŻKIEGO

3. W czasie pobytu w hufcu Junacy otrzymują
► całodzienne wyżywienie
► umundurowanie organizacyjne i robocze
► zakwaterowanie
► wynagrodzenie za pracę w akordzie
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4. Junacy podczas pobytu w hufcu odbywają szko
lenie obronne.

5. Po ukończeniu hufca istnieje możliwość wyjazdu
ną budowy eksportowe.

8. W hufcu junacy mogą korzystać z bazy kultural
nej i sportowo-turystycznej.

W eelu przyjęcia do Hufca należ} zgłaszać się w

B Komendzie 42—5 OHP w Bochni, ul. Wygoda 45, tel.
247-89.

B
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Winni zatrucia Raby — ukarani

Rudawą plyssie amoniak!

W poniedziałkowej „Kra- w pełnieniu czynności dyrek- Ledwo okrzepliśmy po za- moc Miejskiemu Przedsiębior-
fcowskiej” pisaliśmy o zatruciu tora przedsiębiorstwa za truciu Raby i trzech dniach stwu Wodociągów i Kanaliza-
Raby toksycznymi związkami, szczególnie rażące naruszenie bez wody a tu znów spadło na cji zaproponowało MPO i
W konsekwencji należało za- obowiązków służbowych...’' Kraków kolejne nieszczęście, wojsko. Przez megafony ogła-
trzymać pobór wody z ujęcia Równocześnie tymczasowo do Wczoraj zauważono w Ruda- szano na osiedlach gdzie i
na Rabie. Kłopoty z wodą pełnienia obowiązków dyrek- wie amoniak. Konieczne stało kiedy można zaopatrzyć się w

trwały trzy dni. Sprawcą było tora wyznaczono naczelnego się zatrzymanie zakładu pobie- wodę. Woda w beczkowozach
Przedsiębiorstwo Poszukiwań inżyniera przedsiębiorstwa rającego wodę na potrzeby była zdatna do użytku po
Nafty i Gazu. Mimo zaleceń mgr inż. Jarosława Bałasza. miasta. Efekt jest taki, że przegotowaniu. Wg wariantu
Wydziału Ochrony Środowiska Dyrektor Okręgowego Urzędu dzielnica Śródmieście, część optymistycznego woda do go-
i Gospodarki Wodnej nie wy- Górniczego zawiesił w czynno- Krowodrzy i Nowa Huta po- dżin wieczornych powinna być
konano odpowiedniego zabez- ściach kierownika wiertni zbawione zostały ■wody. Jak w mieszkaniach. Zależy to je-
pieczenia zbiornika ziemnego. „Dobczyce-9” mgr inż. Janusza stwierdzono sprawcą zatrucia dnak od tego jak długo będzie

_

.. , . Króla przekazując równocze- było Gospodarstwo Rolne w płynęła Rudawką skażona wo-
sP°feczme naganne śnie jego sprawę do Komisji Rudawie podległe Kraków- da.

postępowanie spotkało się z Dyscyplinarnej. W ten sposób skiemu Ośrodkowi PostęDu
oarazo szynką reakcją ze stro- zakończyła się sprawa rażą- Rolniczego w Karniowicach. W Jak dowiedzieliśmy się w

ny władz miasta. Prezydent Cyeh zaniedbań, które sparali- każdym razie stężenie amo- MPWiK jest to już czwarta
m. Krakowa Jozef Gaje- jowaly krakowskie wodociągi niaku wynosiło w kulminacyj- awaria, w tym roku sprawia-
*j ałając na podstawie na przeciąg kilku dni. Una- nym punkcie ok. 2 miligramy Wca tyle kłopotów mieszkań-
Art. 53 Ustawy o Radach oczniło to ze szczególną ostro- na litr. W południe spadlo do com naszego miasta. Jak na

Narodowych zawiesił w czyn- ścią jak bardzo uzależnieni je- 0,7—0,8 miligrama na litr. dwa miesiące to trochę dużo,
nosciach dyrektora _ Przedsię- steśmy od siebie nawzajem. Dokładne wyjaśnienie przy-
biorstwa Poszukiwań Nafty i jedn0 nieodpowiedzialne po- Kilkadziesiąt tysięcy kra- czyn zatrucia wody w Ruda-
Gazu mgr inz. Bolesława Ko- ciągnięcie, niedbałość i już kowian zostało pozbawionych wie podamy w najbliższych
wala. W uzasadnieniu decyzji ponad 700 tys. metropolia ma wody. Trzeba ją było dowo- dniach. Sprawą zajął się pro-
czytamy m. in.: „zawieszam wielkie kłopoty z normal- zić beczkowozami i specjał- kurator.
obywatela z dniem 1 III 1982 nym funkcjonowaniem. nyrhi samochodami. Dużą po- ąy ŻURAWSKI

• przed miesiącem, infor
muje Czytelnik ob. B. J., po
między blokami nr 7, 9 1 11
przy ul. Strzelców w os. Prąd
nik Czerwony pękła rura, z

której ulatnia się gaz i dotąd
— mimo monitów mieszkań
ców, Spółdzielni „Wspólnota”
i administracji —* nie została
przez Gazownię zreperowana.
Może jednak nie wybuchnie?!

0 zapytują Czytelnicy dla
czego np. w Katowicach znaj
duje się w sprzedaży, oprócz
mleka z mniejszą zawartością
tłuszczu, także mleko o więk
szej jego zawartości, a w Kra
kowie, mimo że i tu są małe
dzieci, takiego mleka nabyć nie
można? Katowickie dzieci bę
dą kiedyś górnikami...

0 na czas trwania robót u

zbiegu ul. Bohaterów Stalin
gradu i Dietla nastąpiła zmia
na trasy linii „7”, która bieg
nie teraz ul. Lubicz — o czym
warto przypomnieć pasaże
rom, aby nie było to dla nich
zaskoczeniem. Oczywiście jeśli
doczekają się na jakikolwiek
tramwaj.

Kierowco!

Samochód tego
nie wytrzyma!!!
Jak co roku po zimie jeEdnie

w mieście nie nadają się pra
wie do użytku. Aż roi się od
dziur i wyrw wyżłobionych
przez wodę. A jako, że Kra
ków na mokradłach postawio
ny od czasu do czasu jezdnie
po prostu zapadają się i tam

gdzie rano mogliśmy spokojnie
przejechać, wieczorem już

Co nowego w „Rotundzie’

Kultura studencka jakby inaczej999
Mija prawie miesiąc od dentów UJ. I tak Dział Pił- zyki jazzowej, przeplatany ko-

wznowienia działalności Stu- mowy organizuje interesujące mentarzem na temat poszcze-
denckiego Centrum Kultura!- monograficzne sesje filmowe: gólnych jej wykonawców,
nego Uniwersytetu Jagielloń- „Wspomnienie o Zbyszku Cy- Obecnie myśli się o zastąpie-
skiego „Rotunda”, które jest bulskim” (28—28 bm.) oraz niu tej formy koncertami „na
obebnię jednym z pięciu po- „Polskie komedie filmowe” żywo”.
dóbnych centrów funkcjonują- (28—28.03. br.). _ , . . „,

cych w kraju (oprócz war- Swoją działalność wznowił i „Rotundzie trwają przy-
szawskiej „Stodoły”, „Rivie- również „Jazz Klub”, który w Skowania do wielkiej imprezy

ł-ółn-seł Trzpha I ry”, „Remontu” oraz krakow- marcu zaprezentuje dwa od- ???zyczł’£? ?n.' »Ja22 Ju“1?rs •

mamy trudności. Trzeba być, Famv”) Od ’7 01 br ca- cinki teso sameao cvklu Jaz- która odt,ędzie ssę w dniach
nie byle jakim mistrzemkie- j ®laeł anly z/.ui. or. pa cmm tego samego cyklu,„jaz 2__404 b i„ż „0 ra ósmv
równicy, aby te wszystkiedo-! ^ronat nad „Rotundą przejął zowy Krakow. Będzie to ustaloną renomT i
ły szczęśliwie ominąć. I tak bezpośrednio Uniwersytet Ja- przegląd ośmiu najlepszych stanXi eHminacfe do najU-
dzisiai naim^-zei wvcrl»Haia giellonski, zastępując dotych- jazzowych grup naszego mia- sld!.low; eliminację ao najpoSki iezdtó na skrzvS-lTMwą opiekę SZSP, które- sta. Już 5 03 br. wystąpią: ważniejszych konkursów i fe-
oaciniu jezani na skrzyzowa-, d7iała.l,nnść zn«t»ła zswie T ahoratorinm” Piavintf ra- stiwali jazowych w Polsce.
s± SmJS a&JRiSJSS.B~’ **“•

kłady tramwajowe twSrzą PrOT/.ćać!« d"’w- "““"‘ast 23.03. br usłyszy-
wysokie stocnie no których no4ć stoete kulturalną, war- my: ,Jazz Band Bali”, „Extra upra viające Jazz-

- - -

’

tościową artystycznie. Nare- Bali”, „Support” i Bogdana SCK UJ „Rotunda” zapra-
szcie będzie można objąć me- Mizerskiego, a 10.03. br. do- sza do siebie wszystkich stu-
cenatem 9 studenckich grup datkowo grupa „Osjan”. dentów Krakowa. Możemag-
twórczych, działających przy W- każdy wtorek prowadzi nesem będzie koncert rocko-
„Rotundzie”, uprawiających swą działalność w „Rotundzie" wy z udziałem takiej znako-
różne dziedziny sztuki. Kon- taw. kawiarnia jazzowa. Pre- miłości jak „Kasa Chorych” —

tynuuje się cykl imprez pro- zentuje się wówczas dwugo- już. 14.03. br. Warto skorzy-
gramowych nie tylko dla stu- dzinny blok mechanicznej mu- stać! (roj)

samochód nie przejeżdża a

przeskakuje. I biada takiemu
kierowcy, który nie znając
tych pułapek w odpowiednim
momencie nie zredukuje bie
gu do minimum. Szansa uszko
dzenia zawieszenia wozu jest
pewna. (ML)

Dyżury
w Obywatelskim Komitecie

Ocalenia Narodowego
Podawaliśmy już na naszych

łamach dyżury niektórych O-

bywateiskich Komitetów Oca
lenia Narodowego. Dziś wia
domość dla mieszkańców

dzielnicy Nowa Huta. Obywa
telski Komitet przyjmuje oby
wateli w sprawach inicjatyw
społecznych, postulatów, skarg
1 wniosków w klubie „Jędruś”
przy os. Centrum A blok 6 A

w każdy poniedziałek, środę i

piątek w godzinach od 16—18.

<ż)

Praca dla absolwentów
— w „Żaczku"...

bała — nie gwarantując je
dnak zgodności wykonywa
nych czynności z kierunkiem
wykształcenia. Wachlarz ofert
— od prac porządkowych po
korepetycje, tłumaczenia, pra
ce specjalistyczne. Zarobki, w

. . , . . . . zależności od charakteru, zło-
Kłopoty jakie mają absol- rzy me otrzymali skierowania żonQŚci ę.godzinnymf

wenci szkol wyższych ze zna- do pracy , od uczelnianego peł- dlUu prac/kształtotać się po
leceniem pracy - szczególnie nomoemka do spraw zatrud- winń; 0/5 nawet do iO tys zł
w Krakowie, są znane od niema Ministerstwa Pracy, J

też na u- Płacy i Spraw Socjalnych,
konkretna bądź posiadają zaświadczenie

inicjatywa, mająca charakter Urzędu Zatrudnienia, że dla że zatrudnienie absolwentów
doraźnej pomocy dla tych ab- nich ofert nie ma. Forma nie zmniejszy ilości ofert dla
solwentów z roczników 1980 i prawna, to umowa — zlecenie, podstawowego pracobiorcy —

1981 — którzy nie mogą zna- gwarantująca wynagrodzenie, jakim są studenci. Ilość zle-
leźć pracy — z jaką wystąpiła ale bez świadczeń socjalnych i ceń, otrzymywanych od jedno-
krakowska Studencka Spół- ZUS-owskich. stek gospodarki uspołecznionej
dzielnia Pracy ,52aczek”. Na Możemy zapewnić w ten i osób prywatnych gwarantuje
podstawie uchwały Zarządu sposób pracę w wymiarze peł- bowiem aktywna akwizycja —

Spółdzielni, od dnia 1 marca noetatowym dla 300—400 osób a z tym „Żaczek” jak na ra-

br. prawo zatrudnienia uzy- — powiedział nam prezes zie, dobrze sobie radzi,
skali wszyscy absolwenci, któ- „Żaczka” mgr inż. Leszek Gi- '

.. (kre)

j lat kilku. Dlatego
wagę zasługuje

miesięcznie.
W Spółdzielni twierdzą też,

0 Klub MPiK (Mały Ry
nek 4): W cy klu „Azja połud
niowa wczoraj i dziś” — pro
jekcja filmów krótkometrażo-
wych: „Wolna Indonezja”,
„Na wyspie Bali”, „Angkor”,
„Ostatnie dni raju”, „Miasto
pierwszej kobiety” — 18.

® Klub „Forum” (Mikołaj
ska 2): Koncert Marka Gre
chuty — 19.

0 KDK „Pałac pod Barana
mi” (Rynek Gł. 27): Spotkanie
z mgr R. Kaczorem nt. „Ar
chitektura i rzeźba renesan
su” — 18.30.

0 DOK „Podgórze” (Lima
nowskiego 24): Wystawa prac
plastycznych Józefa Żółciaka
(9—19).

Uwaga odbiorcy gazu...
W związku z pilnymi pracami

na sieci gazowej, nastąpi przer
wa w dostawie gazu koksowni
czego dla odbiorców w Węgrz-
cach w dniu 5 marca br., w

godz. 8—11 .

W związku z powyższym pro
si się Odbiorców gazu zamiesz
kałych w tej miejscowości o

wyłączenie wszystkich odbiorni
ków gazu w pow. terminie oraz

pozamykanie kurków na insta
lacji przed Przyborami gazowy
mi.

Bliższych informacji udziela
Zakładowa Dyspozycja Gazem,
tel. 66-50-36 .

Wypadki
Na ul. Ujastek wykoleił się

tramwaj linii „13”. Przerwa
w ruchu trwała około trzech
godzin 0 Z autobusu linii

132”, na uL Prądnickiej,
wypadł — znajdujący się w

stanie nietrzeźwym — 26-letni
Roman B., który doznał obra
żeń głowy 0 Ambulatorium
Chirurgiczne Pogotowia Ra
tunkowego udzieliło pomocy
100 osobom 0 Służba Ruchu
MO interweniowała w 5 wy
padkach. (d)

SŁOWACKIEGO (pL Ducha 1):
A. Fredro „Wielki człowiek do
małych interesów” — 18.30. KA
MERALNY (Bohaterów Stalingra
du 21): S. Beckett „Końcówka” —

18.30. BAGATELA (Karmelicka 6):
S. I . Hsiung „Pani Wdzięczny
Strumyk" — 11, W. Szekspir „Bu
rza" — 10.13. LUDOWY (os. Tea
tralne 84): A. Mickiewicz „Ostatni
zajazd na Litwie” („Pan Ta
deusz”) — 17 . MUZYCZNY (Lu
bicz 48): E. Szwarc „Czerwony
Kapturek” - 17. GROTESKA
(Skarbowa 2): H. C. Andersen

Echa dnia. 41 .40 Czytamy klasy
ków — B. Prus. 21 .10 H. Berlioi
„Harold w Italii”. 22 .50 „Dzienni
ki” — s. Żeromskiego. 23.00 Z his.
rock and roiła. 93 .40 wiersze B.

Obertyńskiej.

PROGRAM IV

UKF — STEREO ł aud. lok.
Rozgł. PR w Krakowie

UKF 68,75 MHz

DZIENNIKI: 9.06, 12.00,
15.00, 17.00, 19.00, 22.30.

3.05 Muz. lud. (stereo). 6 .30 Nasz
dzień (Kr.) . 7 .30 Mel. i piós. na

dzień dobry (stereo). 8 .00 Poranna
seren. (stereo), 9.05 Co kto lubi
(stereo). 9.40 „Laguna” — frag.

„Królowa Śniegu” — 10, J. Odro- OKULISTYCZNY: Witko- Pow- Conrada. 10.00 G. Meyer-
wąż „O ślicznych kwiatkach i wiefc ’ ’ beer „Hugonoci” (stereo). 10.39

Ulubione pios. Z . Kamińsklej (ste
reo). 11.00 Ksigżki, które czytamy.
11.30 Muz. różnych narodów (ste
reo). 12.05 Od Bacha do Bartoka

______________ _______ (stereo). 13.00 Kwadr, liter.: „Pro-
. ces” M. Gogola. 13.15 Trzy kwadr.

Krakowskie Pogotowie Batun- swingu (stereo). 14.00 Z muz. na-

kowe, Łazarza 14, teL 999. Zacho- graIl brotnich radiofonii (stereo),
rowania i przewozy — teł. 22-38-33. 14 3(J kstracja kameralistów: B.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Czas Podstacje KPR: Rynek Podgórski stefańska-Łukowicz i Trio Baro-

Apokalipsy (USA 18 lat) — 16, 2, tel. 60-29-80, Prokocim (ul. Te- ijOWC (stereo). 15.03 Panor, liter.
18.45. UCIECHA (Bohaterów Sta- ligi 6), tel. 55-51-90, Lotnisko (Bali- n 30 PopoI meiom. (stereo). 17.05
lingradu 16): Śmierć na żywo ce), teL 11-90-29, Nowa Huta, teL Aud_ aktualna (Kr.). 17.30 Nasz

(Ir. 19 lat) - 15, 17.15, 19.30 . WAR- 44-22-22 i 44-17-70, Krowodrza dzień
_ wyd. popot, (Kr.). ja.oo

SZAWA (Stradom 15). Młody 37-36-37, 37-38-29, Krzeszowice — j<]aSyCy rnuz. rozr.: Harry Warren
Frankenstein (USA 15 lat) — 15.30, teł. 09 ł 22-06-20, Jerzmanowice — (Stereo>. 18.30 „Grek Zorba” —

Orkiestra Klubu Samotnych Serc tel. 48, Proszowice — tel. 0, My- 0(lc. J9 05 Klasycy muz. rozr.:

sierżanta Peppera (USA 12 lat) — ślenice — tel. 998, Skawina — tel. Joe Dassin (stereo). 19.30 Konc.
17.30, 19.30. WOLNOŚĆ (18 Stycz- 9, Wieliczka - tel. 9 i 22-33-54, ńłhałmOnikdw Wiedeńskich (Ste
nia 1): Czarny korsarz (wł. 15 lat) Niepołomice — te!. 198, Sieciecho- reoj 21.00 Klub Stereo. 22.30 Fakty
— 10, 12.15, Miłość ci wszystko wy- wice — tel. (Iwanowice 60) oraz dnia, 22.40 Utwory G. Crumba
baczy (poi. b .o.) — 15.30, 17.30, 19.30 . !zby Przyjęć wszystkich szpitali. (StereO), 23.40 Głosy, instrum., na-

strasznym potworze” — 12.15
(przedstawienie zamknięte).

Pozostałe teatry nieczynne

WANDA (Waryńskiego 5): Old Su
rehand (jug. b.o .) — 10, 12, Gora.ce
polowanie (jap. 15 lat) — 15.30,
18.30 (pożegnanie z filmem).
MŁODA GWARDIA (Lubicz 6):
Nickelodeon (ang. 12 lat) —

15.30, 17.30, Trofeum (jug. 15 lat)

pogotowie

123
stroje (stereo).

Dyżury nocne pełnią apteki:
Rynek Główny 42 (tlen), Nowa

— 19.30. WRZOS (Zamojskiego 5<j): Huta, Centrum C, bł. 8 (tlen), Kra-
Jeździec bez głowy (radź, b.o .) — kowska 1 (tlen), Kozłówek (Pa-
15.30, 17.15, wspólnik (fr. 15 lat) — wiion>, Kazimierza Wielkiego 117. o Wesele”” (sce-
19.15. ŚWIT DUŻA SALA (os. Tea- Wyspiański „wesele isce

PROGRAM I

7.00 TTR — RTSŚ J. poi.

tralne 34): Czas Apokalipsy (USA
18 lat) — 15.45, 18.30 . ŚWIT MAŁA
SALA: Sceny z życia małżeńskie
go (szwedz. 18 lat) — 18, 19. SWIA

PROSZOWICE (1 Maja 81) realistyczne)WIELICZKA (Boh. Warszawy 12) ny realistyczne)
7.30 TTR — RTSŚMYŚLENICE (Rynek 10) 7.30 TTR — RTSS — hist.

Skawina (Ogrody, bi. ioi) Dojście Hitlera do władzy. I’a-
. Nocne dyżury pełnią apteki w: szyzm W Europie

SkaTńi> 7?UOld strehand^oug3 Krzeszow-lcach, Sułkowicach, Ska- 9.00 Chemia, kl. 7. Wiązania
oKąrpie i), oia ourenana vju&« ip Alwerni Dobe7vc»ch Gdowie ,b.0.2 - 15.45, 17.30, 19.15. SWIATO. ^pZX?£

’ chemiczne
10.00 Dziennik
11.00 Muz., kl. 1. Dźwięki

sol-mi
11.55 Chemia, kl. 8. Substan

cje o bud. jonowej i niejo-

WID MAŁA SALA: Przypływ
uczuć (fr. 18 lat) — 15, 16.45, 18.30.
ROTUNDA (Oleandry 1): Dagny
(poi. 18 lat) — 9, 17.30, Zabójstwo
chińskiego maklera (USA 18
lat) — 19.30 . PASAŻ BIELAKA:
Bajki — 10, 11, 12, Koronczarka SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE- ,

(szwaje. 18 lat) - 13. 15, 17. 19. DIATRYCZNY I KARD1OLOGICZ- nowej
PODWAWELSKIE (Komandosów (Rel3 n) - zamawianie wizyt
21): Baśń o Jasnym sokole (radź, domowych — tel. 22-25-56 i 22-95-78
b.o .) — 15, 17, 18.50. UGOREK (OS. (15.30—23.00).
Ugorek) — Test pilota Prika (poL INFORMACJA KULTURALNA
12 lat) — 15, 17, 19. SFINKS (Ma- KDK (Rynek Gł. 27): tel. 22-44-02 rampuk
jakow^skiego 2): Lotna (poi. 15 lat) 16.30 Dziennik
— 16, 18. KULTURA (Rynek Gł. PORADNIA WYCHOWAWCZO- To
27): Zerwane cumy (poi. 15 lat) - -ZAWODOWA: TELEFON DLA 17.00 Mecz piłki nożnej Le-
8, Umarli rzucają cień (poi. 15 RODZICÓW: 22-02-16 (14—18). &ia Dynamo
lat) — io, 12, 14, 16, 18.15. wis- telefon za- 17.50 W przerwie meczu: ło-

15.25 NURT
15.55 Progrąm dnia
16.00 Teatr dla dzieci: Ka-

DZA (Rynek Gł. 27): Próba ognia UFANIA: 938 (14—18).
1 wody (poi. 35 lat) — 10.15, Przy- TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37

goda z piosenką (poL b.o .) —12 .15, (16—22).
16.15, Paryż — Warszawa bez wi- POMOC DROGOWA PZMot. (al.
zy (poi. 15 lat) — 14 .15, 18.15, Sami Planu 6-lctniego 154) — tel.
swoi (poi. b.o.) —19.45. ZWIĄZKO- 44-17-60'i 44-16-32 (7—22); ul. Ka-
WIEC (Grzegórzecka 71): Ostatni wióry 3) — tel. 37-48-92 i 37-55 -75
raz (USA 15 lat) — 16, 17.45, 19.30. (7—22).

GDÓW — Promyk: Zostań ze

mną (radź. 15 lat). KRZESZOWI
CE — Nowości: Znaków szczegól
nych brak (radź. 12 lat). MYŚLE
NICE — Wisła: Wielki podryw
(poL 15 lat). NIEPOŁOMICE —

Bajka: Ratownik (radź. 15 lat).
SKAWINA — Piast: Ostatni po
ciąg z Gun HiU (USA 15 lat). SŁO
MNIKI — Czar: .Wiedzą , sąsiedzt
jak kto siedzi (CSRS 15 lat). WIE
LICZKA — Górnik: Wielką nocna

kąpiel (bułg. 15 lat).
Pozostałe kina nieczynne

PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA
I RODZINNA (Rynek Gł. 6):
(17-19).

sowanie Małego Lotka i Ex-

press Lotka
18.50 Dobranoc
19.00 Rolnicze rozmowy
19.10 Zagadka nietoperza —

film przyrodniczy
19.30 Dziennik telewizyjny
20.15 „Zagrożenie” — dra

mat prod. polskiej, rei. W.
Florkowski, w roli gł. H. Wi
niarska

21.50 Refleksje historyczne
prof. Bogdana Suchodolskiego

22.15 Dziennik
22.45 Melodia na dobranoc

PROGRAM II

18.55 Program dnia
19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik telewizyjny
20.15 „Gruzja” — film dok.
20.45 Przed i po tournee —

Maksymiu-

PROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 7.00, 8.00,
9.00, 10.00, 11.00, 12.05, 14.00,
15.00, 17.00, 19.00, 20.e0, 21.00,
22.00, 23.00.

5.05 Ziel. Studio. 6 .10 Muz. na

dzień' dobry. 7 .30 Przegl. prasy.
7.40 Muz. na dzień dobry. 8 .15 Ob
serwacje. 8,30 Przegl. prasy. 8.45

ZBIORY SZTUKI NA WAWE- Żołn, kwadrans. 9.0Ó—10.30 Przed-
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE Połudn. spotk. 10.30 „Sława i Spotk. Z Jerzym
(12—17). SKARBIEC (10—15.15). MU- chwała” — ode. pow. 11.05 Konc. kiem
ZEUM KATEDRALNE (10—15). Przed hejnałem. 11 .55 Komunik, o

____

Wystawa „Wawel zaginiony" (10— sh wód. 12.45 Roln. kwadr. 13.10
15.30). GROBY KRÓLEWSKIE I T» ,Radio Kierowców. 13.20 Muz.
DZWON ZYGMUNTA (9—15). MU- wyćin. 13.30 Pios. kompozyt, pol-
ZEUM W. I . LENINA (Topo- sltich: H. Wars. 13.53 St. Relaks.
Iowa 5): Wystawy: „Lenin w 14()5 Co pisze prasa teren. 14 .25
Polsce”, „RWPG - Praktyka in- Przeboje. 14.50 Wiersze J. Kurka,
ternacjonalistycznej współpracy”, 15,10 Popoł. St. Młodych.

' 16.05
,PPH.< Plakat i dokument” (9-17 . MVZ- 1 Aktualn. 16.40 Polskie ple-

wst. woL). DOM LENINA (Kr. Ja- śnl ‘

mel,: B- Wallek-WalewskL

dwigi 41): Wyst.: „Mieszkanie Le- 17,13 Konc- dma “

gwiazdy jazzu,
nina”, „Rewolucyjna dział. Lenina W-05. Czas ■refleksji. 18.30 Insplra-
na ziemi krakowskiej” (9-15, lud- w rnu,z,: Ma^ Sruch „Fan-
wst. wol.) . MUZEUM ETNOGRA- tazla szkocka . 19.30 Mel. ze ścleż-
FICZNE (pi. Wolnica 1): Wysta- kl dźwięk. 20.05 Kalejdoskop dnia,
wa: „Polska kultura ludowa” 2,,3° Konc- życzeń. 20.58 Komunik.
(10—15). GALERIA KTF (Boha- 22.'0.0. 21,05
terów Stalingradu 13): Wystawa: Kron. sport. 21 .15 Recital M. Rol-

POGODA

Ważne dla pań

Ile wydamy na fryzjera?
Przed miesiącem donosiliśmy Liczyć się jednak należy z rzadko. Na inne usługi przy

•e podwyżce cen w Spółdzielni cenami wyższymi średnio aż o rozważnym doborze chyba bę-
Pracy Fryzjerów „Fala”, Obec- 50 proc, Podwyżka dotyczy bo- cizie można sobie pozwolić. Już
nie przyszedł czas na podobną wiem wyłącznie tzw. usługi teraz obserwuje się powrót do
regulację w 149 prywatnych za- czystej czyli samej włożonej od dawna zarzuconej praktyki
kładach zrzeszonych w Cechu pracy. Na dodatkach i materia- pojawiania się u fryzjera z

Rzemiosł Różnych. Nad nowym łach pomocniczych takich jak głową umytą czy rezygnacji z

cennikiem radzono rozważnie i szampony, płyny, emulsje, la- drogiego modelowania (nowa
z duszą na ramieniu w obawie kiery, farby, wody kolońskie cena 60 zł) na rzecz znacznie
o utratę i tak już mocno prze- zakłady wprawdzie zarabiać nie tańszego suszenia pod aparatem
rzedzonej klienteli. będą ale wzrost ich ceny ryn- (15 zł).

Co więc czeka nas już w kowej wpłynie na zwyżkę kosz- Ogólny wzrost cen nie będzie
najbliższych dniach? Spośród u- tów całej usługi. Na razie to niestety rekompensowany pod-
sług najczęściej wykonywanych nam nam nie grozi ponieważ wyższeniem standardu — nie

podrożeją o zł 20 strzyżenie, zapasy fryzjerskich kosmety- należy liczyć na piękniejsze wy-
strzyżenie modelowane i modę- ków są na wyczerpaniu i klient- stroje czy wytworniejsze ręcz-
lowanie suszarką, za wodną en- ki zmuszone są przynosić wła- niki. Zakłady gwarantują nato-

dulację, strzyżenie włosów mę- sne specyfiki. miast szybkość i szczególną
skich na sucho i golenie płacić Najdrożej płacić będziemy za dbałość o klienta liczącego się
będziemy o 10 zł więcej, cena trwałą, której, cena wzrośnie do przecież na wagę złota. Na ra-

trwałej na zimno i farbowania 290 zł a z dodatkami (płyn, zie modele proponowanych
wzrośnie o zł 30 natomiast on- szampon) do 395 zł. Pewne po- fryzurek są rzeczywiście modne

dulacja typu „afro” najwięcej cieszenie stanowi fakt, iż zabieg bo wciąż, jeszcze przychodzą
boo50zł, ten wykonuje aię stosunkowo aktualne żurnale. (rat)

Atrakcyjne filmy w marcu

Na ekranach krakowskich w czasie którego zobaczymy
w tym miesiącu znajdzie się m. in. „Ofiarę namiętności”,
wiele atrakcyjnych filmów, „Udrękę”, „Elizo moje życie”
Wśród siedmiu premierowych, Carlosa Saury.
polecić należy szczególnie: W pozostałych kinach w

„Sobowtóra” (jap.) w reżyserii tym miesiącu wyświetlony zo-

Akiro Kurosawy, polską ko- stanie dawno nie oglądany
medię pt. „Vabank”; czecho- „Taksówkarz”, polski film
słowacki film „Postrzyżyny”, Mieczysława Waśkowskiego
także czechosłowacki film dla „Nie zaznasz spokoju” — o

dzieci „Wakacje dla psa”. W git-ludziach, „Manhattan”
tym miesiącu również OPRF Woody Allena — jedyny jego
kontynuować będzie cykl pro- film rozpowszechniany w

jekcji pn. „Pożegnania z fil- Polsce oraz nagrodzony trze-
mem”. Prezentacje filmów, ma „Oskarami” amerykański
które zobaczyć będzie można film „Powrót do domu” w re-

po raz ostatni (przed wygaś- żyserii Hal Ashby’ego. Jest on

nięciem licencji), odbywają wart polecenia z uwagi na

się w kinach „Wanda” i „Mło- kreacje aktorskie Jane Pondy
da Gwardia”. Ponadto w cy- i Jona Voigta. a także inte-
klu premier studyjnych w ki- resującą tematykę oraz pod-
nie „Młoda Gwardia” obejrzy- kład muzyczny, który stanowią
my jugosłowiański film „Tro- nagrania głośnych zespołów
feum” oraz czechosłowacki pt. związanych z ruchem konte-
„Hordubal” według powieści stacyjnym (okres wojny w

K. Capka. Także w tym kinie Wietnamie) końca łat 60. i po
ty miesiącu marcu odbywa się czątku 70.
przegląd filmów hiszpańskich, (roj)

„Venus 81”, cz. II ..Akt I portret” hni®g°- 22 .19 Teatr PR: ..Nos” —

(9—21). KRZYSZTOFORY (Rynek wg opow. M. Gogola. 22.50
Gł. 35): Wystawa: „Z dziejów i Gwiazda tyg.: M.

_

Rodowicz. 23.00

kultury Krakowa” (9-15). HI - dziennik reporterów. 23.40 Jazz na

STORYCZNE (Jana 12): Wystawa: d°branoc.

„Militaria i zegary” (9—15).
Franciszkańska 4: Pokonkursowa PROGRAM II

’'=TAnAOd Da fil» 219 » 1368 KHZ1

NAGOGA (Szeroka 24): Wystawa: na nasienni
„Z dziejów i kultury Żydów” na fMl dl- 1500 m (9.00—16.00)
(9-15). MUZEUM ARCHEOLOGI- DZIENNIKI: T.30, 9.30,11.30,
CZNE (Poselska 3): (niecz.). MU- oa ia-ja o.on ooca
ZEUM NARODOWE (Sukiennice): I5-30, 18.30, 21.30 23.50.

Galeria polskiej sztuki XIX w. 5.30—8 .55 Poranne sygnały. 8.55
(niecz.). MUZEUM MŁODEJ POL- W kilku taktach w kilku słów.
SKI „RYDŁÓWKA” (Tetmajera 9.00 Inf. o progr. 9 .05 Muz. kL
28): Folklor wsi podkrakowskiej 1—2: U zegarmistrza. 8 .35 O
(11—15). PAŁAC SZTUKI (pL twórcz. dla dzieci: Pod urokiem
Szczepański 4): Wystawa malar- słoneczka. 10.00 Biol. kL 6; Nie
stwa Józefa Frenkla z Londynu tylko szyszki. 10.25 Soliści i ka-
(10—17). SALON WYSTAWOWY meraliści. 11,00 Dla kL 3: K. I.
(Nowa Huta, al. Róż 3): Wystawa Gałczyński. 11.35 Komentarz za-

rysunków 1 pasteli Lidii Wilk gran. 11.40 Mel. 7 stolic. 11 .55 Ko
tlo—17). KLUB „FORUM” (Miko- munik. o st. wód. 12.05 Od A do Z

łajska 2): Wystawa rysunków polsk. pios.: kompozytor M. Gre-
Marka Grechuty (11—18). KOPAL- chuta. 12.30 Postawy i wartości.
NIA SOLI (Wieliczka): (8—15). 13.00 Muz. kl. 1—2: U zegarmis

trza. 13.25 lnf. o progr. 13.50 Z
MYŚLENICE — Muzeum Regio- małow. skrzyni. 14 .00 P. Czajkow-

nalne (Sobieskiego 3): (10—15). ski — fr. z opery „Dama piko-
MDK (Świerczewskiego 14): Wys- wa”. 14.30 „Przepustka do histo-
tawy: „'fotografia amatorska rii” — fr. książki Z. Załuskiego.
NRD” 1 „Berlin przedstawia się” 14.50 Indywidualności muz. jazz.:
(8-21).

Pozostałe nieczynne

Kraków wzbogacił się o je
szcze jedną galerię sztuki.
Mieści się przy placu Szcze
pańskim 5, a powstała z ini
cjatywy Zarządu Okręgu
ZPAP i Spółdzielni Pracy

Można kupić... lub tylko obejrzeć
mi grafiki. Trzy grafiki plus
katalog można nabyć za 600
złotych. Nie licząc więc kata
logu można stać się właścicie
lem grafiki za jedyne 200 zło
tych. Poświęcam tyle uwagi

szpitale XX
. : dyżur im

Twórczej Polskich Artystów skich (dla instytucji i osób Równoległym do handlowego MARII TARNOWSKIEJ-WÓJ- cenom, ale jest to, jak mnw-

Plastyków „Plastyka”. Spół- prywatnych)_ i dział sztuki jest drugi nurt działalności — TOWICZ i syna MARIANA. mam, informacją cenna dla
dzielni takiej dotychczas w warsztatowej. Ten ostatni pro- wystawiennictwo. Galeria ma Oszoojenie ludzi ze sztuką, potencjalnych nabywców,
Krakowie nie było, a jej brak wadzi działalność handlową duże ambicje artystyczne. Nie przygotowanie do odbioru zwłaszcza teraz, gdy wysokość
rekompensowała spółdzielnia przyjmując wzory od arty- bez powodu pierwszym, który sztuki współczesnej — takie ceny staje się coraz, istotniej^-
warszawska przyciągająca co stów i po zaakceptowaniu ich wystawia tam swoje prace cele stawia sobie kierowana sza.

bardziej przedsiębiorczych przez Komisję sprzedaje insty- jest STANISŁAW WOJTO- przez panią Wandę Kozłowską Trudno omawiać liczne i
twórców z terenu krakowskie- tucjom handlowym w 100 WICZ znany w kraju i za Galeria. Każdy kto tu trafi różnorodne prace prezentów,a-
go. egzemplarzach, Planuje się or- granicą artysta, absolwent znajdzie coś dla siebie jeśii ne na tej wystawie. Dopiero

„Plastyka" krakowska zrze. ganizowanie comiesięcznej krakowskiej Akademii, uczeń nawet nie dó kupienia to do bowiem bezpośredni z nimi
sza obecnie około 350 piasty- aukcji dzieł sztuki współcze- Pronaszki, Fedkowicza i Eibi- obejrzenia bowiem wachlarzi kontakt ujawnia ich sens i
ków. Powołana do życia pod snej, organizowanie kierma- scha. Jeden z czołowych ma- prezentowanych tu prac jest piękno.
koniec lutego br. Galeria Sztu- szy w czasie . Świąt Wielka- larzy polskich zaliczany do ogromny: malarstwo, grafika. Wszelkie publiczne pokazy
ki jest placówką pełniącą to- nocnych — aby uświetnić tra- postimpresjonistycznych koło- drzeworyty, cała tzw. sztuka dzieł sztuki są niekwestiono-
lę marchanda w stosunku do dycyjny Emaus —iw czasie rystów. Prezentuje malarstwo, użytkowa: naczynia ozdobne, waną formą dialogu twórców
artystów działających w Krar Dni Krakowa. Handel sztuką grąfikę,. drzeworyty. W Gale- tkaniny, odzież, biżuteria. Cle- ze społeczeństwem. Dobrze
kowie a zrzeszonych w Spół- jest więc głównym ale nie je- rii eksponowane są również kawą inicjatywą jest wyda- więc się stało, że Kraków ma

dzielni. Posiada dział usług dynym celem spółdzielni i po- obecnie prace rodziny Stani- wanie katalogów wraz z żalą- jeszcze jedną galerię,
plastycznych, konserwator- wołanej przez nią Galerii, sława Wojtowicza — żony czonymi do nich reprodukcja- U. OKMAN

Oscar Peterson. 15.40 Ludzie i ich
pasje. 16.00 Suita tan. 16.20 Fanta
zja, Nauka, Praktyka. 17.30 Ra-
diokurier oraz rei. z meczu piłk.:
Legia Warszawa — Dynamo Tbi
lisi. 18.00 Transm. II poł. meczu

piłk. Legia Warszawa — Dynamo
Tbilisi. 18.50 Ludzie 1 poglądy.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO- 19.00 Kompozytor tyg.: A. Vival-
WIA: tel. 22-05-11 (czynny , całą di. 19.35 Progr. na dobranoc dla
dobę). dzieci: „Która godzina — w pół do

CHIRURGICZNY: Kopernika 21, komina” — słuch. 20.00 Najpiękn.
CHIRURGU DZIF.C.t Prokocim, jest muz. polska — słynne wode-

Koper.nika wile. 20.45 Nauka jęz. hiszp. 21 .00
Wrocław- Zesp. „Singers Unlimited”. 21.30

LARYNGOLOGICZNY:
23a, UROLOGICZNY:

KRAKOWSKIE BIURO
PROGNOZ IMGW INFOR
MUJE: Polska południowa
jest w. słabym klinie wyżo-
wym. Od zachodu kraju
przemieszcza się zatoka tti-

żową z systemem . frontów
atmosferycznych.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu
rzenie umiarkowane, okresa
mi wzrastające do dużego.
Okresami opady deszczu,
częściowo o charakterze

przelotnym. Temperatura
maksymalna w dzień od 5 do
9 st„ minimalna w nocy od

1do5st.Wiatrsłabyiu-
miarkowany, miejscami tak
że dość silny, południowo-
zachodni. Wysoko w Ta
trach temperatura przez ca
łądobęod—6do—9st.O-
kresami opady śniegu. Wiatr

przeważnie silny, zachodni i

południowo-zachodni.

ORIENTACYJNA PROG
NOZA NA NASTĘPNĄ DO
BĘ: Zachmurzenie zmienne z

przelotnymi opadami desz
czu. Stopniowe ochłodzenie.

WCZORAJ NA TERMO
METRZE O GODZ. 13-TEJ:
Szczecin 5, Koszalin 5,
Gdańsk i, Olsztyn 5, Biały
stok 4, Bydgoszcz 6, Poznań
6, Zielona Góra 6, Wrocław
6, Łódź 7, .Warszawa 7, Lu
blin 7, Kielce 6, Opole 6, Ka
towice S, Kraków 10, Rze
szów 5, Przemyśl 7, Lesko 5,
Tarnów 9, N. Sącz 6, Zako
pane 6, Hala Gąsienicowa 0,
Kasprowy Wierch —4, Śnież
ka —6.

B1OMET INFORMUJE:

Sytuacja korzystna o ten
dencji do pogorszenia się wie
czorem. Widzialność dobra,
miejscami ślisko.

„GAZETA KRAKOWSKA” — DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII RO
BOTNICZEJ. Redaguje zespóŁ Adres redakcji: 31-072 Kraków, ul Wielopole 1, III p. Adres
dla korespondencji: 30-960 Kraków 1. skrytka pocztowa 556. TELEFON REDAKCJI: cen
trala czynna od godz. 0—3, nr tel. 22-75-88, łączy ze wszystkimi działami. ODDZIAŁY
REDAKCJI: 33-300 NOWY SĄCZ, uL Narutowicza 5, II p., tel. 203-34, 33-100, TARNÓW,
ul. Krakowska 12, tel. 58-50. WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW

„Prasa-Książka-Ruch” w Krakowie, ul. Wiślna 2 DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne
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